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URZĘDOWA

Ministerstwo handlu przeniosło asysten- 
1’Oeztowego Antoniego K o m a n a  z Jaro- 

®ł&wia do Wiednia.

ta

Pan Namiestnik zamianował koncypien- 
ta adwokatury w Krakowie dr. Ignacego 
R o s n e r a ,  c. k. komisarzem powiatowym
ex tn i statum

Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 
skarbu zamianowało praktykantów koncepto­
wych Józefa Z a b ł o c k i e g o  i Jana Ge t -  
^®ra koncepistami skarbu w X. klasie rangi.

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
ianowało kancelistę Ludwika S w o r a ­

w s k i e  g o  ofieyałem ekonomatu krajowrej 
yr‘ kcyi skarbu w X klasie rangi.

żarn

I)

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała c. k. adjunkta podatkowego Romana ; 
B z u ł y ń s k i e g o ,  tudzież kalkulanta ra- i  
cEunkowego Wiłhelma K l i m e s c h a ,  u rzę -; 
dnikatni pomocniczymi dla spraw don.enowo I 
kasowych przy urzędach sprzedaży soli w XI 
k*asie rangi.

CZĘŚĆ I I E  URZĘDOWA

Lwów, 17 listopada.
Dla bułgarskiego zgromadzenia naro­

dowego pewna grupa postępowych posłów 
przygotowała projekt ustawy wielkiego zna­
czenia pod względem socyainym, bo mający 
na celu uregulowanie stosunków robotniczych. 
Robotnik w Bułgaryi stoi na najniższym 
szczeblu wykształcenia i umoralnienia, żyje 
w najzupełniejszem zaniedbaniu a jego siły 
fizyczne skutkiem niedostatecznego odżywia­
nia się, nędznych pomieszkań i innych je­
szcze przyczyn, nad któremi nie chcemy bli­
żej się rozwodzić, nie pozwalają mu dotrzy­
mać w pracy kroku robotnikowi z innych 
krajów. Wyjątki stanowią tylko Macedoń­
czycy, którzy w znacznej liczbie napływają 
co roku do sąsiedniej Bułgaryi i jako zręczni
i wytrwali są poszukiwanym materyałem a 
tern samem niebezpiecznym dla ludności 
miejscowej, ta bowiem nie może w żadnym 
razie utrzymać z nimi współzawodnictwa. 
Faktem jest, iż od lat kilku położenie klas 
roboczych w Bułgaryi pogarsza się ciągle i 
ataje się coraz bardziej nieznośnem. Cho­
ciaż kwestyę tę poruszono już na poprzedniej 
sesyi zgromadzenia narodowego, to przecież 
dopiero teraz uznano ją  za pilną i wypraco­
wano projekt ustawy, którego tendencją jest, 
jak wzmiankowaliśmy wyżej, poprawa losu 
robotników, a w dalszem następstwie pod- 
ni u nie przemysłu i polepszenie stosunków 
rolniczych. W dołączonym do ustawy wywo­
dzie, powiedziano między innemi:

„Na wzór innych państw cywilizowa­
nych, zaprowadziliśmy u siebie szkoły rolni­

cze i przemysłowe, lacz siła robocza w na­
szym kraju nie wystarcza absolutnie do wy­
konywania ze skutkiem prac w zakresie rol­
nictwa i rękodzielnictwa. * Zakłady fachowe 
dostarczają nam wprawdzie inteligeneyi dla 
różnych gałęzi rolnictwa i rękodzieł, lecz 
brak organów fizycznych będących pierw­
szym warunkiem każdej pracy. Dla tego też 
potrzeba dołożyć wszelkich starań i dążyć 
do dźwignięcia z upadku stanu robotniczego 
aby mógł wykonywać zarządzenia i polecenia 
wykształconych w szkołach fachowych rolni­
ków i przemysłowców. To ma na celu pro­
jekt ustawy, a przy tera domaga się: 1) po- 
watrzymania ludności wiejskiej od ciśnięcia 
się do miast, 2) położenia tamy wzmaganiu 
się inteligentnego proletaryatu, 3) spieszenia 
z pomocą drobnym rękodzielnikom".

Sama ustawa została wypracowaną na 
wzór ustaw, jakie posiadają inne państwa, 
które były już zniewolone zajmowa sie bli­
żej obmyśleniem środków dla załatwienia 
kwestyi robotniczej; żąda ona wstawienia do ! 
budżetu 800.000 fr. na praktyczne kształcę- * 
nie robotników oraz na zakupno narzędzi dla 
drobnych rzemieślników. Szkoły dla robotni­
ków mają być zaprowadzane stopniowo we 
wszystkich departamentach pod kierunkiem 
osób fachowych zasługujących na zaufanie.

W ten sposób uczyniono w Bułgaryi 
pierwszy krok na drodze uporządkowania 
kwestyi robotniczej. Pytaniem jest tylko, czy 
forma, jaką obrano, okaże się praktyczną i 
jaki zajmie stanowisko w obec projektu u- 
.tawy Zgromadzenie narodowe i opinia pu­
bliczna w kraju. Niedawno powiedział pe­
wien wybitny bułgarski mąż stanu: „U nas 
nie ma kwestyi soeyalnej". Ze mąż ten zbyt 
optymistycznie zapatrywał się na rzeczy w 
swej ojczyźnie, dowodem na to wniesiouy do 
Zgromadzenia narodowego projekt i dołączo­

ne do niego motywa, w których zwrócono 
wyraźnie uwagę na niebezpieczeństwo mogą­
ce wyniknąć dla kraju, gdyby reprezentacya 
narodowa zwlekała lub wzbraniała się zająć 
szczerze kwestyą robotniczą.

Obóz zje noczonej lewicy niemieckiej 
przygotowuje wielką owacyę dla długoletnie­
go swojego prezesa a obecnie Ministra skar­
bu dr. Plenera. Na cześć jego dany będzie 
wielki bankiet, podczas którego zostanie mu 
wręczony wspaniałe album z fotografiami 
wszystkich członków klubu.

Neue fr. Presse podaje bliższe szczegó­
ły z posłuchania, jakie miał P. Minister dr. 
Plener u Najj. Pana w zeszłą sobotę, to jest 
w dzień nominacyi nowego gabinetu. Przed­
miotem rozmowy pomiędzy Monarchą a M i­
nistrem dr. Plenerem miała być sprawa prze­
prowadzenia regulacyi waluty. Dr. Plener 
oświadczył, że wszystkie trudności w tej 
sprawie dadzą się pokonać przy pewnej cier­
pliwości i pewnem szczęściu i że nie można 
wątpić w ostateezne powodzenie całej akcyi.

N em s Wiener Tagblatt, który coraz 
wyraźniej występuje jako „dobrze poinformo­
wany" organ koalicyi, zamieszcza ciekawy 
artykuł, zatytułowany: „Przyczynek do hi-
storyi ministerstwa Windisch-Gratza", oma­
wiający rolę Polaków przy tworzeniu gabi­
netu. Autor artykułu, „należący do kół par­
lam entarnych", przedstawia najpierw trudno­
ści, z jakiemi walczyła idea koalicji, i p:” e 
d a le j: „Wówczas wystąpiła ze skuteczną po- 
moeą jedna z najwybitniejszych osubistosei 
politycznego świata Austryi. Mówimy tu o
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XVI i XVII wieku.

"Pierwsze kompa'(Br. Stanisław Windakiewicz^ „Łow.ei ^
nie aktorów w Polsce. TV u 1633 — I64B. 
Tenże: „Teatr Władysława IV, WilkoWiecka
W Krakowie 1893. -  ^ a ”twychwstaniu Pań-
„Historya o chwalebnem Z“ ar ̂  j tnońc,i. Biblio- 

m,u Wydawa. Akademu U im ^  ^  
teka pis. polskich- 1

(Dokończenie).

Drugą operą o równie 3eeniczne,
eiu a bogatą w o ry g in a ln e j ^  tle ,e-
jest „La Santa L u a a , J  k o śc ie ln y ^  
dnej z najpiękniejszych we wrze-
przedstawiono ją  po raz P,e^ roe7,yStcŚci
śniu r. I 637 dla uświetnienia R(,uatą.
weselnych W ładysława IV z 'e ty  J  j 0-
Przez wzgląd na księżniczkę P ' « ra_ 

dał Puccitelli (jak 
zem widowisko w rodzaju l ak,eg°L® niem do-muzyeznego, urozmaiconego zaw IM*
syć mez wy kiera. „W św. Decylu *n 1 1 _
pierwszą poważniejszą kolizję porwę -J wsie 
konaniem a prawem, mamy UUU; H , 
SUd, i .k i- j i  akcyi, me “ w d -
cznej, ale scenicznej, bo sw. Gvcy Wa
ca na scenie swego nan ‘̂ zo/*egT Vburcego.“ 
leryana. następnie jego biata y ,Ro. 
Utwór ten o nastroju uroczystym, , 
wany pewną afektacyą religijny , roji 
żerne, szczególniej dzięki wspaniałej y 
wie. Mamy w źródłach wyraźną 
ie  św. Cecylię śpiewała „Sennora ?7(i0- 
t a u (Catanea), stała i pierwszorzędna
ba królewskiej sceny. Był jeden g» . " 
dzy obecnymi na przedstawieniu cna'zo - 
cami, że nic wspanialszego nigdzm nie widziano.

Długie zazwyczaj i nieco m °noŁ”  
przedstawienia operowe urozmaicano p

t- zw. intermedya t. j. małe, krótkie obrazki
sceniczne, odgrywane między aktami, które- 
mi autorowie posługiwali się zazwyczaj w 
tym celu, aby wytłómaczyć publiczności wła­
ściwe znaczenie tematu sainejże opery. To 
też każda taka sztuczka komiczna , w plecio­
na w rzecz o akcyi więcej dramatycznej, 
stawała się istotną częścią dramatu, mającą 
za zadanie odkryć sprężyny wypadków przed­
stawianych na scenie. Rozumie się, że przez 
taką podwójną, współrzędnie rozwijającą się 
akcyę całość zyskiwała na żywości i roz­
maitości. W „Narcyzie" n. p. obok mono­
tonnej nieco historyi romansu Echa i Nar­
cyza, biegnie równorzędnie intryga Wenery 
1 Kupidyna, zgniewanego na uporną nie­
chęć bohatera dla nimfy. W operze „La San­
ta Cecilia“ przeobraziły się intermedya wy­
jątkowo w drobne i zupełnie samoistne o- 
brazki, osnute na tematach z mitologii sta­
rożytnej ■ wśród nich najpiękniejsze, prawdzi­
wie poetyczne intormedyum czwarte, które 
przenosi widza do Hadesu i przesuwa przed 
jego oczyma szereg potępieńców.

Reasumując zebrane przez siebie wia­
domości o operze włoskiej, uznaje dr. Win- 
dakiewicz, że naówczas opery w całości do­
brze i pięknie rozwiniętej nie było. „Istniały 
szczęśliwe pomysły, charakterystyczne chóry, 
ze smakiem opracowane m om enta, w ogóle 
pewien chaos najszlachetniejszych, ale nie 
zjednoczonych jeszcze tendencyj, jak zawsze 
w początkach sztuki, która ma się dopiero 
rozwinąć. Btz znajomości partytur sądu osta 
tecznego wydać niepodobna; w każdym ra­
zie z tego nawet, co wiemy, wyrozumieć ła­
two, że opera szła już pewnymi i jasnymi 
torami i widzom dostarczyć mogła wiele 
istotnych przyjemności Opera ówczesna jest 
może najżywszym pomnikiem stylu i wieku. 
Tłómac/.y ona całe wewnętrzne życie ówcze­
snego iatelligentnego człowieka, zamknięte 
w pragnieniu , nudzie i słodkiem skupieniu, 
które kiedy niekiedy przerywają jakieś ży­
wsze galwaniczne uczucia."

Intermedya nie były jedynym środkiem 
urozmaicania przedstawień operowych: był i

drugi, używany bardzo często, mianowicie 
b a le t, na który składały się tańce i pewne 
ruchy mimiczne. Są wskazówki, że nawet 
poza operami dawano całkiem osobne bale­
ty, połączone z pewnego rodzaju interme- 
dyami. Jeden ze znanych z dokładnego opi­
su nosi nazwę „La priyion d' A m o re“ drugi 
podobnego rodzaju: „L ’ A frica  supplicanh“ 
(wystawione w roku 1637 i 1638). W wido­
wiskach tej kategoryi kładziono oczywiście 
główny nacisk na świetność wystawy i ko- 
styumów; w balecie: „La prigion d' Amore“ 
brały czynny udział nawet panny dworskie 
i siostra królewska, Anna Konstancja, jako 
kierowniczka tańców.

Poza szczegółami o przedstawieniach, 
skombinowanych z muzyką, znalazł dr. Win- 
dakiewicz nadto parę wzmianek o jakichś 
komedyach, dawanych przez tychże samych 
aktorów włoskich, a nazywanych przez nie­
których widzów „commedia zannesca" albo 
„comrnedia pantalonica". Były to nie mniej 
nie więcej jeno improwizowane komedyjki 
z popularnego zawsze we Włoszech rodzaju 
„commedia dell’arte“ — charakterystyczne 
przez to, że występowały w nich pewne stałe 
typy o niezmiennych, dobitnie uwydatnio­
nych właściwościach, nadające swoją inter­
wencją jakieś odrębne, komiczne piętno ca­
łej akcy i: więc. „Zanni" (G:ovanni - Jan), 
pierwszy służący, którego cechami były pod­
stęp, przytomność umysłu i dowcip ; Ooviello 
c-jL  Giacobello, drugi służący: dalej Panta- 
lon, stagY kochliwy i łs.Uy; TNeiuJ ojciec, ir: 
fortunna oliara cudzej przebiegłości i t. d. 
Koim lye te obejmowały zwykle kilka aktó\. : 
grano je w pćłmaskach o wystających po­
liczkach i nosach, jak to się dzisiaj jeszcze 
urządza we włoskich teatrzykach, gdy wy­
stępuje „Pulcinello". Była to najłatwiejsza, 
najmniej kosztowna, a zapewne najbardziej 
ulubiona część repertuaru i stanowiła nieza­
wodnie najzwyczajniejszą, najczęściej uży­
waną rozrywkę dworską.

Biorąc rzecz ogólnie, przyznaje dr. Win- 
dakiewicz, że jakkolwiek Włosi dramatu i 
wyższych gatunków komedyi nie uprawiali,

umieli przecież złożyć repertuar wcale ory­
ginalny i wystarczający na to, aby ich na 
czas dłuższy zrobić pionierami życia teatral­
nego nie tylko u nas, ale i na całym zresztą 
kontynencie. Wielkie powodzenie, jakiego za­
żywali w Polsce, było usprawiedliwione, skoro 
nie tylko Pelacy, ale i cudzoziemcy roznosili 
szeroko sławę ieL warszawskich przedstawień 
po Europie; z pochwał, z jakiemi się nawet 
bywalcy, znający najlepsze sceny zagraniczne 
nie taili, wywnioskować można, że w grze 
trupy włoskiej, przebywającej na dworze pol­
skim, ceniono zwłaszcza miarę, poprawność, 
rutynę i rozumienie rzeczy. Zalety te odnosi 
dr. Windakiewicz głównie do samego dyrek­
tora tej trupy Puccitellego, we wszystkich 
kreacjach przedawszystkiem umiarkowanego 
i rozsądnego. „W tekście, który z pod jego 
pióra wychodzi, nie ma ani jednego słowa 
niepotrzebnego lun nieprzyzwoitego. Jest on 
wcieleniem rutyny i dobrze ułożonego czło­
wieka, naw'et rzeczywiście pochodzi z dobrej 
rodziny, skoro jest bratem biskupa. Tej rao- 
raluej powagi i etyeznego umysłowego wy­
pracowania potrzeba było właśnie dyrektorowi 
trupy włoskiej". Słowem, działalność tej trupy 
na dworze Władysława IV należy wliczyć do 
rzędu czynników, które znajomość sztuki sce­
nicznej i upodobanie w niej w PoLce upo­
wszechniły, a przez to przrg "-wały grunt 
dla przeszłych, głębszych i “ -.zycli wpły­
wów sztuki dram G :zuei fr cudnej.

Taką je"t i.wóin- tl . ar-
tyknlń ,1V. Wind kie .;icz_, którego’ pisarski 
talent, by itry - -y o ł  krytyt znv i obszerną 
wiedze ui« od dz:«iaj w >ko < mi my. Życzyć 
wypada naszej liter: t'™ .., aK -u ter od obra­
nego trafu.e i od razu szc_eśli ie ujętego 
przedmiotu nie odctępował, poki go nam nie 
wyją ni w cal f ń  i \ .  sz cLełn nnie. Niech 
pracę prowadzi w tym sam m kierunku i 
niech ją utrzymuje na tej samej wysokości, 
co dotychczas, — a rozległe i trudne zada­
nie z pewnością sił jego nie przerośnia.

l ir .  Wiktor Czermak.



hr. Badenim, Namiestniku Galicji, którego 
wpływ na Polaków jest wskutek jego wzo­
rowej i skutecznej administracyi równie s ta ­
nowczy jak zasłużony. Zanim jeszcze gabi­
net hr. Taaffego myślał o opuszczeniu steru 
władzy, w każdej krytycznej chwili, w jakie 
poprzednia era była bogata, wymieniano na­
zwisko hr. Badeniego, któremu wyznaczono 
we współczesnej Austryi wybitną rolę. Wie­
dziano bowiem, że galicyjski Namiestnik po­
siada zupełne zaufanie sfer decydujących. 
Rzeczywiście w toku przesilenia wezwano 
hr. Badeniego do Budapesztu, aby wyraził 
tam swoją opinię o sytuacji, stworzonej 
przez dymisyę hr. Taaffego. Hr. Badeni 
mniemał zrazu, że wprawdzie gabinet koali- 
cyjny jest niezbędny, że jednak jest rzeczą 
roztropną i właściwą postawić na jego czele 
hr. Taaffego. Hr. Badeni wcale nie popierał 
myśli objęcia prezydyum gabinetu przez 
niego samego, z tego najważniejszego powo­
du, ponieważ ma do spełnienia w Galicyi 
bardzo poważne zadania i ponieważ nie 
chciał dawać komukolwiek powodu do fał­
szywego lub mylnego łączenia jego nomina- 
cyi na prezesa gabinetu z tą świetną pochwa­
łą, którą austryaccy Polacy niedawno otrzy­
mali i do wyprowadzenia ztąd następstw 
międzynarodowych. Hrabia Badeni nie co­
fnąłby się (wdre nicht suruckgeschreckt) w 
obec konieczności, ale ostatecznie konieczność 
ta, dzięki jego czynnemu współdziałaniu, nie 
wystąpiła. Gdy hr. Badeni przekonał się w 
Wiedniu, że nie ma nadziei, aby myśl po­
stawienia hr. Taaffego na czele nowego rzą­
du mogła się urzeczywistnić i gdy utworze­
nie gabinotu przez ks. Windisch-Graetza zo­
stało zdecydowane, postanowił śmiało (reso- 
lut) i lojalnie ofiarować nowemu Prezesowi 
Ministrów officium boni viri. Nikt świadomy 
rzeczy nie może podawać w wątpliwość fa­
ktu, że hr. Badeni poświęcił idei stworzenia 
koalicyjnego gabinetu wszystkie zasoby swe­
go giętkiego a zarazem energicznego talentu, 
swojej jasnej wymowy, swojego światowego 
doświadczenia i swego temperamentu, i że 
przez poważne a zarazem ujmujące wystą­
pienie udało mu się wyrównać osobiste prze­
ciwieństwa, które stworzyły nieprzebytą na 
pozór zaporę pomiędzy stronnictwami, toczą- 
cemi układy. Śmiało można twierdzić, bez 
obawy ściągnięcia na siebie zarzutu banal­
nego pochlebstwa, że wpływ hr. Badeniego 
był decydującym na przebieg całej sprawy, 
a to dzięki jego stanowczości , wytrwałej 
pracy i imponującemu politycznemu talento­
wi, który zjednywa i przekonywa. Wspomina­
jąc następnie o zachwianiu się chwilowem 
układów stronnictw i o kandydaturze dr. Bo- 
brzyńskiego, autor artykułu oddaje gorące u- 
znanie p. Wiceprezydentowi krajowej Rady 
szkolnej, podnosi jego zasługi i działalność, 
i zupełną harmonię pomiędzy nim a dr. Ma- 
deyskim a wreszcie piękne i lojalne zacho­
wanie się dr. Bobrzyńskiego w ciągu prze­
silenia.

Sprawy parlamentarne.
Równocześnie z pierwszem posiedze- 

dzeniem Izby poselskiej odbędzie się także 
we czwartek dnia 23 b. m. posiedzenie Izby 
panów, na którera między innemi sprawami 
przyjdzie pod obrady pierwsze czytanie wnio­
sku barona Gzedika w sprawie podwyższenia 
pensy, urzędniczych.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
zaraz na pierwszem posiedzeniu Izby depu­
towanych posłowie młodoezescy wystąpią z 
szeregiem interpelacyj, które będą się doma­
gały od PP. Ministrów ks. Windisch-Graetza 
i hr. Schónborna wyjaśnień co do stano­
wiska w sprawie czeskiego prawa państwo­
wego, a od P. Ministra hr Wurmbranda 
odpowiedzi na zapytanie, czy stoi jeszcze na 
stanowisku swojego wniosku o kodyfikacyi 
języka niemieckiego jako języka państwo­
wego.

K o ł o  p o l s k i e  i zjednoczona lewica 
niemiecka odbędą 22 b. m. posiedzenia klu­
bowe.

Komisja dla k o d e k s u  k a r n e g o  zo­
stała zwołana na 21 b. m.

Sprawa kierownictwa partyą lewicy 
nie została dotąd rozstrzygnięta; komitet zło­
żony z pięciu członków, ma być tylko ro­
dzajem prowizoryum. Jako ewentualnego na­
stępcę P. Ministra Plenera na stanowisku 
wyłącznego przywódcy stronnictwa wymie­
niają w kołach lewicy deputowanego Beera.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
przywódcy m ł o d o c z e s c y  zaproponowali 
posłom r u s k i m  utworzenie klubu słowiań­
skiego, otrzymali jednak odmowną odpowiedź. 
Neue fr. Presse dowiaduje się, że zupełnie 
bezzasadną jest pogłoska, jakoby klub ruski 
miał się przyłączyć do stronnictw opozycyj­
nych.

KORESPOILEKCYE

P o zn ań , 15 listopada.
(Obecny Minister dr. Madejski jako prezes Zja­
zdu prawników i ekonomistów polskich w Po­
znaniu. — bilans zarządzeń antipolskich ks. 
Bismarcka — Wzrost ludności polskiej, — Ko­
ło polskie w parlamencie niemieckim — Sta­
tystyka głosów socyalistycznych w Poznańskiem 
przy ostatnich wyborach do parlamentu niemie­

ckiego).
( # )  Z nadzwyczajnem, gorączkowem 

prawie zajęciem śledzono u nas przebieg o- 
statniego przesilenia ministeryalnego w W ie­
dniu, a to głównie ze względu na osobisto­
ści, które wymieniano jako kandydatów do 
teki wyznań i oświaty. Obaj mężowie upa­

trzeni na tak wysokie stanowisko znani są do­
brze w mieście naszem ; Wiceprezydent ga­
licyjskiej Rady szkolnej krajowej dr. Bo- 
brzyński od lat wielu , zaś były rektor Uni­
wersytetu krakowskiego a obecny Minister 
dr. Madeyski od czasu ostatniego Zjazdu pra­
wników i ekonomistów polskich , na którym 
piastował godność prezesa. Dzisiejszy dorad­
ca Korony podczas krótkiego pobytu w Po­
znaniu zwracał na siebie pośród grona u- 
czonych i uczestników Zjazdu ogólną uwagę 
i można powiedzieć bez przesady, iż on to, 
obok sędziwego jubilata prezesa Towarzy 
stwa przyjaciół nauk, dr. Cieszkowskiego był 
bohaterem zebrania. W świeżej jeszcze pa­
mięci jest wspaniała mowa , jaką wypowie­
dział na uczcie pożegnalnej w wielkiej sali ba­
zarowej, mowa, która — jak się wyraża jeden 
z tutejszych dzienników „dodała otuchy 
wszystkim tyra mężom naszym , którzy pra­
cują na ślizkiej, niewdzięcznej a mozolnie u- 
prawianej niwie polityki racyonalnej, a po 
nieważ wywołała ogólny entuzyazm, stwier­
dziła, że zdrowa i jedynie zbawienna myśl 
powoduje prądem czasu. “

Ztąd wysłano do Ministra kilkanaście 
depesz z gratulacyami.

Coraz częściej dochodzą nas z obozu 
niemieckiego głosy wykazujące, iż system, 
jaki zastosowywano przez długi szereg lat 
w obec polskiej ludności, system, którego 
koroną były surowe i wprost nielitośeiwe 
zarządzenia ks. Bismarcka, nie dopiął ani w je- 
dnym kierunku zamierzonego celu. I  tak ko­
respondent poznański do jednego z najpo­
ważniejszych pism liberalnych wywodzi, że 
pomimo wygnania ze szkół, urzędów itd. ję ­
zyka polskiego, znajomość języka niemieckie 
go pośród Polaków bynajmniej się nie roz­
szerzyła a poczucie narodowości jest dzisiaj 
u nich bezwątpienia silniejszem niż kiedy­
kolwiek ; zresztą Polak po nabyciu biegłości 
w języku niemieckim znajduje się od razu, 
gdy idzie mu o wyszukanie dla siebie jakie­
goś zajęcia, w położeniu znacznie korzy- 
stniejszem niż Niemiec, który obecnie nie 
ma, jak to było dawniej, sposobności wyucze­
nia się w szkołach po polsku. Że w Poznari- 
skiem nie tak łatwo obyć się w życiu publi- 
cznem bez języka polskiego zrozumie każdy, 
kto zechce przejrzeć stronice inseratowe choć­
by jednego numeru pism niemieckich. Kupcy, 
przemysłowcy, adwokaci itd. poszukując pomo­
cników, kładą zawsze prawie za w arunek „zna­
jomość dokładną obu języków krajowych." Otóż 
na takie posady zgłaszają się obecnie wyłą- 
czaie Polacy, bo oni tylko mogą uczynić za­
dość stawianemu warunkowi, poszuaujr^y zaś 
pracy Niemcy zmuszeni ^ą próbować szczęścia 
po za granicami dzielnie polskich.

Korespondent obznajoiniony widocznie 
dokładnie z tutejszymi stoounkami wskazuje 
dalej na to, że cała walka kościelno-polity- 
czna, sk;erowana w pierwszym rzędzie prze­
ciw ludności polskiej, przyczyniła się tylko 
do ściślejszej organizacyi polskiej, na domiar 
zaś popchnęła tysiące katolików niemie­

ckich do obozu polskiego, który naturalń11 
tyra sposobem tylko spotężniał. A jakiż jest sk-‘ 
tek ustawy kolonizacyjnej, z pomocą kt6t" 
ks. Bismarck spodziewał się zadać cios śrai*‘ 
teiny Polakom? Prawda, że w ręce komi° 
kolonizacyjnej a przez nią w posiadacie prL 
byszów niemieckich, Szwabów, Wurtemb|4 
czyków przeszło sporo ziemi polskiej. L*1 
od kogo ją nabyto? Przeważnie od zruju0 
wanych zupełnie lub bliskicn ruiny obywa 
teli, którzy w normalnych warunkach wj 
szliby byli z dziedzictwa z próżnemi rękom*- 
Komisya jednak działając z gorączkowym 
pospiechem, bo jej chodziło, w pierwozyd i 
zwłaszcza latach, o wykazanie się, że c*j 
przecie robi przepłacała ziemię i tym spG 
sobem niejednemu z „wyzutych z ojcowizny11 
zaDezpieczyła spokojną przyszłość. Kapitał; 
komisji przeniosły się w znacznej części d« 
miast i zostały obrócone na różne przedsij 
biorstwa, czyniące dotkliwą konkurenci 
kupcom i fabrykantom niemieckim. Wyp*' 
wiedziana ongi przez ks. Bismarcka nadzie 
ja, iż Polacy pieniądze swe przegrają w M* 
naco, nie ziściła się, a te osady niemiecki*! 
jakie założono, nie mogą z pewnością, jak ti 
poseł Richter niedawno w Poznaniu słudzni*1 
zauważył, zrównoważyć tłumnej em igracji r 
po większej części Niemców — z Księstw** 
i Prus Zachodnich.

Ostatecznie prasa niemiecka przyznaj* 
z rezygnacyą, że polskość pomimo a po czę' 
ści i w skutek zarządzonych w ostatnich la­
tach przeciwko niej środków, silniejszą jes< 
obecnie w Prusiech, aniżeli dawniej, chociaż 
liczba polskich dziedziców si° zmniejszyła, 
co zresztą się działo i w latach dawniejszych 
przy pomocy subhast i dobrowolnych sprze- - 
dąży. W naszej epoce, w której prasa i do­
brze zorganizowane stowarzyszenia nie po­
zwalają ludności popaść w letarg, owszem 
pobudzają ją ciągle do stania, na straży swo­
ich interesów, nie może być mowy o wyna­
radawianiu z pomocą mechanicznych środ­
ków lub represaliów.

Urzędowe wykazy statystyczne stwier­
dzają, iż pomimo znacznych strat, jakie po­
niosła ludność polska w Poznańskiem i Pru 
sach zachodnich w ostatnich trzydziestu la­
tach skutkiem wychodźtwa zamorskiego i od­
pływu robotników wiejskich do prowincyj 
niemieckich, liczba ludności polskiej od roku 
1861 do r. 1891, w którym dokonano po 
raz ostatni ogólnego spisu, wzrastała sto­
pniowo. Statyrtyk urzędowy baron Firek za­
stanawiając się nad tym objawem, zwraca 
przedewszystkiem uwagę, że nL fylko prze- 
wyżka urodzeń nad wypadkami śmierci, l*01 
w ogóle cyfra urodzeń u Polaków jest wyż­
sza niż u Niemców, natomiast ogólna liczb* 
śmiertelności, mianowicie dzieci, nie wykazu­
je znaczniejszej różnicy. W polskich małżeń­
stwach rodzi się przecięciowo 5 24 dzieci, 
w niemieckich 4-35, w mięszanych 3’32- 
Dalej pewna część Niemców, która ze środ­
kowych i zachodnich prowincyj pruskich do 
dzielnic polskich przybyła, pozbyła się swo-

7)

Z LITERATURY POWIEŚCIOWEJ.
Drugie życie Michała Teissier.

(L a  seconde vie de Michel Teissier par 
Edouard Rod.)

(Ciąg dalszy).

Smutna grupa postępowała w milcze­
niu wraz z człowiekiem, który idąc naprzód, 
niósł drobne pakunki z wagonu.

Siostry zbliżyły się do siebie, a Lau- 
reneya korzystając, że ojciec szedł o parę 
kroków przed niemi, szepnęła Annie:

— Boję się. ..
Anna ścisnęła ją za rękę.
— Nie bój się.... — rzekła. — Widzisz, 

że ojciec nasz dobry.... Trzeba tylko mieć 
trochę zaufania do niego....

Ale jej serce także taką samą obawą 
się ściskało....

W chwili, gdy Teissier zatrzymał się, 
mówiąc: „To tutaj!" wzruszenie wszystkich 
trojga było tak wielkie, że przez chwilę od­
dechu złapać nie mogli. Laurencya przy­
cisnę*" i ukazała jej
wzrokiem po za firankę okna na pierwSKIS-* 
piętrze, postać, która się tam kryła. Ale M i­
chał otwierał już drzwi, zapraszając je ser­
decznie by weszły.

Bianka schodziła właśnie ze schodów. 
Była bardzo b lad a , ubrana w lekką czarną 
suknię, ozdobioną dżetem, która wydawała 
się żałobną. Instynktownie zbliżyła się do 
Michała, jakby chcąc od niego sił zaczerpnąć, 
potem natychmiast zwróciła się do dziew­
cząt i rzekła kierując na nie wzrok przyja­
zny i spokojny, ale głosem, który był nieco 
uryw any:

— Dziękuję wam żeście przybyły.... Je ­
steście tutaj u siebie....

Anna bez wahania ujęła podaną rękę 
i rzekła niewyraźnie: „Dziękujępani..." pod­
czas gdy Laurencya udawała, że nie widzi. 
Ale Bianka czuła, że ta chwila jest sta­
nowczą, zdobyła się więc na tyle energii, 
że wytrzymała i nie spuszczała oczu z Lau- 
rencyi, która po kilku chwilach wahania i 
oporu, zmuszoną niejako została złożyć swo­
ją  rękę na ręku Bianki, nie podnosząc oczu 
i nie mówiąc nic.

Bianka zaproponowała dziewczętom, a- 
by poszły spocząć do swoich pokoi i sama 
je tam zaprowadziła. Dwa pokoje obok sie­
bie, przygotowane dla sióstr, zaopatrzone 
zostały staraniem Bianki we wszystko, cze­
go potrzeba do wygody, wszystko, co tylko 
sądziła, że im przyjemność może zrobić. By­
ły półki na książki, koszyki do roboty, kwia­
ty w wazonach, a na stoliczku przeznaczo 
nym do pisania, Anna spostrzegła zapas 
papieru listowego z żałobną obwódką, pióra, 
marki pocztowe i inne przybory.

Gdy Bianka odeszła, zapewniwszy się, 
że im niczego nie potrzeba, Laurencya, k tó­
ra dotychczas udawała, że na nic nie zwra­
ca uwagi, tylko patrzała przez okno, wybu- 
chnęła płaczem.

— Och! ta kobieta 1 ta kobieta!... Nie 
chcę, nie mogę na nią patrzeć!...

I biedna Anna znów smutną przepra­
wę miała z siostrą, która uparła się, że nie 
zejdzie na dół na obiad!... Łagodną stanow- 

"ćzCoći^ Zwycięiyła- jednak i zeszły na ten o- 
biad, który odbył się prawie w milczeniu, 
gdyż Bianka odzywała się tylko wtedy, gdy 
konieczna była tego potrzeba, a Laurencya 
odpowiadała monosylabami na pytania ojca 
i jeść nawet nie chciała.

Gdy wstali od stołu, Bianka pytała 
czy nie zechcą przejść się po ogrodzie. An­
na pomimo śmiertelnego znużenia była by 
może przystała na propozycję, ze zwykłą 
6obie dobrocią, ale powstrzymało ją  spoj­
rzenie siostry.

Obie poszły podać ojcu czoło do poca­
łowani* na dobranoc, a Anna wyciągnęła 
rękę do Bianki, podczas gdy Laurencya skło­

niła jej się z daleka, mówiąc wyzywająco: 
Dobranoc pani!

Grzeczność Anny do rozpaczy ją do­
prowadzała.

Zaledwie zostały same, zaczęła jej czy­
nić wyrzuty.

— Jakaś ty podła! wołała.
A podczas gdy Anna nie odpowiadała, 

tylko smutnem spojrzeniem:
— Tak, podła!... Myślisz tylko o tem, 

żeby mieć spokój... wszystko byś dla spoko­
ju poświęciła... Och! widzę to dobrze od 
czasu,jak pozostałyśmy same!... Dziś, poda­
jesz jej rękę, mówisz do niej uprzejmie, jak 
do przyjaciółki... Jutro, będziesz ją  całować .. 
Pojutrze, jeżeli jej się tak podoba, będziesz 
ją nazywać mamą... ją ! ją!...

— Wiesz dobrze, że nie — odrzekła 
zimno Anna.

— I nie wdając się z rozirytowaną dzie- 
czyną w próżne gawędy, zabrała się do roz­
pakowywania rzeczy. Starsza i posiadająca 
subtelniejsze uczucia od siostry, zrozumiała 
ona wiele rzeczy lepiej i inaczej niż ona, a 
dzieciństwo Laureneyi, jej bunt bezsilny, po­
garszały w jej mniemaniu smutną bez tego 
nawet ich sytuacyę. Nie mogła zresztą po­
tępiać tych, którzy w jej przekonaniu także 
cierpieli: wyczytała to na twarzy Bianki, 
którą przypominała sobie z lat swoich dzie­
cinnych, dobrą dla niej i poczuła w sercu 
rodzaj sympatycznej litości.

L aurencya, która była usiadła na bal­
konie, aby się dąsać w samotności, zaka­
szlała. Natychmiast A nna, jakby tknięta wy­
rzutem sumienia zaniosła jej sza l, którym 
ją  owinęła troskliwie. Laurencya znowu p ła­
kała....

Bardzo wzruszona i rozrzewniona, peł­
na taj dobroci, która czyniła ją  na wszystko 
wyrozumiałą , Anna szepnęła : „Biedna mała!"

Laurencya położyła jej głowę na ra­
mieniu i długą chwilę przebyły tak w mil­
czeniu, a w około nich roztaczała się coraz 
głębsza noc, cicha i ciepła. Nagle, jakby 
obudzona ze snu , innym zupełnie tonem, 
prawie wesoło, Laurencya zagadała , pytając

siostrę o nazwę gór i szczytów, które 
przed ich oczami widniały. Zmiana ta je­
dnak nie długo trw a ła ; wkrótce Laurencya 
zachmurzyła się znow u, schodząc na smutne 
wspomnienia.

— Wszystko się zmieniło — mówiła — 
wszystko!... To nie nasz krajobraz, do któ­
rego przywykłyśmy... ładnie tu , ale mi to 
obojętne. Nie lubię go, nie będę lubiła, nie 
chcę.... A ch ! wszystko się skończyło i nic 
mi już nigdy przyjemności nie zrob i!...

A potem , podczas gdy Anna ją cało­
wała, zaczęła mówić poważniej, rezonując.

— Ja przecież mara rozum, mam go 
więcej niż ty przypuszczasz... Naprzykład, 
zdaje mi się, że,umiałabym zgodzie się z tem 
co być musi.... Śmierć tych. których kocha­
my, jest rzeczą straszną, al° nie można 
gniewać się na śmierć... cierpi się przez nią, 
ale buntować się nie można.... Gdyby nasza 
matka umarła tak jak in n i, w domu nasze­
go ojca, na jego rękach, zdobyłabym się na 
odwagę, ze względu na niego.... Ale w ta­
kich okolicznościach, po tylu cierpieniach, 
w opuszczeniu, sama jedna, z nami!... I trze­
ba jeszcze byśmy tu były, byśmy były zale­
żne od tej, która ją  zab iła!...

— Cicho! zawołała Anna kładąc jej 
rękę na ustach, gdyż Laurencya głos pod­
niosła a jednocześnie piasek zaskrzypiał na 
ścieżce pod balkonem : Michał i Bianka wła­
śnie przechodzili pod rękę, zbliżeni do siebie.

— Chodźmy z tąd ! rzekła Laurencya 
usuwając się. Wobec nas, w naszych oczach, 
czy się nie wstydzą?...

I nie zważając na delikatne napomnie­
nie Anny, z hałasem przewróciła krzesło, co 
było przyczyną, że Michał i Bianka przera­
żeni odskoczyli od siebie i szybko się oddalili.

Laurencya tryumfowała, i nie zważa­
jąc wcale na łagodne perswazje siostry, 
oświadczyła raz jeszcze, że Bianki nienawi­
dzi, i gdyby tylko mogła, dokuczyła by jej 
z chęcią.

(Uiąg dalszy nastąpi).



J®8° języka ojczystego, a ludność polska 
"Umocnioną została przypływem z państwa 
ossyjskiago. Statystyk urzędowy zdaje się 

Jednak o t«m zapominać, ż« w ostatnich la- 
ach rządów ks. Bismarcka wydalono z Prus 

P o sz ło  40.000 Polaków, poddanych rossyj- 
skich .
u  Jutro zlierze się parlament niemiecki.

. ieeprezydent Koła polskiego p. Stefan Ce- 
fi'elski, w zastępstwie prezesa ks. Ferdynan- 

Radziwiłła, który wyjechał na czas jakiś 
z. Berlina, zaprosił polskich posłów na p o ­
radzenie w dniu 17 b. m.

Według ogłoszonej właśnie statystyki 
Unoszącej się do ostatnich wyborów do 
P&-'lamentu Rzeszy, oddano w obwodzie r e ­
gencji poznańskiej w roku bieżącym 2 0 /6  
głosów socyalistycznyeh (przed trzema laty 
^ d a n o  ich tylko 942), w regencyi bydgo- 
a ■*e.i oddano takich głosów 2169 (w 1890 r. 
2092).

ny parowiec „Cabo Macbiehaeo", olbrzymi „Cibo M achichac“ zapaliła kilka niepłoną- 
statek o 2.300 tonnach, który przed kilku cych jeszcze magazynów, oraz dworzec drogi 
dniami zabrał był w Bilbao ładunek, złożo- 1 ' ----- ; " ,!łnn*n“l w  foi a«n ift r* Vi w i I i na.

> ■ i i -» i

Niemiecka mowa tronowa.
. Parlament niemiecki został wczoraj o- 
warty w białej sali zamku królewskiego 

tn°wą tronową. W niej cesarz wypowiada 
na wstępie podziękowanie za patryotyczną 
^ o w o ść  parlamentu do współdziałania w 
doskonaleniu urządzeń wojskowych, konie 

w interesie bezpieczeństwa państwa 
Wielokrotne dowody gorącej sympatyi, które 
^oearz z radością odbierał w ciągu ostatnich 
Miesięcy z różnych stron państwa, są dla 
Dlego rękojmią zadowolenia, jakie odczuwa 
Dfcród, iż armii niemieckiej zapewniona 
*ostała organizacya, stanowiąca rękojmię o- 
ohrony ojczyzny i utrzymania pokoju.

W sprawie pokrycia wydatków, po- 
Wslałyeh wskutek zwiększenia pokojowej siły 
Prezencyjnej wojska, przedłożone zoslaną 
jjarlamentowi projekta ustaw, odnoszące się 
a° opodatkowania tytoniu, wina, oraz pod 
"yższenia państwowych należytości stem 
Płowych.
. Ze względu na obecną finansową sy- 
Uacyę państwa budżet ułożono z nadzwy- 

®z?joą skrupulatnością, przestrzegając w nim 
c>śle zasadę oszczędności.

Z Hiszpanią, Rumunią i Serbią zawar- 
zostały traktaty handlowe, które rząd 

Przedłożył do konstytucyjnego zatwierdzenia 
Porozumieniu z książętami rzeszy widzia 
cezar* spowodowany zastosować wobec 

°ssyi zastrzeżone ustawami nadzwyczajne 
Podwyższenie ceł dowozowych. Wydane od­
nośne rozporządzenia będą natychmiast za 
^fhunikowane par|amentowi. Cesarz ma na 

że przebieg będących w toku roko 
a,‘ z Rossyą w sprawie traktatu handlu- 
^go doprowadzi do cofnięcia tych rozpo­

godzeń.
, . Mowa tronowa wskazuje następnie na 
ooniosłe w skutkach obrady drezdeńskiej 
k°nferencyi sanitarnej i zapowiada wniesie- 
n,e odpowiedniego projektu ustawy, 
su l- Gończy się słowami: „W sto­

ikach Niemiec do państw zagranicznych 
/ !e zaszła zmiana. Utrzymując po dawnemu 
z 1 ‘ł Przyjaźń z państwami, które zawarły 
nok18™1 Przym’erze dążące do wspólnych 
Wgznj0^yeh celów, pozostajemy nadto ze 
; J stkiemi mocarstwami w dobrych, przy- 
i e stosunkach. Mam zatem silną wiarę,
stan pomocą dobrodziejstwa pokoju zo-

a iara i nadal utrzymane".

te

ny z 800 skrzyń dynamitu, każda po dwa­
dzieścia kilgr., z nafty, spirytusu itd., a b y : 
zatrzymać się w każdym z większych miast i 
Hiszpanii i ostatecznie skończyć swą podróż 
w Sewilli — przybył był do Sant-Ander, \ 
jako pierwszej stacyi swojej. Pomimo niebez­
piecznego ładunku, zarzucił okręt kotwicę 
w porcie tuż przy tarasie portowym, a w po­
bliżu kilku innych okrętów, między innymi 
zaatlautyckiego parowca „Alfonsa XIII. “ 
Około godz. 2 wybuchł na „Cabo" pożar 
z niewiadomego dotąd powodu; spirytus za­
palił się i w płonących strugach spłynął z 
pokładu okrętu do portu. Pożaru nie można 
było opanować, pomimo, iż „Alfons XIII." 
wysłał wszystkich oficerów i kilkudziesięciu 
ludzi z załogi do ęomocy w ratunku. Na 
brzegu portu wkrótce znalazła się połowa 
mieszkańców Sant-Anderu, pędzona ciekawo­
ścią ujrzenia pożaru, tudzież wszyscy przed­
stawiciele władz. Pomimo, że statek wiózł, 
jak już wspomnieliśmy, 800 skrzyń dynami­
tu, kapitan okrętu deklarował ich tylko 60, 
i te złożone były na tarasie portu, w stoso- 
wnem ukryciu. Nawet i w czasie pożaru, na 
wszystkie zapytania, czy może ma jeszcze 
jaki dynamit ukryty na okręcie, odpowiadał 
kapitan uporczywie, że nie. Widocznie za­
miarem jego było wywołać katastrofę, a ca­
ła  opinia publiczna w Hiszpanii upatruje w 
tern zgodnie dłoń anarchistów. Wprawdzie 
podczas pożaru — jakiś majtek biegał po­
między publicznością od grupy do grupy za­
klinając, by się cofnęli i rozeszli, bo sta­
tku wiozą w wielkiej ilości ukryty dynamit 
dla tajemniczych celów, i każdej chwili na­
stąpić może eksplozja — nie dawano jednak 
wiary opowiadaniu jego, wiedziano bowiem, 
iż dniem poprzód kapitan statku „Cabo Ma- 
chichaco" wydalił ze służby tego człowieka, 
a zresztą kapitan zaprzeczał słowom jego 
uroczyście. Swoją drogą, we dwie minuty 
potem już nie żył....

Właśnie na pokładzie gorejącego statku

żelaznej północnej. W tej właśnie chwili na 
płonący już dworzec wjechał madrycki pociąg 
pospieszny, o którego wstrzymaniu nikt  nie 
pomyślał; wielu więc podróżnych znalazło 
śmierć w ogniu, inni zaś widząc, ii pędzą 
do morza płomieni, powyskakiwali z okien 
wagonów pędzącego pociągu i odnieśli ciężkie 
kalectwa. Zginął tam w ten sposób i dyre­
ktor tej drogi żelaznej.

Poodrywane części ciała ludzkiego, ze­
brane na samym plaeu portowym, zdołano 
zmieścić zaledwie na trzy ogromne wozy — 
a prócz tego wśród gruzów spalonych ulic i 
części miasta ziemia zasłana jest jeszcze 
naokół zwłokami i ezęśeiami ciał ludzkich. 
W pierwszym dniu po katastrofie pocho­
wano 200 osób — ale ostatecznej cy 
fry ofiar katastrofy nikt nigdy nie oznaczy. 
Nurkowie, którzy po katastrofie zapuścili się 
w tonie zatoki opowiadają, iż na dnie mo­
rza leżą całe stosy ciał ludzkich, które ota­
czają miryady ryb. Jest to także cios dla u- 
boższej części ludności, której zwykłem po­
żywieniem są ryby, a która teraz naturalnie 
patrzy się na nie ze wstrętem ! — Wiele 
osób z przestrachu i nieszczęścia dostało o- 
b łędu !

Ruchliwy i gwarny niedawno, a tak u- 
roczy zakątek, stał się nagle grobem dla se­
tek osób, grobem dla ludzkich uczuć i na­
dziei, ojczyzną nieszczęścia i sieroctwa, a 
wszystko to, dzięki zbrodniczym zamiarom
anarchistów 1

K R O I I K A

Lwów , 17 listopada.

  B itw a pod  Custozzą. Plastyczne
przedstawienie bitwy pod Custozzą zwiedził wczo­
raj Najd. Aroyksiążę Leopold Salvator ze swym

znajdowała się miejska straż pożarna, wiele j adjutantem br. Lazarinim. Jego ces. i król. Wv- 
wybitnych osobistości, wiele osób z załogi sekośó zabawił na wystawie przeszło godzinę i
innych okrętow, gdy około godziny 5 po po- ‘ ‘  „
łudniu rozległ się straszliwy huk i okręt wy­
leciał w powietrze. Eksplodowały kotły, a1 ' Ł I

wyraził się o jej urządzeniu bardzo pochlebnie. 
Wczoraj zwiedził także wystawę ks. Arcybiskup 
M orawski. Ze szkół zwiedziła wczoraj wystawę

Katastrofa w Sant-Ander.
Q. katastrofa w Sant-Ander — jak się 
r ,e.cni® okazuje, również dzieło zbrodniczej 
8 z ’ anąrchistów — jest wypadkiem tak stra- 
lic * n>ezwykłym, nieszczęściem dla oko-
kiem ^ n(*8ru * ca*ei H ‘9ZPan' ’ tak wiel" 
®°ścl ^  P.°ńane poprzednio przez nas wiado- 
nić n 0 fliej, warto ująć w całość i uzupeł- 

g^ynii szczegółami, 
skajaki aU^ nĉ er Jest Portowe miasto bi-
Rozpost’ P°*ozone nad zatoką Gaskońską.

wśród gór stromych i urwistych,
uu ur- 
stolica

^  prześlij" ne‘uu aLiuiujv.il . u* ,..u V — ,
wisku m bm położeniu, na stromem ur- 
jednei z°rsl<‘eg° brzegu, Sant-Ander, stolica 

® Starokastylijskich prowincyj tego
samego imienia, posiada Sant-
rnein warowny port handlowy. ,.rowin- 
Ander 30.000 mieszkańców, a cała p 
cya, której jest stolicą, ma ^  Kpbflt,u je  
wierzchni, ma 200.000 lu ńn°*Ł1 ,
w węgiel kamienny i w ? b is k u p s t w a ,  
zną. Sant-Ander jest siedzi a - era\ez%,
posiada warBtaty okrętowe, 8Zl ^  tem dla 
a  dawniej było także wolnym P° te® “ t  
handlu z Ameryką, czyli ra* ?  mtad weł- zw. puerto habilitado. Wywożą ztam|A 
n$, zboże i wino w wielkiej obhtosci. _ 

Dzisiaj wszystko to, cała s 
miasta, jego bogactwa, port, domy, , 
wme, należy już do przeszłości, a m u  
całe przedstawia jedną b e z k s z t a ł t n ą  masę 
ruin i gruzów, z pomiędzy których strzelają
w górę smukłe a zniszczone dziś wieżyce 
katedralnego kościoła.

Było to w piątek, w dniu 3 b. m. ID- 
S ip ińsk i, w r. 1882 w Newcastle zbudowa

natychmiast z tą eksplozą połączyła się także j szkoła leśnioza, a Uniwersytet zapowiedział swe 
eksplozya dynamitu. " J odwiedziny. Toż samo gr. kat. seminaryum du-

A tlan tico , największy dziennik Sant- chowne. Dla szkół miejskich przeznaczono dnie 
Anderu, tak opisuje tę straszną chwilę. O ‘ 21, 22 i 2S b. m.
godz. 5 popołudniu oświeciła miasto k ró tk a1 __ Ze świata. Wczoraj z okazyi posie
błyskawica, której towarzyszyła straszliwa dzenia sekcyi artystycznej komitatu Wystawy 
detonacja, tak silna, jak gdyby setki wulka- .krajowej, dawał jej prezes, p. Władysław Ło- 
nów naraz wybuchły. Ciężka, zbita, czarna zióski, w swoich apartameutach, mieszczących 
chmura dymu zawisła nad miastem i biały pierwszorzędnej wartości muzeum, obiad, na który 
dzień zamieniła nagle w ciemną noc. Pod tą 0trzyniali zaproszenie: P. wiceprezydent miasta 
chmurą, czy przez nią słychać było syk jakiś Marchwioki, rektor Uniwersytetu lwowskiego dr. 
dziwny, to części olbrzymiego parowca i t ru-  Ćwikliński, prof. Maryan Sokołowski, redaktor 
py zabitych, ciśniętych siłą wybuchu, leciały Gm su  Stanisław Tomkowiez, p Przybysławski, 
przez powietrze. Połowa korpusu jednego z , artyści maiarze Rajchan i W. Kossak, prof. 
nieszczęśliwych marynarzy wpadła przez okno j Antoni8wicZi prof Skrochowski, p. Bronisław 
na stoł sali restauracyjnej hotelu, położonego Łoziński, p. Adam Krechowiecki i p. Kazimierz 
przy jednej z oddalonych ulic. Kotwicę pa- i Skrzyński. Przy końcu obiadu prof. Sokołowski 
rowca znaleziono później zarytą w jednym z ; wuiósł toast na cześć gospodarza którego całe 
publicznych placów miasta, w odległości 600 i żyoie) działalność publiczną pisma i przepiękne 
metrów od miejsca katastrofy. Niektóre że- j zbiory tak wielce się przyczyniają do kulturnego 
lazne części statku padły w odległości trzech I podniesienia Lwowa a zdrowie to wypiłwimie-
kilometrów i zabiły jeszcze dwóch ludzi. 
„Cabo Machichac" wraz z całą załogą, wła­
dze, żołnierze, kordon wojskowy, ustawiony 
na terasie p o rtu , statek sąsiedni z załogą 
„Alfonsa XIII" — wszystko to zniknęło bez 
śladu, rozbite, rozdarte na miliony atomów.

W tej samej chwili zaczęło płonąć mia­
sto Palące się części statku ciśnięte siłą 
wybuchu wysoko w górę, spadły teraz na 
dachy kamienic i zajęły w jednej chwili sze­
regi domów i gmachów publicznych. O ra ­
tunku nikt nie myślał. Trwoga i przestrach 
były tak silne, iż ludzie opamiętać się i o- 
przytomnieć nie mogli. Nie wiedzieli po pro­
stu co się z nimi dzieje, a przedstawiciele 
władz z gubernatorem prowincyi na czele 
znaleźli śmierć zaraz w pierwszej chwili. — 
Wybuch spowodował takie wstrząśnienie, iż 
wszyscy popadali na ziemię, a domy popę 
kały. Teraz przybył jeszcze do tego pożar 
i noc zapadła. Można sobie, wyobrazić poło­
żenie nieszczęśliwych mieszkańców Sant- 
Anderu 1 Nawet biuro telegraficzne zostało 
zrujnowane, a właściwie poprostu zmiecione, 
tak, że bezpośrednie depesze o pomoc nie 
mogły odejść i posłańcy musieli biegać z te­
legramami do sąsiedniego miasta Bon. Do­
piero gdy z Victorii i San Sebastyan nade­
szła straż ogniowa i wojsko, wyj rawione o 
sobnymi pociągami, zabrano się do jakiej 
takiej walki z szalejącym ogniem. Prezydent

niu starego Krakowa w ręce niestrudionego dy­
rektora wystawy p. Marchwickiego. Następnie 
rektor Ćwikliński wzniósł zdrowie gości krakow­
skich , mianowicie reprezentanta Uniwersytetu 
Jagiellońskiego wielce zasłużonego profesora hi- 
storyi sztuki p. Maryana Sokołowskiego.

— Dom Jana Matejki. Konsystorz 
biskupi w Tarnowie wydał następującą kurendę 
do duchowieństwa: Godzi się w. w. bracia nad 
świeżą mogiłą bł. pamięci naszego mistrza, h i­
storyka, w obrazach stawiącego przed oczyma 
naszemi dzieje narodu polskiego, odezwać do 
was i do wiernego ludu, naszemu pasterstwu 
powierzonego. Godzi się wezwać do modłów za 
Jana Matejkę, aby Pan żywota, w którego nie­
boszczyk wierzył i tę wiarę całem życiem swo- 
jem, a osobliwie skonem pobożnym zaświadczył, 
dał mu spocząć w pokoju, po Bożym tym znoju. 
„Niech spocznie w pokoju, po Bożym tym znoju, 
on wielki, natchniony, samotny!" Przykładamy 
do Matejki te słowa, bo on za łaską Bożą żył 
i pracował w słońcu miłości ojczyzny, którą 
dziełami swemi wsławił. Istny historyk ojczyzny, 
patrzał na nią i zachwycał się pięknośoią ide 
alną, jej niespożytą chwałą, od Skargi, proroka 
mszego, do Rejtana. W tym proteście zaświad­
czył, że nie może zginąć naród, który wydał 
Rejtana. Ma ich i mieć będzie. Stawiąo przed 
narodem „Dziewicę Orleańską", przypomniał 
niewiastom polskim, że dla ratowania ojezyzny

i przemówiła: „Synu, a Boże mój, przyjm tego 
ohwalcę mego, a wiernego sługę swego do świą­
tyni światłości Twojej, niech spooznie w pokoju, 
po Bożym tym znoju, on skromny, natchniony, 
szlachetny". W obec tylu pomników sławy Ma­
tejki, uważaliśmy za stosowne przyjąć wniosek 
prof. Maryana Sokołowskiego do zbierania ofiar 
na zakupienie domu po ś. p. Matejce, aby się 
stał zbiorem dzieł jego i tę myśl waszej 
ofiarności, bracia wielebni, niniejszem zalecamy.

Z konsystorza biskupiego.
W Tarnowie dnia 12 listopada 1893 r. 

Ignacy , Ka. Stanisław Walczyński,
biskup. wikaryusz generalny, kanclerz.

Czas zamieszcza pismo następujące: Po­
dzielając w zupełności piękną myśl poruszoną w 
Czasie przez prof. Maryana Sokołowskiego zaku­
pienia domu nieodżałowanej pamięci mistrza Jana 
Matejki i urządzenia stosownego muzeum, prze­
syłamy równocześnie przekazem kwotę 25 zł. na 
cel wzmiankowany. Z wydziału powiatowego 
w Brzesku.
Prezes Oostkoioski, sekretarz dr. Wolnkwicz.

— Panu Prezydentowi m iasta ,
Edmundowi Mochnackiemu, składała wczoraj w 
południe, z okazyi jego imienin, życzenia Rada 
miejska in corpore, tudzież urzędnicy magi- 
tsratu. Podczas przyjęcia przemówił do soleni­
zanta w imieniu Rady wiceprezydent dr. Mar­
chwicki, który zapewnił prezydenta, ie Rada 
miejska zawsze popierać będzie usiłowania jego 
około podniesienia i uporządkowania miasta. 
Toast, na cześć prezydenta wzniesiony przez p. 
Marchwickiego, spełniono z zapałem. P. prezy­
dent podziękował serdecznemi słowy i wzniósł 
toast na cześć reprezentacji miejskiej.

(§) Assanacya gmachu Skarbkow- 
skiego wc Lwowie. Liczne zażalenia, jakie 
Wydział krajowy otrzymywał na nieporządki 
istniejące w gmachu Skarbkowskim we Lwowie, 
spowodowały Wydział krajowy do wysłania ko­
misji technicznej, której polecono zbadać jak 
najdokładniej cały gmach Skarbkowski.

Komiaya, w której skład wchodzi dyrektor 
oddziału technicznego Wydziału .krajowegon 
Gustaw Reutt, oraz inżynier krajowego biura 
melioracyjnego p. Jan Blauth, przedłożyli Wy­
działowi krajowemu sprawozdanie, z którego wy­
nika, że cały gmach Skarbkowski znajduje Bię 
w zupełnem zaniedbaniu i że gruntowna assa- 
nacya tego budynku jest nagląco potrzebna

Zaraz po otrzymaniu sprawozdania komi- 
syi, Wydział krajowy wytknął kuratoryi funda- 
cyi hr. Skarbka to zaniedbanie, podnosząc, że 
gmaeh, w którym pomieszczone są : teatr polski, 
konserwatoryum muzyczne i Koło literaokie, a 
zatem który jest ogniskiem życia artystycznego sto 
licy, znajduje się w stanie bezprzykładnego zanied­
bania, nie licującego aai z wysokimi celami, 
ani ze znaczeniem społecznym fundacji.

Wydział krajowy polecił zarazem kurato­
ryi, ażeby niecierpiące zwłoki reparacje natych­
miast wykonała, a równocześnie zwołał ankietę 
złożoną z ludzi fachowych i czynników intere­
sowanych w celu otrzymania opinii, jakie dalsze 
roboty rekonstrukcyjne wykonane być mają, w 
celu przeprowadzenia aseanacyi w całym gma- 
ohu Skarbkowskim.

Ankieta jednomyślnie wyraziła zapatrywa­
nie, iż należy gmach Skarbkowski we Lwowie 
albo sprzedać, albo go delożować, albo poczynić 
konieczne roboty rekonstrukcyjie. Ankieta wypo­
wiedziała zarazem zapatrywanie, iż po przepro­
wadzeniu zupełnej assanacyi gmachu Skarbkow- 
skiego, dochód z czynszów, który jest dziś dość 
niski i  ̂ każdym rokiem się zmniejsza, później 
znąoznia się zwiększy. Ankieta według przybli­
żonego kosztorysu obliczyła koszta assanaoyi na 
około 25.000 zł.

Wydział krajowy z tytułu przysługującej 
sobie władzy nadzorozej nad ftindacyą Skarb- 
kowską, wezwał kuratoryę fundacyi, ażeby zwo­
łała natychmiast radę administracyjną fundacyi 
i przedstawiła jej naglącą potrzebę przeprowa­
dzenia assanacyi gmachu Sk&rbkowskiego. Rada 
administracyjna ma uchwalić program robót, 
w jakim czasie mają one być wykonane, oraz 
obmyślić środki w celu pokrycia tego wydatku. 
Roboty mają byó wykonane w ciągu zimowych 
miesięcy r. 1893/4.

— W alne zgromadzenie Towarzystwa 
Biblioteki słuchaczów prawa we Lwowie odbę­
dzie się. w sobotę, 18 listopada b. r. o godzinie 
7 wieczór w sali III Uniwersytetu.

i maja chować i żywić w swych sercaoh i rodzi-
miasta należy także do ofiar, a zwłok jego - nieskazitelności i świętości, aby się
dotąd me odszukano. Kierując ratunk.em o- dziło co . ,  « .’0 i ła
gnia na wybrzeżu, został w chwili wybuchu i- * ”
porwany od boku swego sekretarza i prze- j Je
padł bez śladu. Liczba ofiar w ludziach jest Cd Watykanu i Wiednia począwszy,
ogromna, zwłaszcza, że tysiące cisnęło s i ę  na mowa sala naBza, Akademia krakowska i inne 
wybrzeżu, nie domyślając się nawet, iż płonie , galerye, chowają ze czcią dzieła jeS0’ a w ie- 
statek, który naładowany dynamitem, m u s i  ; kie powagi, patrząc na nie, wołają: „To geniusz 
eksplodować. Na przeciwnej stronie przystani, Matejki." Świątynia Maryacka, której sędziwe 
zapchanej ciekawymi, wybuch postrącał do , mury patrzyły na „Hołd pruski przed majesta- 
wody setki ludzi, a chociaż wielu z nich u - ' tern naszego króla składany", jaśnieje wspania-
ratowano, przecież część pewna znalazła zgon łym wyrazem pobożności Matejki. 0! ta Pośre- 
w falach. Na domiar nieszczęścia eksplozya dniczka nasza, stanęła przed tronem Syna swego

, Gazeta Lwowska" z  dnia. 18  listopada 1 8 9 8 .

— W Uniwersytecie insbruekim otrzy­
mał stopień doktora w:. :ech nauk lekarskich 
Polak, nazwiskiem Emil Kładamnieeki.

— L o b serw ato ry u m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie DDia 17 listopada. Baro­
metr idzie w górę

W ubiegłej dubie lioząc od godziny 12 
w południe dnia 16 listopada do 12 w południe 
dnia 17 listopada b r , mieliśmy wiatr południo­
wy, o średniej prędkuści 2 m/sek., niebo za­
chmurzone , a powietrze bardzo wilgotne (90 
procent wilg- tnośei względr *')) opad deszoz, wy­
sokość opadu 17,4 mm.

brednia temperatura w tym czasie była 
+ 0  7°C., najwyższa -f-l,4°C. wczoraj po po­
łudniu. najniższa -f-0,2JC. w nocy.

Wczoraj po południu i w nocy padał 
deszcz, dziś pochmurno.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się na Islandyi; zwyżka 770 do 765



mm w Krymie; zniżka drugorzędna utworzyła 
się w Austryi.

Stan barometru, zredukowany do pozioma 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
762 mm.

Prognoza na dobę 18 listopada bieżącego 
roku (od półn. do północy): Wiatr będzie co do 
kierunku południowy, o średniej prędkości 4 
m/sek.; średnia temperatura doby pozostanie 
około -j-2sC., niebo będzie przeważnie zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza około 
85 proc.; opadu nie będzie.

— W szkole żeńskiej im. św. Mar­
cina we Lwowie odbyła się 11 b. m., w dniu 
święta jej Patrona, uroczystość szkolna. Po uro­
czystości nastąpiło rozdanie obuwia i odziezy 
ubogim uczenicom z funduszu udzielonego przez 
Radę miejską. Rozdano 60 par bucików, 31 su­
kienek i 15 ciepłych chustek, a gdy pomimo 
to, nie wszystkie potrzebujące obdarzone być 
mogły, przeto obecny na uroczystości p. Stani­
sław Ciuchcióski, radny miasto, złożył na ten 
cel 5 zł., zaś p. Mieczysław Jurjewicz (junior) 
10 zł. — Za te datki składa serdeczne „Bóg 
zapłać!“

Marya TychowsTca, kierowniczka szkoły.
— Tajemnicza śmierć. N . Wr. Tag- 

ila tt donosi: Przed kilkoma dniami zmarł 
wśród niewyjaśnionych dotąd okoliczności wBor- 
deaus Karol hr. Mieroszeński (może Mieroszow- 
ski). Z papierów, które przy nim znaleziono, o- 
kazało się, iż liczył lat 60, pochodził z Krako­
wa i był żonatym. Zdaje się, iż w ostatnich 
czasach wiele podróżował, gdyż znaleziono przy 
nim wiele rachunków hotelowych, pochodzących 
z Wiednia, Berlina, Monachium, Lyonu, Pary­
ża, Tuluzy i z Bordeam . Znaleziono także wśród 
papierów potwierdzenie, iż u jednego z notaryu- 
szów berlińskich sporządził testament z końcem
r. 1891.

—  Nieznany wychodźca. Na parowej 
„Saale" zmarł w podróży z New-Yorku do Ku- 
ropy w Nordenham dnia 13 wrześni 1892 r. 
mężczyzna, który według zapisków okrętowych 
miał się nazyw s^-^icnai -Eatkei i pochodzić 
z miejscowości „Horwadt“ w Austryi. Zmarły 
należał prawdopodobnie do galicyjskich wychodź­
ców. Pochodząca z jego spadku gotówka 58 zł. 
6 ct znajduje się w urzędowem przechowaniu 
na rzecz krewnych, mających prawo dziedzicze­
nia po wymienionym zmarłym.

kilka połamanych i przez robactwo stoczonych, 
oto ilustracya wnętrza szczurowieckiego kościół­
ka. Dodajmy do tego wielki brak sprzętów ko­
ścielnych i poszarpane chorągwie, a będziemy 
mieli w przybliżeniu całość smutnego obrazu 
świątyni, z której do Pana Zastępów i do Najśw. 
Królowej Polski wznosi się głos błagalny na in 
tencyę Ojczyzny naszej, Król Jan Kazimierz bo­
wiem, erygując tutejsze probostwo, zastrzegł wy­
raźnie, by każdorazowy duszpasterz przy tut. 
kościele po wieczne czasy odprawiał corocznie 
54 Mszy św. za dusze zmarłych Królów pol­
skich i tyleż Mszy św. za pomyślność i wzrost 
Królestwa Polskiego. W podziemiach kościółka 
leżą do dzisiaj kości poległych za Wiarę i Oj­
czyznę w wojnie z kozactwem i tatarstwem pol­
skich bohaterów, jakby stróże czystości i pię­
kności świątyni, co prochy ich w przechowa­
nie przyjęła ! A ona jakżeż biedna. Bez ozdoby, 
bez okazałości jej przynależnej, przykry i praw­
dziwie przygnębiający przedstawia widok. Para­
fianie zaś nieliczni i biedni, i dwory okoli­
czne — prawie wszystkie w rękach innowier­
ców — z pomocą przecież nie pospieszą! Z te­
go powodu ośmielam się zwrócić do szerszych 
kół Publiczności polskiej, ufny, że Ona łaska­
wymi datkami zechce uratować od zupełnego 
zniszczenia ten kościółek, dzieło pobożności Kró­
lów naszych i ich miłości Wiary i Ojczyzny. 
Łaskawe datki proszę odsyłać na ręce podpisa­
nego do rz. kat komitetu parafialnego w Szczu­
rowi cach (ptczta w miejscu).

Miło mi wreszcie nadmienić, że kilka 
osób, a mianowicie p. hr. Tyszkiewiezowa i p. 
hr. Russocka z Brodów pospieszyły już z pomo­
cą, pierwsza ofiarując niezbędną kościelną bieli­
znę, druga dając w gotówce 10 zł. na malowa­
nie kościoła. Serdeczne im składam dzięki staro- 
polskiem „Bóg zapłać!“, a » podziękowaniem 
tern „łączę .gorące życzenie, by przykład tych 
szlachetnych Matron polskich nie został bez na­
śladowania.

Wszystkie pisma polskie upraszam o ła­
skawe powtórzenie tej odezwy.

K s. P iotr Weredyńslci,
łać. prob. przy kościele w Szczurowicach.

R e p e r to a r  te a tr a ln y .  W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, w piątek, przedstawienie skła­
dane na dochód Anastazego Trapszy. z uprzej­
mym współudziałem panny Józefy Szlezygier, 
pp. Aleksandra Myszugi, Henryka Jareckiego, 
Henryka Kowalskiego i artystów naszej sceny. 

Jutro, w sobotę, „Ułani", operetka Wein-
berga.

W niedzielę po południu „Skalbmierzanki“, 
sielanka narodowa ze śpiewami w 4 aktach przez 
J. N. Kunińskiego; wieczorem po raz trzeci 
„Nauczycielka11, sztuk? w 4 aktach Wł. hr. 
Koziebrodzkiego.

Koncert Sauera dzisiejszy, odwołany 
z powodu słabości koncertanta, odbędzie się w 
poniedziałek, 20 b. m.

Głosy publiczne.

O d e z w a
w sprawie składek na odnowienie rz. kat. ko­

ściółka w Szczurowicach.
Jakkolwiek publiczność nasza zarzucana jest 

zewsząd prośbami o wsparcie i składki na cele 
publiczne, ośmielam się przecież podnieść głos 
z prośbą o pomoc pieniężną na cele kościółka 
polskiego w Szczurowicach. Do kroku tego za­
chęca mię okoliczność, że wspomniony kościółek 
to droga pamiątka po Królu polskim Janie Ka­
zimierzu, który ciągnąc pod Baresteczko na wiel­
ką bitwę z kozactwem i Tatarami w czasie o- 
gromnej powodzi klęsk wszelakich, całą naszą 
Ojczyznę wówczas zalewających, jakby ku stra­
ży Wiary św. i ku wołaniu do Nieba o litość i 
zmiłowanie — wystawił tę świątynię katolicką, 
najbliższą dziś rossyjskiej granicy, obsadzonej 
przepysznymi i bogato ozdobionymi cerkwiami, 
które rząd Rossyi jakby na przekór biedocie na­
szego kościółka buduje tuż przed] oczyma ludu 
naszego.

Po pamiętnym w i. 1884 pożarze w Szczu- 
rowcach, którego ofiarą padło miasteczko całe wraz 
z parafialnym łać kościółkiem, odrestaurowano 
z trudem zaledwie zewnętrzne mury kościółka — 
wnętrze zaś zostało bez odnowienia. Ściany i 
sklepienie — dotąd ze śladami pożaru, pełne 
czarnych smug, obdarte nawet tu i owdzie z 
tynku; podłoga przegnita od starości i wilgoci; 
ołtarze nagie, okopcone, ze widniejącymi ślada­
mi zaledwie dawnego złocenia; konfesyonał — 
karykatura ciesielskiej czy stolarskiej roboty — 
i chrzcielnica, do upadku się chylące; ławek

S M a  p is k a  aa W y s ta r a  r. 1894.
W dniu 15 b. ro. w sali marszałkow­

skiej gmachu sejmowego, odbyło się, jak już 
pokiótce wspominaliśmy, posiedzenie sekcyi 
XX powszechnej Wystawy krajowej.

W naradach  uczestn iczyło  niezw ykle  
l iczne grono członków sekcyi,  tak lw ow skich  
jak i u m yśln ie  z Krakowa przybyłych.

Przewodnictwo objął prezes sekcyi Wła­
dysław Łoziński. Obecni : Ks. kanonik An­
toni Petrnszewicz, Władysław Przybysławski, 
dr. Maryan Sokołowski, dr. Jan Antoniewicz, 
Antoni Piotrowski, Wojciech Kossak, Tade­
usz Popiel, Karol Młodnicki, Władysław 
Rybczyński, Tomasz Dykas Michał Sozański, 
Stanisław Dębicki, dr. Aleksander Czołow- 
ski, Wojciech hr. Dzieduszycki, Tadeusz Ryb- 
kowski, Jan Styka, dr. Jeschkeles Oaro, Mar­
celi Harasimowicz, Piotr Harasimowicz Sta­
nisław Batowski, dr. Stanisław Tomkcwicz, 
Stanisław Rajchan, dr. Alfred Zygadłowicz, 
Roman Lewandowski, Stanisław Sokołowski. 
Dyrekcyę Wystawy reprezentowali dr, Zdzi­
sław Marchwicki i sekretarze Juliusz S tar­
kę! i Jan Kazimierz Zieliński.

Przewodniczący zagaił zgromadzenie od 
uczczenia  w  słowach podniosłych pamięci 
Jana Matejki, poozem powitał między zebra­
nymi ks. Petruszew icza, w ytraw nego znawcę 
sztuki ruskiej i ruskich zabytków liturgi­
cznych.

Nastąpiło sprawozdanie z dotychczaso­
wej szerokiej a płodnej w następstwa dzia­
łalności sekcyi.

Organizacya Wystawy sztuki spółcze- 
snej rozpoczęła się, jak objaśnił p. Łoziński, 
od rozesłania zaproszeń według możliwie do­
kładnej listy. Do najwybitniejszych artystów 
zajmujących w sztuce naczelne stanowiska 
odniesiono się osobiście. Mianowano delega­
tów zagranicą, w liczbie, tych zaś zasłużył 
się wielce p. Rosen w Monachium.

W podobny sposób wzięto się do działu 
Wystawy starożytności. Uformowano listę 
kollekeyonUtów, uproszono o pośrednictwo 
delegatów powiatowych, utworzono wreszcie 
dwa komitety: w Krakowie i Poznaniu. O za­
bytki kościelne udano nę do duchowieństwa; 
ks. Arcybiskup Stablewski sprzyja podnie­
sionej myśli. Wielką wagę przywiązano do 
zebrania zabytków miast naszych i ich da­
wnych urządzeń; niestety pomimo zachęca­
jącego okólnika Wydziału krajowego, żniwo 
nie wypadło dość obficie, pamiątek tych bo­
wiem coraz ubywa. Natomiast wielkiego plo­
nu spodziewać się należy z synagog galicyj­
skich, w których spoczywają dotąd zabytki 
z pod dłoni rękodzielników i artystów kra­
jowych. Kollekcyę tę zawdzięczać będzie Wy­
stawa P. Namiestnikowi, który za pośredni­
ctwem pp. starostów polecił zbadać, czy i 
jakie przedmioty w synagogach się znajdują. 
Do tejże wysokiej interwencyi ucieczono się 
celem zgromadzenia zabytków polskich ze 
zbiorów cesarskich.

W dalszym ciągu dr. Sokołowski, prof. 
Uniwersytetu krakowskiego, wśród wytężonej 
uwagi obecnych, przedstawił zabiegi oddziału 
krakowskiego. Zabiegi to znamienite, dowo­
dzące gcrącego zajęcia się sprawą i wysokiej 
umiejętności w jej przeprowadzeniu. Zawią­
zano tedy komitet lokalny, zajmujący się wy­
stawą malarstwa retrospektywnego, złożony 
z mówcy, prof. Władysława Łuszczkiewicza, 
Piotra Stachiewicza, Juliusza Kossaka, Ludo 
mira Benedyktowicza, Jerzego Mycielskiego 
i Konstantego Górskiego. Porozumiano się z 
oddziałem lwowskim dla ujednostajnienia pro­
gramu. W zakres czynności objęto Kraków i 
Galicyę zachodnią. Przybytek okazał się zna­
czny, zwłaszcza sztuka polska z pierwszej 
połowy XIX wieku doskonale będzie repre­
zentowaną i wnowem zupełnie wystąpi świe­
tle. Wystawa ta może mieć dla sztuki naszej 
wielkie, potężne znaczenie. Znanych ledwie z 
nazwiska lub nieznanych nam mistrzów, 
ujrzymy tu w całej ich okazałości, (zwf&szcza 
w rysunaach) niepospolicie indywidualnych, 
skończonych. Zadziwi to niewątpliwie dzisiej­
szych artystów, poruszy ich fantazyę, na 
twórczość ich wpłynie dodatnio. Przypuszczać 
się prawie nie chce, jakimi artystami byli 
tacy : Wojniakowski, Bersz i inni. Słowem 
otrzyma się pełne wyobrażenie o twórczości 
protoplastów dzisiejszego malarstwa.

Imieniem oddziału lwowskiego zabrał 
głos prof. dr. Antoniewicz. Dłuższa słabość 
przewodniczącego nie pozwoliła mu na szer­
szą osobistą akcyę; ograniczono się przewa­
żnie do korespondencyi. Ułożono dalej wy­
czerpującą listę obrazów, zwiedzono zbiory i 
odniesiono niemal tc same wrażenia, jakiemi 
podr' lii się właśnie dr. Sokołowski;, zwła­
szcza przy badaniu zbioru rysunków w ksią­
żnicy Pawlikowskich. Galicya wschodnia mniej 
w zabytki dawnego malarstwa obfituje, co 
tylko wszakże odszukać się da po dworach, 
zebrane zostanie.

Prof. dr. Sokołowski zabiera ponownie 
głos i w zastępstwie nieobecnego prof Łuszcz­
kiewicza, przedstawia starania komitetu kra­
kowskiego wystawy starożytności. Profesor 
Łuszczkiewucz przystąpił do dzieła bardzo 
energicznie, rozesłał kurendy i deklaracye, 
rezultat wszakże starań był nieznaczny. Naj­
większego zawodu doznano ze strony ducho­
wieństwa i zarządów’ skarbców katedralnych. 
Nie należy jednak tracić ze wszystkiem n a­
dziei. Przykład ks. biskupa tarnowskiego, 
który otworzy bogaty swój skarbiec na uży­
tek Wystawy krajowej, podziała niewątpliwie 
zachęcająco. Otrzymawszy wyjaśnienie, iż 
dział ten Wystawy obejmie i kodeksy minia­
turowane, nadmienia prof. Sokołowski, iż 
najbogatsze ich zbiory mają Uniwersytety 
lwowski i krakowski. Byłaby to już pod­
stawa do świetnego obrazu, gdyby oka-- 
zy wspomniane wydostać się udało. Wska- 
zanera jest przeto odniesienie się dyrekeyi 
Wystawy do rzeczonych instytucyj.

P. Łoziński dodaje, iż biblioteka uni­
wersytecka lwowska, zwróciła się w tej mie­
rze do Ministerstwa oświaty, prawdopodob 
nie więc uczyni to i bibloteka jagiellońska; 
p. Minister rodak nie odmówi przecież tego 
poparcia, jakie dawał P. Minister Gautscb.

Dr. prof. Sokołowski radby też widzieć 
tutaj zbiór inkunabułów, których biblioteka 
Jagiellońska, Ossolineum, biblioteka Bawo- 
rowskich w znakomitej ilości a wartości nie­
pośledniej dostarczyć mogą.

Nastąpiła re lacja  dr. Czułowskiego. 
Zajął się on wraz z p” Ziemięckim wystawą 
przedmiotów przedhistorycznych. Akademje 
umiejętności, gabinet archeologiczny przy­
rzekły swoją pomoc. Nie usunie się tez 
pewno muzeum Lubomirskich. Ze zbiorów 
prywatnych najcenniejszym jest zbiór hr. 
Dzieduszyckiego (Włodzimierza), który obok 
zbioru Akademii umiejętności utworzyłby już 
obraz wysokiej wartości. Apeluje wreszcie 
mówca do ks. kanonika Petruszewicza, który 
deklarował się zdziałać wszystko według sił 
swoich i środków.

Przeważną część obrad zajęła sprawa 
wystawy matejkowskiej przedstawiona z pory­
wającym zapałem i przekonaniem przez prze­
wodniczącego p. Łozińskiego. Niepodobna 
zaiste pomyśleć aby Wystawa r. 1894 nie 
złożyła hołdu pamięci mistrza M atejki! Ks. 
prezes W ystawy, dyrektor Marchwicki i 
mówca rzucili myśl wystawy matejkowskiej, 
ten sam pomysł zakomunikował też Dyrek­
cji prof. dr. Sokołowski, projektując wysta­
wienie oddzielnego pawilonu z dziełami mi­
strza, szkicami i pamiątkami po nim, sło­
wem „przybytku hołdu". Niestety pomysł 
ten cenny z wielu przyczyn upaść musi.... 
Miejsca pryncypalne już zajęto, na wybudo­
wanie gmachu brak też czasu. Sądzi przeto 
mówca, iż godnem będzie uczczeniem mi­
strza, jeżeli jedną salę pałacu sztuki t. z. ho­
norową odda się w całości na dzieła twórcy 
„Skargi“ i „Unii lubelskiej".

Po przem ów ien iu  tera, przyjętym okla­
skami, w yw ią za ła  się długa dyskusya, w k tó ­
rej zabierali g ł o s : prof. dr. . A n ton iew icz ,  
Piotrowski, oświadczając im ien iem  artystów,  
iż zgadza  się chętn ie  na um ieszczen ie  d zie ł  
swoich w bocznych salach, R ybkowski po­
pierający Piotrowskiego, Łoziński i Sokołow­
ski. P- Łoziński podkreślił raz jeszcze, iż

„stoimy tu w obeo konieczności etycznej 
narodowej. Każdy zwiedzający Wystawę *! 
1894 będzie chciał mieć Matejkę z pelt}1* 
jego działalności. Sala główna, znakonfi- 
połoteniem, musi być jego salą, boczne 
dane będą artystom żyjącym".

Prof. dr. Sokołowski, nie sprzeciwiają 
się zasadniczo temu projektów1, sądzi, iż WJ 
stawa Matejkowska przedstawić się me- 
dwojako : tryumfalnie, więc sala środko^1
odpowiadałaby temu charakterow i; żałobm1 
(prócz obrazów i szkiców, pamiątki), zatetf 
należałoby dać jej salę boczną z oddzielne"1 
wejściem. Mówca byłby za drugą w y stać  
Matejko to strata dla kultury, sztuki, spoP 
czeństw a; Wystawa mieć przeto winna cb® 

j rakter poufny, a choć mniejsza, ale cieplej 
i sza, bardziej interesująca. Projekt wystąp!

tryumfalnej trudny jest do urzeczywistnieni® 
j Niepodobna praw.e ściągnąć dzieł wszys* 
i kich, przedsiębiorąc rzecz na mnieiszą skaP 
! nie potrzeba się kłopotać o materyał i P°
| wodzenie.

Hr. Dzieduszycki (Wojciech) mieni wT 
stawę Matejkowską ozdobą, perłą Wystaw 

; r. 1894. Obawy, iż utwory żyjących mai®
I rzy nie znajdą miejsca, są płonne. Matejki 

musimy dać salę honorową. To, co zebra' 
i nem być może, pozwoli już każdemu cudz® i 
' ziemeowi wytworzyć sobie sąd o geniusz"' 

Wydział krajowy, Muzeum narodowe niec^ 
użyczą swych skarbów, to dość. Taka wyst®' 

i wa będzie czcią. Wystawa wediug projekt"
: prof. Sokołowskiego byłaby miłą i kouD' 

czną, lecz w Krakowie, w domu Matejki, n® 
„wielkim jarmarku" zniknie Nie można d"' 
puścić do teg o , aby mówiono potem : 
„nie pokazano nam wielkiej myśli, lecz wp"' 
szezono nas tylko do kaplicy". Wystawę M®' 
tejkowską należy hastroić na najwyższą nut?-

Dr. Marchwicki z cechującym go z®' 
pałem oświadczył, iż gdyby przeszkody te­
chnicznej natury usunąć się dały, dyrekcy® 
nie cofnęłaby się przed największemi ofiarami 
byle wznieść oddzielny godny zasług mistrza 1 
dzieł jego pawilon. Jest to jednak niepodo; 
bieństwem. Główna sala rozmiarami swym’ 
odpowie wymaganiom, światła też nie br» 
knie. Gotową jest raczej dyrekcja dla dzieł 
żyjących artystów, gdyby tego było potrze; 
ba, postawić annex żelaznej ogniotrwałej 
konstrukcji i w tym akcie dać nowy wyraz 
hołdu i czci dla nieśmiertelnego mistrza.

Prof. dr. Sokołowski objaśnia, iż nie 
myślał o pamiątkowym wyłącznie charakte­
rze wystawy. Rozumie, że wszystko przem®' 
wia za najobszerniejszą wystawą, obawia się 
jednak, czy przyjdzie ona tak łatwo do sk"®' 
ku. Niewątpliwie za taką wystawą jest suk' 
ces, cały Matejko to magnes nieprzepartej
siły, byle rzecz tylko przeprowadzić.

Profesor dr. Antoniewicz proponuje 
drogę pośrednią, więc zgodnie z wnioskiem 
Dyrekeyi dać na wystawie salę honorową * 
pominięciem pamiątek osobistych, a z u- 
względnieniem głównych wytycznych punk­
tów działalności mistrza.

Po wyczerpującej tej dyskusji uchwa­
lono salę honorową pałacu sztuki przezna­
czyć na wystawę matejkowską, a komitetowi 
krakowskiemu Wystawy retrospektywnej po- 
ruczyó przygotowania wstępne.

Z porządku dziennego nastąpiła kwe- 
stya jury dla przyjęcia obrazów i premiowa­
nia, przyczem wywiązała się interesująca 
rozprawa co do dopuszczenia do jury arty­
stów obcych. W dyskusji brali udział hr. 
Dzieduszycki, Piotrowski, Łoziński i 'H arasi­
mowicz. Sprawę tę jednak pozostawiono w 
zawieszeniu, powołując natomiast do ju ry :

Ze L w o w a :  dr. Jana Antoniewicza,
Tadeusza Barącza, Jerzego hr. Borkowskie­
go, Wojciecha hr. Dzieduszyckiego, Stani­
sława Dębickiego, Stanisława Katowskiego, 
Władysława Łozińskiego, Karola Młodni­
ckiego, Juliana Makarewicza, Tadeusza Po­
piela, Edwarda Pawłowicza, Jana Stykę, ks. 
Henryka Skrochowskiego, Michała Sobań­
skiego i Tadeusza Wiśniowieckiego.

Z K r a k o w a :  Juliusza Kossaka, Woj­
ciecha Kossaka, Władysława Łuszczkiewicza, 
Henryka Rodakowskiego, Teodora Riegera, 
dr. Maryana Sokołowskiego, Ludwika Mi­
chałowskiego.

Z P a r y ż a :  Juliana Fałata, Oypryana 
Godebskiego i Stanisława Rajchana.

Z W i e d n i a :  Kazimierza Poehwal-
skiego.

Z M o n a c h i u m :  Józefa Brandta,
Władysława Gzachórskiego i Alfreda Ko­
walskiego.

Z R z y m u :  Henryka Siemiradzkiego.
Na tem skończyły się poważne i tyle 

doniosłe dla spraw sztuki naszej na W ysta­
wie r. 1894 obrady sekcyi XX.

Sekcja to arcyenergiczna, zadanie swo­
je wysoko pojmująca, a niest-udzony, ofiarny 
i umiejętny kierownik jej skarbi sobie nową, 
trwałą zasługę.

Rozchodzący się artyści lwowscy i kra­
kowscy na poufnem już zebraniu postanowili 
urządzić podczas Wystawy r. 1894 wiec ma­
larzy, rzeźbiarzy i architektów polskich.

■ I
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Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 16 listopada).

Na wstępie posiedzenia zdał prezydent 
p. Mochnacki sprawę z pobytu deputacyi 
Rady w Krakowie, delegowanej na pogrzeb 
ś. p. Jana Matejki. P. prezydent wraz z de- 
putacyą oglądał ostatni obraz mistrza : „Śluby 
Jana Kazimierza w katedrze lwowskiej 
Obraz jest prawie zupełnie gotów, i gdyby 
życie mistrza przedłużyło się jeszcze o kilka 
tylko tygodni, byłby zupełnie wykończony. 
Sprawa zakupna obrazu przez miasto Lwów 
musi uledz zwłoce, z powodu, że ceny obra­
zu jeszcze nie oznaczono. W sprawie tej, na 
wniosek dr. Roszkowskiego uchwaliła Rada 
polecić delegacyi postawienie odpowiednich 
wniosków.

Przy załatwieniu rekursów w sprawach 
budowniczo policyjnych, wywiązała się sze­
roka dyskusya nad rekursem rektoratu semi- 
naryum łacińskiego przeciwko nakazowi urzą­
dzenia przejścia ze schodów, pobudowanych 
przez seminaryum, w której oprócz referenta 
dr. Marjariskiego brali udział p. Niemczy- 
nowski, dr. Roszkowskij, ks. Korzeniowski i 
Klimowicz. Uchwalono odesłać ten przedmiot 
do komisyi prawniczej celem zaopiniowania.

Czytelni akademickiej uchwalono sub- 
wencyę w corocznej wysokości, a zakładowi 
św. Kazimierza w Paryżu, utrzymującemu 
weteranów z r. 18B1 tudzież sieroty polskie 
(łącznie 112 osób) jednorazową zapomogę 
200 zł.

Z kolei wzięto pod obrady wnioski sek- 
cyi IV (referent p. Dzikowski) w sprawie re­
formy regulaminu i taryf dla fiakrów i do­
rożkarzy. Wnioski te zdążają do ogranicze­
nia a nawet zniesienia jednokonek, zwłaszcza 
w zimie (od listopada do m a ja ); w zimie 
mogą być tylko sanki jednokonne. W lecie 
jednokonki mogą kursować, ale tylko na dwie 
osoby. Sekeya proponuje też zniesienie do­
rożek II klasy i poleca jednolite nakrycie 
głowy dla dorożkarzy, zaopatrzone numerem 
i uniformowane bluzy (w lecie) lub płaszcze 
(w zimie).

Nad propozycyami sekcyi wywiązała się 
szersza dyskusya. którą atoli przerwać m u­
siano z powodu braku kompletu. Z tego 
też powodu nie mógł p. prezydent za­
wiadomić Rady, że dwóch funkcyonaryuszy 
magistratu zostało zasuspendowanych w urzę­
dowaniu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń , 16 listopada.
Obecne położenie na tutejszej giełdzie jost 

przeważnie wyczekujące. Spekulacya wierzy w 
zdrowotność wiedeńskiego targu, nie pozbywa się 
woale kupionych dawniej walorów, utrzymuje się 
przy dawnych zobowiązaniach i czeka na ber­
lińskie pokrywcze kupna. Wszyscy finansiści są 
tu przekonani, że nic się nie zmieni do Nowego 
Roku, że zatem giełda odznaczać się będzie 
przeważnie mlłem usposobieniem i słabymi kur­
sami. Kto jednak wytrzyma do Nowego Roku. 
ten sowicie nagrodzony będzie za cierpliwość i 
wytrzymałość. Od pierwszego stycznia począw­
szy, wszystko zmienić się ma na lepsze. Są i 
tacy, którzy twierdzą, że lepsze czasy nastąpią 
wcześniej, przed końcem roku, gdyż berlińska 
kontrmina w obawie, że zniżkowe swe zobowią­
zania pod gorszymi warunkami, w styczniu wy- 
gładzićby mogła, dziś już myśli o wycofaniu się 
llajkorzystniejszem z interesów.

Stosunki prolongacyjne są zresztą tego ro 
dzaju, że optymistyczne zapatrywania spekulacyi 
są poniekąd usprawiedliwione. Na targu brak 
materyału, a banki prolongowały po 5 '/4 do 5V»
Procent.

Stara, nadzwyczaj poważna firma banko- 
wa w Rzymie i Florencyi „Frederico Wa- 
gniere et Comp.“ — żąda moratoryum. Pasy­
wa wynosić mają 7*/s milionów lirów. Firma 
upadła w skutek przesilenia bankowego we Wło­
szech.

Losy kredytowe ziem skie. Przy cią­
gnieniu 8 pre. losów kredytowych ziemskich 
z roku 1880 główna wygrana 45.000 zł. pa­
dła na seryę 8.718 nr."51, druga wygrana 
*•000 zł. na seryę 853 nr. 10.

T a r g  z b o i o w y .

Lw ów , 17 listopada: pszenica 6.75 do 7 50, 
żyto 5-65 do t>* 15, jęczmień 6 20 do 6 75. 
owies 6-— do 6’80, rzepak 12 — do 12'75, 
groch 6‘ do 9-— , wyka 5 '— do 5'75, nas 

^0 — — > nasienie konopne

bobik 5*30 do 5 60, hreczka 7-—° do 7 15,

koniczyna czerwona 6 0 '— do 68* —, biała
— ■— do —1 -, szwedzka —•— do —• —, 
kminek -  '— do —•— , anyż — •— do — • — 
kukurudza stara 6 30 do 6'50, nowa —• - do
— •—, chmiel — .— do — •—, spirytus — • — 
do— '— . Waranty na wrzesień— •— do — • —.

Usposobienie mdłe.
K raków : pszenica biała 7'60 do 8-50, czerwo­

na — do —'—, żółta —'— do —•— ,żyto 6 60 do 
710, jęczmień orowarny — dó — . pastewny 5-52 
do 5'6Ó, owies 7-25 do 7 50. groch 10-— do 12’—, 
koniczyna czerwona —•— do —•—, biała —■— dn 
—• • . rzepak —‘— do —■—

Usposobienie mdłe.
T a rn o p o l: pszenica 725 do 7'40, żyto 550 

do 5-65 jęczmień 4-50 do 6-—, owies 5-85 do 6-10 
hreczka 7-25 do 7'50, groch W iktorya 7 50 do 8-50’ 
zwybiy 5 75 do 7- —, bobik 5-25 do 5 50, rzepak 
12 50 do 12 75, luiacka 7.75 do 8 25. konioz. czerw. 
6 0 - -  do 65-—, biała 65 — do 68'—, spirytus goto­
wy 15‘50 do —‘—.

OSTATIIA POCZTA

W dniu 16 listopada zachorowało na 
cholerę azyatycką w Galicyi:

W powiecie brodzkim: w P o d b e r e ź -  
c a c h  2 osoby (podejrzenie).

W powiecie staromiejskim : w C h y r o -  
w i e 1 osoba.

Wyzdrowiały: (w powiecie bohorod- 
czariskim) w H o r o c h o l i n i e  1 osoba, (w 
powiecie staromiejskim) w C h y r o w i e  1 
osoba.

Ogółem pozostało w dniu 15 b. m. w 
leczeniu chorych 25, w dniu 16 b. m. zacho­
rowało osób 3, wyzdrowiały 2, pozostaje za­
tem w leczeniu 26 osób.

Na j j .  P a n  będzie udzielał d. 20 b. m. 
ogólnych posłuchań w zamku cesarskim w 
Wiedniu.

Najdost. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
przybył wczoraj z Monachium do Stutgartu 
i zabawi tam do soboty.

Wczoraj otwarty został czwarty wiec 
rolniczy w obecności reprezentantów rad kul­
tury krajowej z Czech, Istryi, Austryi gór­
nej i Tyrolu, licznych Towarzystw rolniczych, 
między temi krakowskiego, lwowskiego i gra- 
ckiego, oraz innych korporacyj. W zastęp­
stwie prezesa stałej komisyi ks. Adama Sa­
piehy objął przewodnictwo hr. Krystyn Kiń- 
sky. P. Minister rolnictwa usprawiedliwił swą 
nieobecność, gdyż jeszcze zawsze czuje się 
cierpiącym. Przewodniczący wskazał na re­
formę statystyki zbiorów, jako najważniejszy 
przedmiot rozpraw. Publikacja statystyki 
musi nastąpić wcześniej niż dotychczas. Mów­
ca wyraził życzenie, aby rolnicy wspólnemi 
siłami przystąpili do załatwienia ważnych 
zadań, jakie ma na celu wiec agrarny.

W Budapeszcie zbierze się wkrótce an 
kieta w sprawie reformy wszystkich bezpo­
średnich podatków. Ankiecie tej przedłoży 

; prezes gabinetu dr. Wekerle, jako minister 
! skarbu memoryał, w którym zapowie wpro­
w adzenie zamiast dotychczas istniejących,
. trzech stopni podatku od 1 do 14 zł. Oby­

watele węgierscy, mieszkający za granicą, 
będą również pociągani do płacenia poda­
tków dochodowych. Minimum egzyslencyi 
będzie oznaczone na 300 zł. Przy trzeciej 
klasie podatku zarobkowego dotychczasowy 
klucz podatkowy zostanie obniżony z 10 do 
5 prc., jednakże przy kwotach ponad 1000 
zł. będzie się podnosić stopniowo o */, prc. 
a począwszy od 11.000 zł. będzie utrzyma­
ny w dotychczasowej wysokości.

Wybrany posłem do Sejmu pruskiego 
w dwóch zachodnio - pruskich okręgach p. 
Leon Czar li ński, złożył już mandat w Luba­
wie, a przyjął w Brodnicy.

W kołach polskich przykre sprawiło 
wrażenie, iż wybrany do Sejmu major Szmu- 
la, jeden z przywódców Polaków na Górnym 
Szląsku oświadcza w piśmie dziękczynnem 
do wyborców, że wstąpi do klubu centrum.

Parlament niemiecki został wczoraj o 
twart.y mową tronową którą podajemy na 
innem miejscu w telegraficznym wyciągu. 
Skład parlamentu jest następujący : Stronni 
ctwo konserwatywne liczy 68 członków, stron­
n ic tw o  państwowe 27, centrum 99, Koło pol­
skie 19, party a narodowo-liberalna 52, wol- 
nomyślne połączenie 13, wolnorayślna frakcya 
ludowa 23, południowo-niemieckie stronni­
ctwo ludowe 11, frakcya antisemicka 10, so- 
cyaluo-demokratyczna 44 wreszcie do żadne­
go stronnictwa nie należy 28 posłów.

Równocześnie z parlamentem niemie­
ckim został otwarty Sejm saski. Mowa tro ­
nowa zaznacza, że presya, ciężąca na życiu 
ekonomicznem, zaczyna ustępować, i że jest

nadzieja, iż polepszenie w skutek objawiają­
cych się rękojmi utrzymania pokoju, będzie 
trwałe i niczem niezamącone.

Journal de St. Peterśbourg donosi, że 
p. Giers, którego stan zdrowia znacznie się 
polepszył, bawi w Oarskiem Siole. Od czasu 
powrotu cara, w dni przeznaczone na skła­
danie raportów udaje się do Gatczyny, P. 
Giers zamierza w połowie tego miesiąca po­
wrócić wraz z rodziną do swego urzędowego 
mieszkania w Petersburgu.

Z Wilna piszą, że ks. Marya Hohen- 
lohe otrzymała zezwolenie na przedłużenie 
terminu wysprzedaży swych dóbr na Litwie 
o lat trzy. to jest do kwietnia 1897 roku. 
Nie sprzedano dotąd trzech wielkich mają­
tków, w tern dwóch rezydencyj książęcych : 
Werek pod Wilnem i Naliboków w pow. o- 
szmiańskim (słynnych z lasów i świetnych 
polowań); trzecie, niesprzedane dotąd dobra 
księżnej, Lubcza, leżą w powiecie nowo­
grodzkim.

Książę bułgarski Ferdynand zwiedzając 
onegdaj nową szkołę instrukcyjną dla ofice­
rów sztabowych, podniosł w przemowie do 
wychowańców doskonalenie się w przedmio­
tach wojskowych, aby komendanci mogli 
zadość uczynić wymogom nowoczesnym. Ca­
ła Europa pilnie obserwuje młodą, dzielną 
armię bułgarską, której z dwóch względów 
wielkie przypisuje znaczenie. Z jednej strony 
polityczne i geograficzne położenie wymaga 
armii silnej i pod każdym względem goto­
wej, z drugiej zaś strony powinny się w ar­
mii uwydatnić wyniki postępu i skonsolido­
wania Bułgaryi.

Obrońcy oskarżonych członków byłego 
liberalnego gabinetu serbskiego Awakumo- 
wicza wystąpili z podaniem do trybunału 
stanu, w którem zaprzeczają jego kompeten­
cji, ze względu na skład obecny i żądają, 
ażeby protest ich został sądowi kasacyjnemu 
do uznania przedstawiony. Protest opiera się 
na tem, że trybunał, wbrew przepisom pra­
wa, nie składa się wyłącznie z prawników; 
ie członkowie jego nie zostali mianowani 
przez króla i przepisanej prawem przysięgi 
sędziowskiej nie składali. Trybunał odbyć 
ma w tych dniach nad tym protestem nara­
dę — i zapewne go odrzuci. W przeciwnym 
razie stronnictwo rządowe mogłoby się zna­
leźć w kłopocie, gdyby mu przyszło refor­
mować trybunał według litery prawa. Rady­
kaliści są, jak wiadomo, najmniej wykształ­
ceni ze stronnictw serbskich i nie wiedzieć, 
coby poczęli, gdyby im przyszło cały trybu­
nał obsadzić wyłącznie ukończonymi prawni­
kami.

Figaro zamieszcza sensacyjny artykuł 
napisany przez znanego polityka Piou, b. de­
putowanego, w którym dowodzi, że Papież 
Leon XIII był właściwym i rzeczywistym 
twórcą zbliżenia się Rossyi do Francyi.

Dzienniki paryskie omawiają rezultat 
głosowania na prezesa Izby deputowanych. 
Jak wiadomo upadł radykał Brisson, a prze­
szedł umiarkowany Perier! Journal des Dc- 
bats upatruje w tym rezultacie świetne zwy­
cięstwo umiarkowanych żywiołów. Yoltaire 
pisze, że obecnie stronnictwo republikańskie 
dzieli się na 240 torysów i 200 whigów. 
Gaulois utrzymuje, że w Izbie obecnej nie 
istnieje zwarta większość Inne wreszcie dzien­
niki mniemają, żenaP eriera  głosowało także 
kilku radykałów, a na Brissona niektórzy 
monarchiści pragnący przy pierwszej sposo­
bności sprawić rządowi kłopot; dla tego zby- 
tecznem jest z głosowania wyciągać wnioski 
na przyszłość. W Izbie oczekują gwałtownych 
dyskusyj podczas sprawdzania wyborów nie­
których deputowanych, j ak:  Wilsona (zięcia 
GrevyVgo), Blanca, socjalisty Gueste i t. d.

Prezes senatu Challemel Lacour, w zią ł  
inicjatywę w złożeniu komitetu, celem po­
s taw ien ia  pomnika zmarłemu Tirardowi, b. 
prezesowi gabinetu. Do składu komitetu 
wchodzą: senatorowie Oazot, Tolain, Oochery, 
artyści Folguiere, Mercie i Gonlas Duran.

Times dowiaduje się, że przywódcy po­
wstania brazylijskiego odbyli konferencję, na 
której postanowiono, na wniosek admirała de 
Mello, wywiesić sztandar cesarski w Brazylii 
i dążyć do wskrzeszenia monarchii.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 17 listopada. (Tcl. pryw .) 

Najj. Pan przyjął wczoraj Prezesa gabinetu 
ks. Windisck-Graotza na dłuższej audyencyi.

Kluby lewicy i br. Hohenwarta oraz 
Koło polskie zwołano na 22 b. m. Na pier­
wsze posiedzenie klubu Hohenwarta przybę­

dzie P. Minister hr. F alkenhayn; na posie­
dzenie Koła polskiego przybędą zapewne PP. 
Ministrowie Jaworski i Maaeyski, a na posie­
dzenie klubu lewicy PP. Ministrowie Plener 
i hr. Wurmbrand, dla dania wyjaśnień. Le­
wica zamierza powierzyć kierownictwo klubu 
komisyi z 9 członków.

Komisja dla rozporządzeń wyjątkowych 
rozpocznie prace natychmiast po otwarciu 
sesyi Rady państwa; również przyspieszą 
prace komisya budżetowa i komisya dla obro­
ny krajowej.

G rac, 17 listopada. Hrabia Hartenau 
(książę Battenberg) zachorował ciężko na 
zapalenie kiszki ślepej, które się rozszerzyło 
na błonę brzuszną. O północy stan chorego 
pogorszył się.

B u d ap esz t, 17 listopada. Na posiedze­
niu Izby deputowanych w ciągu rozprawy 
nad budżetem rolnictwa, oświadczył Minister 
rolnictwa, że zażąda na cele kolonizacyjne 
wewnątrz kraju 3 miliony kredytu. Dalej 
wskazał Minister, że import bydła rozpłodo­
wego z Zachodu do Węgier jest tak wielki, 
jak nigdy dotąd, i że urządzenie wielkiej 
międzynarodowej targowicy bydlęcej w Bu­
dapeszcie jest kwestyą najbliższej przyszło­
ści. Odpowiadając na interpelacyę w spra­
wie podatku konsumcyjnego na targowicy 
bydła w Budapeszcie, oświadczył Minister, 
że podatek ten nie może być uważany jako 
poparcie transportu bydła z Serbii. Przy u- 
rządzaniu międzynarodowego targu na bydło 
w Budapeszcie, będzie Minister działał w 
tym kierunku, ażeby sprawa ta uregulowaną 
została z punktu widzenia interesów produk- 
cyi węgierskiej.

Berlin, 17 listopada. Przedłożony par­
lamentowi budżet Rzeszy niemieckiej wynosi 
w dochodach i rozchodach 1,305.632.229 m a­
rek. Na wojsko zażądano 482.066.828 marek, 
czyli o 31,812.148 marek więcej niż w roku 
zeszłym, na marynarkę wojenną 51,369.307
(+3,116.668).

Berlin, 17 listopada. Parlamentowi 
przedłożono pilny wniosek w sprawie zanie­
chania procesu karnego wytoczonego posłom 
antisemickim Ahlwardtowi, Forsterowi i 
Hammersteinowi. Wybór prezydyum parla­
mentu odbędzie się dzisiaj.

Berlin, 17 listopada. Stronnictwo cen­
trum wniosło w Sejmie ponownie rezolucyę, 
domagającą się zniesienia ustawy o Jezuitach.

R zym , 17 listopada. Ojciec św. przyj­
mował wczoraj przed południem w bazylice 

: św. Piotra około 4000 pielgrzymów z Lom- 
; bardyo-Weuecyi. Odpowiadając na odczytany 

adres Papież zaprotestował stanowczo prze­
ciw zarzutowi, jakoby był nieprzyjacielem 
Włoch i nazwał taki zarzut bezwstydnem o- 
szczerstwem. W końcu udzielił Papież ze­
branym swojego błogosławieństwa. Stan 
zdrowia Ojca św. jest zadowalający, kaszle 
tylko skutkiem ostatniego lekkiego zazię­
bienia.

M edyolan, 17 listopada. P. Minister 
hr. Kalnoky dał wczoraj wieczorem obiad, w 
którym wzięli udział minister Brin i amba­
sador hr. Nigra. Po obiedzie udał się do 
teatru.

L on dyn, 17 listopada. Izba gmin 
Przyjęła 147 głosami przeciw 126 głosom 
zwalczany przez rząd wniosek, uprawniający 
Izbę, aby przy rozprawie szczegółowej nad 
billem o radach okręgowych powzięła takie 
postanowienia, któreby kobietom przyzna­
wały prawo wyboru członków rad okręgo­
wych i rad parafialnych.

Londyn, 17 listopada. Ambasador an­
gielski w Petersburgu, Morier zakończył ży­
cie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17 listopada. 1892 r. godz. 2, 

minut — , Akcye kredytowe 336-75, Alp 
'Iow. górnicze 45-40, Węgierskie akcye kre­
dytowe 415 75, Akcye anglo - austryackie 
150-75. Akcye banku Union 2-51*— , Akcye 
kolei Karola Ludwika 216-— , Akcye kolei 
Północnej 287-50, Akcye kolei Południowej 
i0 2 -75, Losy tureckie 48 70, Akcye kolei pań­
stwowej 308 87, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 252-5(?), Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96-—, Wiedeńskie losy 
komunalne 173-75, Akcye tytoniowe 202'— . 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 95- — , 
Akcye kolei Elbeta! 239 — , Akcye banku dla 
krajów koronnych 247 90, 4-prc. węgierska 
renta złota 115 80. Akcye banku związko­
wego 122-10, Rubel papierowy 1-34-25, Wę­
gierska renta papierowa 93 60. Usposobie­
nie barezo silnee.

Telegramy zbożowe z d. 16 listopada 
1893 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 litr. 
procent 16-20 do 16-40 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na jesień 7-47 do 7 49 zł. B e n i n  • 
pszenica (na sierpień) 139-75 do — ■— zł., 
żyto — ■■— do — •— zł:, spirytus 32 70 zł 
P a r y ż :  mąka na bieżący miesiąc 41"90 fr.

Od*- -:?dzialny Redaktor ■ Adam  K reehow leek i.



Buch pociągów kolejowych.
ważny od 1. czerwca 1893Ir. według zegaru lwowskiego.

D o  L w o w a Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi 1 P o c i ą g i
fprzychodzą:

Z Krakowa (Berlina, 
W rocławia, Wiednia)

pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne |  osobowe
Do Krakowa, (W iednia,

8-08 6-01 9-36 6-36 9-41 W rocławia, Berlina) 3-01 10-41 5 2 6 1111 7-36
Z WarBzawy . . . — 6-01 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10-41 SJ5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od */i do włąoznie ” /«) 

Z M uszyny-K rynicy i

Do Muszyny - Kryniey
i Chabówki p. T a r­

_ — 9-36 — — nów lub Rzeszów . -- 10-41 _ — —
Do Muszyny - Kryniey 

przez Tarnów (tylkoChabówki p. Tarnów — — — — 9-41
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów lub
od ‘/, do włącznie "‘/a) — — — — 7-36

Do Muszyny - Krynicy
Rzeszów ( tylko od

6-01
przez Tarnów -- — 5-26 — —

“ /, do włącznie I6/9) 
ZgMuBzyny-Łrynicy p.

— — — — Do Muszyny - Krynicy

9-oe
przez Stryj . -- — — 8-01 —

S t r y j ..................... — — 108 — Do Nadbrzezia i T ar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . -- 10-41 5-26 — —

brzega . . . . . — — — 6-36 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­

2-48
dów (z dw. głównego) 6‘44 3-20 10-16 INI —

dów (na dw. główny) 1002 9 46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6*58 3*32 10-40 11-33 —

dów (na dw. Podzam. 2-34 9-46 9-21 5-55 — De Suezawy . , . 6-36 — 10-36 3-31 10-56
Z Suezawy . . . . 10-11 — 7-59 1251 711 Do Buezacza przez H a­
Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz ........................... — — — 3*31 —
Z Radowie* . . . 10-11 — 7-59 — 7-11 Do Husiatyna przez n a ­
Z B erheae tha  a. 3. i licz .......................... 6-3G — _ — 10-56

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . . . — — — — 7-11 kopalni . . . — — 10-36 — 10*56
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6*36 — — — —

kopalni . . . . 10-11 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha- Czudyna . . . . 6-36 — — — —

l i e z ........................... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiec . 6 36 — 10-36 — 10 56
Z Buczaeza przez Ha- Do Kimpolunga . . 6-36 — — 3*31 —

l i e z .......................... — — — 12-51 — Dc Sokala . . . . — — 9*56 7-21 —

Z Bełżca . . . , • — — — 5-20 — Do Bełżca . . . . — — 9-56 — —

Ze Sokala . . . . — — 816 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7*21 10,26 —

Z Ławocznego (Pesztu, Do Zawoezuego (Mun-
Miszkelca, Szerenesa 
Munkścsa, Chyrowa i

kiesa, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 7-21 8-01 —

S t r y j ) ..................... — — 906 108 — Do Stanisławowa przez
Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — s  r y j ...........................................

Do Skoiego i Chyrowa
— — 10*26 8-0f —

Ze Skoiego, Chyrowa,
Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . — — 10.26 — —

sławia przez S try j. — — 2-38 — — Do Stryja . . . . — — 3-41 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna  ̂
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurze informacyjnym c. k. austr. kolei 
państwowych w W iedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryackieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
ua c. k. austryackieh kolejach państwowych. u  ile 
podręczniki zezwalają, zasięgaó tamże można infor- 
maoyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 

zagranicznych kolei.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 

i do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
stacyjnych i u konduktorów.

W  biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez o. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
b. asystent i lekarz na klinice profesora Borysiekie- 
wicza w Graeu po kilkuletniej praktyce specyalnej, 
ordynuje w chorobach i operacyach ocznych, przy 
ulicy Wałowej i. 7. od godziny 10—12 przed i od 

3—5 po południu, I. piętro. 1143 
Dla biednych bezpłatnie.

Jedynie zwożone z liści i 
ZIÓŁKA CHAMBARDA są 
środkiem na przeczyszczenie, 
mnym w smaku, działającym łagodnie, 
nie nużącym i nadającym się dla osób 

"katnych i wrażliwych. Używanie

kwiatów 
pewnym 

przyj e-

ich nie wymaga żadnych szczególnych 
ostrożności, nie zmusza do pozostawa­
nia w domu, ani też do zaniechania 
zwykłego trybu życia lub dyety. Jest 
to środek na przeczyszczenie najła­
twiejszy i do zażycia najprzyjemniejszy.

Składy we Lwowie: w aptekach 
PP. Mikolascha, Wewiórskiego, Ru- 
ekera, Lachowicza, Beisera i Sklepiń- 
skiego, w Krakowie w aptekach PP. 
Redyka i Wiszniewskiego 1301

P rz y je c h a l i  do  L w ow a.
dnia 17 listopada 1893.

Hotel Zorźa.
PP. K. H orodyiki z Źabinieo, O. hr. Potocki 

z Bukowiny, F , Kunz ze Stanisławowa. A Piotrow­
ski z K ra owa, M. Krasny z M. Ostrawy.

Hotel Im perial.
PP. A. br. Pooeyko 1 Królestwa Polskiego, 

W. br. M iltiz z Maksymówki, S. Trojan 1 Komarna, 
S. Raszewska z L iska, J . Glazewskl z Chmielowa, 
W. Polański z Dublan, S. Fuehs z Munkasoa.

Wystawy i muzea.
— N ie u s ta ją c a  w y staw a  zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct- 
w dni powszednie 30 ot. Dla ozłonków wstęp 
wolny.

Cennit lw o w siie i Izby handlowej i  przemysłowej.
Lwów, d. 16^ listopada 1893

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lnd. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banko hip. galic. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gaL po 200 zł. a. w.

2 . L is t . z a s t . za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

n „ 5 pro. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4'/ i  pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4’/ipr. w. a.los. w 51 L 

„ „ 4 pro. w. a. „ w 571.
Tow. kred. galie. ziems, 4 pr. w. a. 

L emis.
Tow.Ekred. gal. ziem. 4 ^r. w. a.

los w 411/. lat 
4pr. w. a. los. w 52 L 
4‘/ipr. w. a. los. 56 1.

8 . L is ty  d łużne  za 100 zł. 
Bal. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 5 pr.) 2l/i pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 16 lat
4 . O blig i za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 p ra m. k. 
da l. funduszu propi n. 4 pr. w. a- 
Bnkow. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj - 5% IL em. 
Poiyezki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. pr. w. a. . .

■ * u t  n n
B ,  ■ 4“/» koronowej
„ Losy miasta Krakowa . .

B Stanisławowa

6. H ono ty .
Dukat c e sa rsk i...............................•
N a p o le o n d o r ..........................
Półim peryał • .......................... •
Rubel rosyjski srebrny . . . •

a papierowy . . .
100 marek niemieskieh . - .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ot. złr. 01.
215 — 217 -  
257 — 259 -  
370 -  360 -  

 215 —

100 70 101 40

109 70 110 40 
99 80 100 50 

100 30 101 — 
§7 — 97 70

98 30 99 —

98 — 98 70
93 — 98 7(
99 80 100 51

£

96 — 
102 25 
102 25 
105 — 
100 —  
95 70 
95 80 
25 -  
46 -

96 70

100 70 
96 
96 5l 
27 -

r
5 99 6 09
10 08 10 18
1 0 .3 0 -------

83.1/-, 1 35 -  
83.1/, 1 3 5 .-  
62 30 63 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 listopada 1893-

DłHg p a ń s tw a .

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad .....................
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty o z e ń - l ip ie c ..............................   .
kw iecień-paździem ik..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
B „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
a „ 1860 po 100 zł. 5 pr.

n 1864 po 100 zł. . . . 
a  a  1864 po 50 zł. .

Kenty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pro....................................................
ńustr. renta zł. wolna od podat 4 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

płacą żądają

96.95
96.90

96.75 
96.85 

144 50 
144 50 
160.25 
197. -  
197. -  197.75

97.1-5 
97 10

96.05 
97 95 

145.— 
145 — 
161 25 
19 f.75

pr.
159.75 1 6 0 .-  
118.80 1 1 9 .-  

95.95 96.15

2. O b lig ac je  indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

. . 1 0 5 .-  105.50 

’. ! 109.75 110^75 

! .’ 94 50 95JO

Bukowiny ................................
G a l i c y i .....................................
Niższej A u s t r y i .....................
S ie d m io g ro d u ...........................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr.

8. Akcye.

148.50 
3 3 4 .-  
660.—

Bank Anglo aust. 200 zł. emil. zł. .
Inst. kred. dla handln po 160 zł. . 
Niźuo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 zł.......................—.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 246.? 0 
Bank austre-węgierski a 600 zł. . . 993.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk.
Kol. Cosarz. Elżbiety po 200 zł. mk.
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) a 200 zł.

94 — 
378.—

149 50 
334.75 
665 -

24D70 
9 9 9 .-  

95. 
382 -

Półnoena kolej po 1000 zł. m. k.
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w g 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. koii węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
2870— 2390.—

’ 258 -  2 5 4 -  
3 0 1 . -  SOI 50 
193.50 194.50 
202. -  2 0 4 .-

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pro. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złoeie w 50 1. . . , . . 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4 pr.
a. w. w 50 1............................................

3 pr.

1 2 4 .-  125. -

n - n n n 3 pr. emisya 1889 
Gal. Zak. kr. ziem. krak. In. w 1 8 1.6. pr. 

n n » n * W 20 1. 7 pr.
n ti » „ k w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ n » » » po4pr.w411.wyl.
w „ u » n po 41/, pr. w
52 latach zwrotne.......................

Banku kraj. 41/1 pr. w. a. los. w 51l/» 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ..........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyL
Banku aust. węg. 41/, pr.........................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 pro..........................................
» ■ wył. 4’/, pr.
„  s  S I  w 41 !. w i i- 
po 4 pr. . ...........................

98.30 
114.75 
114 60

98.30 
115.75 
115 2 j

100.50
97.75
97.7Ą

99.90 
100. -

10150 
98 25 
98.25

100 .—
101. -

100 50 
99.90

100.50
100.50

101.50
100.75

101.50
100.75

9 8 . -  98.30

8. tłs l lg a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Pre8zów-Tamów (w. ei.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  
Kolej północna po 100 ri. em. 1886 4 

„ s po 100 zł. „ 1887 -
Kol. gal- Ear. Lud. emisya z r.

po 300 zł. 41/, pr........................
detto (Ja r osła w-Sokal)

1881

99.30 100.30 
91.60 100.60

płacą żądają
KoL Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88 .-- 89 .--
z r. 1884 . . 96.10 9 6 10
z r. 1866 . . . —
i r . 1872 . . . — - . -  

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.75 106 25
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 141.— 142 —

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196 25 196 25
Clarego po 40 zł. m. k...............  56.— 57 —
Tów.zegl. par. ua Dunaju po 100 zł. m. . 136.75 137.75
Keglewioha po 10 zł. ni. k....................—.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26.— 26 40
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.25 25 26
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 59.— ---------
Palfiego po 40 zł. m. k............................. 65.50 56.50
Ozerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.40 18 70

f> n weg. „ po 5 zł. . 12.— 12.50
Fundacja  szpitala Areyk. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . —.— — -
Salma po 40 zł. m. k, . . .  . . 70.— 71 __
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  6825 69 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 48.— —
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 147.— 147 50 

.  „ po 50 zł. a. w. . 69.— 7150
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . 46 — 47 —
Windisehgr&tza po 20 zł. &  k. . . . 58 — 62 —

7. W eksle (za 3 miesiąca).

Augsburg na 100 w. p. n ........................ —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . .  —.—  .__
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— — .—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —
Londyn za ft. sz t....................................... 127.40 127.60
Paryż za 100 fir.......................................... 50'62'5 50.67 5

K m  a l e t a .
Dukat cesarski men............................. 6.04.— 6.06. 

„ pełnej w a g i ........................... 6.02.— 6.04 —
K o r o n a ............................................... ......
2 0 -fran k ó w k a .....................................1014. 10.15 -
Rosyjski p ó ł im p e r y a ł ..................... —.------------- .__. 
T alar zw iązkow y................................ — ■---------
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Licytacye.
L. 2126 [7105 2— 3]

W dniach 18 grudnia 1898 i 22 sty­
cznia 1894 każdym razem o 10 z rana, od­
będzie się celem ściągnięcia 12/82 ' części 
wierzytelności Bernarda Landaua w kwocie 
24 talarów czyli 39 zł. 60 ct. 12/32 części 
realności lwh. 370 w Filipowicach Grzego­
rza Dudka i małoletnich Maryanny i Elżbiety 
Żbik tudzież małoletn. Michała i Marcina 
Dudków.

Cena wywołania 48 zł. 72 ct. wa.
Wadyum 4 zł. 87 ct.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeń wolno w tut. sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Konstanty Lipowski w Krzeszowicach.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 20 czerwca 1893.

L. 21394 [7187 2— 3]
C. k . Sąd obwodowy Tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Karola Łowy prawonabywcy dr. 
Febusa Salomona w kwocie 20000 zł. w. a. 
z pn. dozwolona uchwałą z dnia 9 marca 
1893 1. 4742 egzekucyjna sprzedaż realności 
pod Nk. 433 na Strusinie położonej, whl. 358

ks. grunt, gminy kat. Strusina objętej, dłu­
żnika Bernardda Kropfa własnej, odbędzie 
się przez licytacyę publiczną w sądzie tut. w 
dwóch terminach 15 grudnia 1893 i 12 
stycznia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 93985 zł. 52 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną. nie będzie. W drugim terminie nastąpi 
sprzedaż za jąkąkolwiek najwyżej ofiarowaną 
cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 9400 zł. wa.§

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi 
straturze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 2 listopada 1893-

L. 6713 _ [7268 2—3]
Dnia 13 grudnia 1893 i dnia 17 sty­

cznia 1894 o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w tut. sądzie 'przymusowa publiczna 
sprzedaż jednej piątej do Warwary Gładysz 
należącej części realności objętej wykazem 
hip. 1. 72 gm. Żerebki królewskie w spra­
wie egzekucyjnej Ołeksy Czajka przeciw 
Warwarze Gładysz o zapłacenie sumy 143 
zł. z przynależytościami.

Cena wywołania wynosi 1490 zł.

Przy pierwszym terminie realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
także poniżej takowej sprzedaną będzie.

R e sz tę  warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem Jana Chruszcza w Żere- 
bkac-h królewskich.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, d. 30 września 1893.

L. 4053 [7106 2 - 3 ]
W duiach 18 grudnia 1893 i 22 sty­

cznia 1894 każdym razem o 10 z rana, od­
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Krzeszowicach 
w kwocie 63 zł. 60 ct. w. a. z pn. publi­
czna licytacya realności Jacka Ostachow- 
skiego lwh. 112 w Czerny.

Cena wywołania 150 zł. wa.
Wadyum 15 zł. w. a.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć wolno w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 12 listopada 1892.

Towarzystwa zaliczkowego w Krzeszowicach 
w kwocie 300 zł. wa. z pn. pubiczna licy­
tacya realności Franciszki z Urbańczyków 
Chodackiej lwh. 43 w Zalasie.

I Cena wywołania 970 zł. w. a.
Wadyum 97 zł. w. a.

! Resztę warunków i wyciąg hipoteczny
przejrz ć wolno w tut. sądzie.

| Kuratorem niewiadomych wierzycieli
adw. dr Bąkowski w Krzeszowicach.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice, 12 listopada 1892.

L. 5269 [7107 2 - 3 ]
W dniach 18 grudnia 1893 i 22 sty­

cznia 1894 każdym razem o 10 z rana, od­
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności

L. 16697 [7086 2 —3]
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu o- 

głasza, że celem zaspokojenia sumy 500 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Majera Blau- 
steina i Siny Karp, w tutejszym sądzie sprze­
daż posiadłości whl. 353 gm. kat. Równia 
objętej, Marcina Schnurera względnie spad­
kobierców tegoż własnej, na dniu 19 gru­
dnia 1893 i 22 stycznia 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 489 zł. 50 ct. 
W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w reg i­
straturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Mieczysław Stanecki w Kałuszu 

Kałusz, 24 października 1898.



L 36387 [7226 3—8]
Obwieszczenie licytacji.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w Tarno­
polskim okręgu dzierżawnym tudzież prawa poboru podatku konsumcyjaego od mięsa 
i wina w Budzanowskim i Grzymałowskim okręgu dzierżawnym na przeciąg czasu jednego 
roku lub trzech lat tj. na czas od 1 stycznia 1894 do końca grudnia 1894 lub na czas 
od 1 stycznia 1894 do końca grudnia 1896 rozpisuje się niniejszem pod warunkami za­
wartymi w równocześnie wydanem drukowanem obwieszczeniu publiczną licytacyę, która się 
odbędzie w c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Tarnopolu dnia 30 listopada 1893 od 
godziny 8 do godziny 12 przed południem.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

Tarnopol

Grzymałów

Budzanów

podatek odj 
mięsa

podatek od] 
mięsa i 

wina

Ozna »zenie 
taryfy

I i 11 klasa 
taryfy

[III. klasa taryfy] 
i taryfa a ustawy 

18 maja 1875

Oena wywołania na jeden rok a -
! =

od mięsa od wina ) Razem -£  *

zł. ct. zł. ct zł. ct. zł. et

24124 — — 24124 2412 40

2785 — 66 2851 — 285 10

2148 83 37 92 2186 75 218 67

Kto chce brać udział w licytacyi ma złożyć przed rozpoczęciem licytaeyi wadyum 
w kwocie w przyległym wykazie wyszczególnionej,

Przyjmuje się także pisemne nadaże.
Pisemne nadaże muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, mają zawierać do­

kładnie podaną kwotę ofiarowanego czynszu dzierżawnego tak liczbami jako też słowami, 
mają być ułożone podług przepisanego formularza, mają być wniesione opieczętowane do 
Naczelnika c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Tarnopolu najpóźniej do 2 godziny po 
południu dnia 29 listopada 1893.

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina, moszczu owocowego i moszczu winnego 
obowiązany będzie na żądanie Wydziału krajoyego we Lwowie razem z tymże podatkiem 
pobierać także 30 prc. dodatek krajowy do podatku konsumcyjnego od wina, moszczu 
winnego i moszczu owocowego a za prawo poboru tego dodatku krajowego obowiązany 
będzie uiszczać na rzecz kraju 30 prc. umówionego z nim czynszu dzierżawnego za dzier­
żawę prawa poboru moszczu winnego i moszczu owocowego.

Bliższe warunki dzierżawy mogą być podane w c. k. powiatowej Dyrekeyi skarbu 
w Tarnopolu.

0. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 8 listopada 1893.

L 28556 ' " ’ [7227 3— 31
OBWIESZCZENIE.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Nowym Sączu rozpisuje trzecią publiczną licy­
tacyę w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w poniżej 
wyszczególnionych 4 okręgach dzierżawnych, a to bezwarunkowo albo na przeciąg trzech 
lat od 1 stycznia 1894, do końca grudnia 1896, lub tylko na jeden rok 1894, albo warun­
kowo na rok 1894 z milczącem odnowieniem na dalsze dwa lata 1895 i 1896.

W arunki licytacyjne jako tez wykaz miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed licytacją w c. k. powiatowej Dyrekeyi Skar­
bu w Nowym Sączu, tudzież we wszystkich nadzorach c. k. straży skarbowej nowo san 
deckiego powiatu skarbowego.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem przedmiotu dzier 
żawy na adresie, należy wnosić najdalej do 12 godziny w południe ostatniego dnia po­
przedzającego ustną licytacyę do rąk naczelnika c. k. powiatowej Dyrekcji Skarbu w 
Nowym Sączu.

Wadyum w wysokości 10 prc. ceny wy.wołania ma być przy pisemnych ofertach dc 
oferty dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisy! licytacyjnej złożone.

Kwity k asow e opiewające na kaucyę lub wadya licytacyjne dotyczące dzierżawy nie 
wygasłej, nie będą jako wadya licytacyjne przyjęte.

a.
j

Okręg dzierżawny
Klasa taryfy B. usta­
wy z 18 maja 1875 

Dz. u. p. Nr. 84

Cena
wywołania Licytacya ustna odbędzie 

się
złr. ct.

1

2-

3

4

Gorlice

Grybów

Krościenko

Nowy Sącz

III.

III.

III.

II. Nowy Sącz 

III. imię miejscowości

7366

2300

8250

16060

66
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Nowy Sącz, dnia 9 listopada 1893.

L. 47705 [7223 3 - 8 ]
W y d z ia ł  krajowy o g ła sza  n in iejszem ,  

iż z p ow odu rozw iązania  kontraktu z do­
ty ch cza so w y m i d z ierżaw cam i poboru krajo­
w y c h  o p ła t  konsum cyjnych  w p ow iec ie  
Gródeckim nastąpi re l icy tacya  na dalsze  
w ydzierżaw ien ie  poboru tego praw a w  p o ­
ż e n i o n y m  p ow iec ie  na czas jed n eg o  roku 

1 styczn ia  1894  do 31 gru dn ia  tegoż  
°  u za pom ocą p isem n y ch  ofert w prost do

dnfa iRQUQkraj ° weS° najpóźniej do 10 gru 
• i do godziny 2 po południu wno-
C 819 ta jącem u

s k ł& d a n e a lb o f "  t§ ^
1 )  na  cały powiat polityczny Gróde- 

c i za czynszem dzierżawnym dotychczaso­
wym W kw. 3609 zł. 99 ct. albo też; 
i Yord l & °.kr§& miasta Gródka z B lieb em  
w kwocie Za ezyuszem dzierżawnym

8) na r ?
deckiego za ^ , 7  powiatu sądowego Gró- 
1010 zł. i ynazem dzierżawnym w kw.

4 )  na okręg 8 . 
czynszem d z i e r ż a w n y ^ .  J \ nJnan°wie za 

Opieczętowane dekHr . ,

i zawierać mają obszar, na  któ%ry dzierżawa 
ma się rozciągać, ofiarowany c z /n 8? J eJ ™  
wny piacie Się mający ratami k w a r S n ń  
z góry, datę deklaracyi wreszcie podpi* dt). 
klaranta z oznaczeniem miejsea zamieszka­
nia i ostatnie) stacyi poczt wej.

Do deklaracyi dołączone ma być wa-

< h*eto  L w o w sk a n r .  2 6 3  *

dyurn w gotówce w wysokości 10 prc. ofia­
rowanego czynszu.

Zobowiązania oferentów (rwać mają 
do czasu zatwierdzenia deklaracyi przez 
Wydział krajowy.

Oferty na cały powiat będą miały 
pierwszeństwo.

W razie nieudania się licytacyi zarzą­
dzony zosfcauie pobór krajowych opłat kon- 
sumcyjnych we własnej administracyi.

Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks Krakowskiem.
We Lwowie, d. 3 listopada 1893.

L. 5786 [7180 3—3]
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
hipetekowauej wedle wyk. hip. 1. 197 karty
0 poz. 20 pretensyi c. k. uprz. gal. akcyj­
nego Banku hipotecznego 3 raty po 874 zł 
25 ct. z pn. wynoszącej odbędzie się w za­
budowaniu tegoż sądu w sali Nr. 12 w 
dniach 15 grudnia 1893 i 18 s ty c z n ia  1894 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż dóbr Mało- 
wody w powiecie Podhajeckim położonych 
wedle wryk. hip. 1. 197 karty B poz. 12, 13
1 15 własność Emila Eath, Bernharda i A- 
melii Rath po x/3 części stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 77000 zł.
Dobra te sprzedane będą przy pierw­

szym terminie tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, zaś przy drugim terminie

dni* 18 listopada 1893.

takie i niżej ceny szacunkowej jednakowoż 
nie niżej 1/3 części takowej.

Wadyum ustanowione na kwotę 7700 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta ­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane tudzież tych wierzy­
cieli, którzyby dopiero po dniu 2 sierpnia 
1893 jako dniu wystawienia e itrak tu  tabu­
larnego hipotekę uzyskali, lub którymby u- 
chwała niniejsza lub późniejsze w tej spra­
wie Z8paść mające, z jakiegokolwiek powo­
du nie mogły być doręczone, nie mniej wie­
rzycieli za granicami państwa austr. prze­
bywających a mianowicie Betti czyli Beilę 
Nsthanson zam. Brodzkę, Bernarda recte 
Bermana Nathansona i H erm ana Nathanso- 
na do! rąk ustanowionego niniejszem kura­
tora w osobie p. adw. dr. Czajkowskiego ze 
substytucyą p. adw. dr. Schtissla jako też 
za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 30 września 1893.

L. 59S58 [7230 3 - 3 ]
Celem nadania robót drukarskich dla 

c. k. Dyrekcji poczt 1 telegrafów we Lwo­
wie rozpisuje się niniejszem term in na wnie­
sienie dotyczących ofert.

Poszczególne rodzaje robót mogą być 
przejrzane codzień w departamencie rachun­
kowym c. k Dyrekeyi poczt i telegrafów 
między godziną 12 a 1 w południe.

Nadmienia się, że wynagrodzenie za 
powyższe roboty dotychczas około 4000 zł. 
rocznie wynosiło.

Oferty należycie ostemplowane, zapie­
czętowane i zaopatrzone w wadyum 200 zł. 
należy wnieść najdalej do 30 listopada 1893 
do Dyrekeyi poczt i telegrafów.

Lwów, 5 listopada 1893.

Behufs Vergebung der Bnchdruckerei- 
Arbeiten fiir die k. k. Post und Telegrafen 
Direction in Lemberg wird hiemit der Kon­
kurs zur Einbringuug der beziigliehen Offerte 
ausgescbrieben.

Die naheren Bedingungen bezuglich 
der Ausfuhrung der Arbeiten kónnen beim 
Rechaungs-Departament der erwChnten Di 
reetion taglich zwischen 12 und 1 U hrM it- 
tags eingeseheu werden.

Hiebei wird erwahnt, dass bis nunzu 
die Entlohuung fiir diese Arbeiten sich auf 
cirer 4000 fl. jahrlich belief

Offepte, gehórig gestempelt, versiegelt 
und mit einem Vadium per 200 fi versehen, 
sind bis langstens 30 Novembsr 1893 der 
k. k Post und Telegrafen Direction worzu- 
legen.

Lemberg, am 5 November 189i>.

L. 5243 [7121 8— 3]
W dniach 15 grudnia 1893 i 16 s ty ­

cznia 1894 odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytabyi realności wedle whl. ks. gr. gminy 
katastralnej Sodzowa 33 w całości a wyk. 
bio. tejże gminy 39 i 498 po 1/3 części na 
imię dłużaiczki Maryi z Fecyńców Woronycz 
jako własność zapisanej w Sodzowie położo­
nej w celu ściągnięcia resztująeej kwoty 
25 zł. z pn. na rzecz Wolfa Korfinera.

Cena szacunkowa wynosi 261 zł., wzglę­
dnie 27 z ł ,  dla L'3 części ciał tabularnych 
objętych whl. 39 i 498 i 234 z ł, dla ciała 
tabularnego objętego whl 33 ks. grunt 
gni. kat. Sodzowa, a wadyum 26 zł. 10 c t , 
względnie 2 zł. 70 ct. i 23 zł. 40 ct. aw.

Gdyby nie można osiągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjuych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Boliorodezany, 30 września 1893.

L 25987 [6528 3 - 8 ]
C k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoi sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego 42 zł. 60 ct., 42 zł. 
60 ct. i 42 zł 60 ct z pn. odbędzie się 
dnia 14 grudnia 1893 i dnia 25 stycznia 
1894 każdym r zein o godzinie 11 przed 
południem przymusowa licytacya do Liebera 
Kaufa wedle wyk. hip. 541 dziel. IV, n a ­
leżącej realności pod 1. 6444/* we Lwowie 
położonej, że na pierwszym terminie real­
ność ta tylko wyżej ceny wywołania 2000 
zł., lub przynajmniej za tę cenę, na drugim 
terminie także niżej ceny wywołania, jednakże 
nie niżej 1/3 części tejże sprzedaną zostanie, 
że jako wadyum kwota 200 zł. złożoną być 
ma, — wyciąg hipoteezuy, protokół opisa­
nia przynależności i bliższe warunki licyta- 

| cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
- odpisać wolno, — nareszcie że dla niewia­

domych wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po wydaniu wyciągu hipotecznego to jest po 
dniu 2 marca 1892 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowre niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące z jakiegobądż powodu dorę­
czone być nie mogły, adw. dr. Obmiński ku­
ratorem, a jego zastępcą adw. dr. Rares 
mianowany został.

Lwów, 16 września 1893.

L. 19116 [7074 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Zakładu kre ytowego włościańskiego 
w likwidacyi 13 ra t po 8 zł. i 5 zł. 51 ct. 
w. a. z pn licytacyą realności małoletniego 
Marcina Bauera własnej, wyk. hip. 38 gm. 
Zboiska objętej, na dzień 14 grudnia 1893 
i na dzień 18 stycznia 1894 zawsze o go­
dzinie 10 rano w biurze nr. 3.

Cena wywołania 445 zł.
Wadyum 45 zł. 50 st. w. a
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w tu3. registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw dr. Łoziński.

Lwów, 8 października 1893.

L. 5016 [7241 3 - 8 ]
Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy 0- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Józefy Rogalskiej w kwocie 200 zł. z pn. 
a. w. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 7 grudnia 1893 i 10 stycznia 1894 
każdym razem o godź. 1 o rano egzekucyjna 
licytacya realności lwh. 225 w księdze gm. 
kat. Baranów zapisanej.

Cena wywołania 3560 zł.
Wayum 856 zł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustana­

wia się kuratorem adw. dr. Winklera w 
Tarnobrzegu.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze.

Tarnobrzeg, 15 kwietnia 1893.

L. 7787 [7235 3 - 3 ]
W sprawie egzekucyjnej Galicyjskiego 

Zakładu kredytowego w likwiadacyi przeciw 
Pawłowi Ostachowiezowi i innym pto 100o 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie o go­
dzinie 10 rano dnia 29 listopada 1893 tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 19 
grudnia 1893 także poniżej takowej przymu­
sowa licytacya realności pod 1. 201 w Pod- 
hajcach położonej wyk. hip. 1479 i 1480 
ks. grt. gminy kat. Podhajce objęta.

Cena szacunkowa oraz wywołania 2200 
zł. i 800 zł.

Wadyum 220 zł. i 80 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, dnia 27 czerwca 1893.

L. 8015 [7218 3— 3]
Sąd obwodowy w Nowym Sączu zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi weks­
lowej Wolfa Nattla w kwocie 236 zł. 60 ct. 
a. w. wraz z procentem po 6 prc. od dnia 
1 października 1891 bieżącym i przyznany­
mi kosztami sądowymi i egzekucyjnymi od­
będzie się w tymże sądzie licytacyjna sprze­
daż realności w gminie kat. Nowy Sącz po­
łożonej, whl. 311 objętej, dłużników solidar­
nych Teofila Klimka i Barbary Klimek wła­
snej, w dwóch terminach a mianowicie w 
dniu 14 grudnia 1893 i w dniu 18 stycznia 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 436 zł. a. w.
Wyciąg hipotoczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hipoteczne­
go, tudzież reszta waruaków licytacyjnych 
mogą być w registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 23 września 1893.

L. 5928 [7137 1 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

ogłasza, że celem zaspokojenia zapadłych 
trzech rat po 40 zł. i reszty kapitału w 
kwocie 671 zł 36 ct. w, a. z pn. na rzecz 
powiatowej kasy oszczędności w Bochni 
przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż realności 
lwh. 519 gminy kat. Niepołomice objętej, 
a dłużnika Jakóba Trzosa własnej, w dwóch 
terminach licytacyjnych dnia 19 grudnia 
1893 i dnia 25 stycznia 1894 każdym razem 
o godzinie 9 rano w biurze sądowem.

Cena wywołania tej realności wynosi 
1110 zł

Wadyum 111 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądowej,
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuratorem p. Józefa Kusionowicza 
c. k notaryusza w Niepołomicach z podsta­
wieniem dr. pana Szafiarskiego adwokata w 
Krakowie.

Niepołomice, d. 3 listopada 1893.
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L. 8157 [7297 1— 3]

C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­
wiadamia iż celem zaspokojenia a) sumy l i 4  
zł. 84 ct. jako zapadłej dnia 31 sierpnia
1891 raty wraz z 3/8 prc. dodatkiem wraz 
z 6 prc. odsetkami od dnia 1 września 1891 
do dnia 1 grudnia 1891, z 7 prc. odsetkami 
od dnia 1 grudnia 1891 do dnia 1 marca
1892 i z 8 prc. odsetkami od dnia 1 marca
1892 b) sumy 114 zł. 66 ct, jako zapadłe' 
dnia 28 lutego 1892 raty wraz z 3^8 prc. 
dodatkiem wraz z 6 prc. odsetkami od dnia 
1 marca 1892 do dnia 1 czerwca 1892, z 
7 prc. odsetkami od dnia 1 czerwca 1892 
do dnia 1 września 1892 i z 8 prc. odset­
kami od dnia 1 września 1892, c) sumy 
2574 zł. 9 ct. jako resztującego kapitału z 
3/8 prc. dodatkiem wraz z ewentualnem 
6 prc. odsetkami od dnia 1 września 1892 
do dnia 1 grudnia 1892 z 7 prc. odsetkami 
od dnia 1 grudnia 1892 do dnia 1 marca
1893 i z 8 prc. odsetkami od dnia 1 marca 
1893 odbędzie się na rzecz Banku krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem w tut. sądzie po­
wiatowym sprzedaż posiadłości w Kudryń- 
cach położonych a objętych wyk. hip. 1. 
458 w skład którego wchodzą następujące 
parcele, 90, 189, 191, 1118“ 1134, 1224, 
1257, 1297, 1329, 1330, 1331, 1480, 1510, 
1559, 1594, 1617, 1618, 1670, 1671, 1779,
1906, 1936, 1954, 1993, 2036, 2037, 2118,
2123, 2167, 2208, 2209. 2232, 2233, 2267/1 
2268/1, 2427, 2470, 2546, 2547, 2548, 2607, 
2608, 2609, 2613,2614,2615, 2870/1,2877, 
288-3, 2884, 2906, 2915, 2916, 2952, 2985,
2997. 2998, 3011, 3012, 3013, 3020, 3021,
3022, 3078, 3149, 3169, wyk. hip. 1. 197 
w skład którego wchodzą parcele, 1019, 
1028, 1029,1081, 1239, 1248/1, 1262 1 1263, 
1522, 1684/1, 1781/2, 1782, 1840, 1841, 
2256/1, 2403, 2404, 2678, 2800, 2801, 2804/1, 
2805/1, 2982, wyk. hip. 1. 608 w skład któ­
rego wchodzi parc. gr. 2870/2 i wyk. hip
I. 611 w skład którego wchodzą następująca 
parc. bud. 275 i grt. 282, 1981. 2347/2 i 
2682 dłużników Pawła Horbaczewskiego i 
Zuzanny Horbaczewskiej własnych w dwóch 
terminach, mianowicie dnia 15 grudnia 1893
i dnia 16 stycznia 1894 każdym razem o godz. 
11 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. 
k, notaryusz p. Józef Zubek w Mielnicy.

Cena szacunkowa wynosi 14 700 zł.
Wadyum 1470 zł.
Mielnica, 27 maja 1893.

L. 5543 [7?0ł 1—3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Ska­

winie odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności t.ieby Wildfeier w kwocie 80 zł. 
zpn. 15 grudnia w dniu 1893 i 25 stycznia 
1894 każdym razem o godz. 9 rano przymu 
sowa sprzedaż połowy realności lwh. 9 w 
Rzozowie Magdaleny Pułaj velM irota własnej.

Cena wywołania wynosi 685 zł.
Wadyum 68 zł 50 ct.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądów j.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. Dzikowski w Skawinie.
Skawina, 25 września 1898.

L. 8659 [7298 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi Markusa Lezera w kwocie 134 zł. 
50 ct. i 80 zł. 60 et w. a. z pn. odbędzie 
się dnia 15 grudnia 1893 i dnia 18 sty­
cznia 1894 każdym razem o 10 rano w 
gmachu sądowym licytacyjna sprzedaż rea l­
ności lwh. 324 gminy Mielec Markusa Stor- 
cha a względnie jego nieobjętej masy własnej.

Cena szacunkowa wynosi 10000 zł wa. 
a wadyum 1000 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Jezierski.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
resztę warunków licytacji przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, 4 października 1893.

tości Zakładu kredytowego ziemskiego w 
ilkwidacyi we Lwowie w kwocie 150 zł. wa. 
z pn. przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż 
całej realności lwh. 20 i połowy realności
1. wykazu hipotecznego 2 księgi gruntowej 
gm. kat. Kółko objętych, Katarzyny Piekło- 
wej własnych, w dwóch term inach licyta­
cyjnych dnia 19 grudnia 1893 i dnia 17 
stycznia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano w tutejszym biurze sądowym.

Cena wywołania całej realności lwh. 
20 wynosi 300 zł., wadyum 30 zł. cena 
wywołania połowy realności lwh. 2 wynosi 
50 zł. wadyum 5 zł.

Refiztę warunków licytacyjnych przej 
rzeć można w tu t registraturze sądowej

Dla niewiadomych wierzycieli ustana­
wiam kuratorem p. Józefa Kusionowicza ck. 
notaryusza w Niepołomicach z podstawie­
niem p. dr. Jana Szaflarskiego adwokata 
krajowego w Krakowie.

Niepołomice, d. 7 października 1893.

L. 5653 [7066 1—8]
W c. k. Sądzie powiatowym w Ska 

winie odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności Izraela Klugera w kwocie 285 zł 
89 ct. z pn. w dniu 19 grudnia 1893 i 30 
stycznia 1894 każdym razem o godzinie 9 
rano przymusowa sprzedaż 3/4 części real 
ności lwh. 585 w Skawinie masy spadkowej 
śp. Antoniny Pachlowej własnej.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 45 zł
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany c. k notaryusz Peszkowski w 
Skawinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 30 września 1893.

L. 4020 [7126 1 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy w Starejsoli czy 

ni wiadomo, że w sprawie Abraham a Lei 
zora przeciw Piotrowi Kutiuk o zapłacenie 
sumy 23 zł. 24 ct. wa. odbędzie się w dniu 
19 grudnia 1893 i 19 stycznia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem pu­
bliczna sprzedaż realności położonej w Po­
sadzie felsztyńskiej z tern, że realność przy 
terminie pierwszym tylko powyżej ceny 
szacunkowej przy ostatnim także i poniżej 
ceny szacunkowej zawsze jednakże najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie 

Cena wywołania 110 zł.
Zakład 11 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Starasól, d. 20 września 1893.

dnia 7 kwietnia 1870 (Dz. u. p. Nr. 46) i 
z dnia 18 kwietnia 1873 (Dz. u p. Nr. 48).

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść swe p odania ,  zaopatrzone w 
potrzebne dokum enty  za p ośredt iictw eiu  swej 
przełożonej władzy do Prezydyum c. k. Rady 
szkolnej krajowej najpóźniej do dnia 15 

1 gru do ia  1893.
Z c. k. Rady szkolnej krajowej.

We Lwowie, dnia 6 listopada 1893.

L. 3097 [7279 l - 3 _
W myśl postanowienia §. 17 usta­

wy krajowej z dnia 2 lutego 1891 
(Dz. ust. kr. nr. 17) i rozporządzenia 
wykonawczego do tejże ustawy, do §. 
17 (Dz ust. kr. Nr 82) rozpisuje Wy­
dział powiatowy w Sanoku konkurs 
w celu obsadzenia 12 posad akuszerek 
okręgowych, dla zapewnienia pomocy 
położniczej w ogóle, a w szczególno­
ści bezpłatnej pomocy ak iszerki dla 
ubogich rodzących, w następujących 12 
okręgach z siedzibą okręgu: 1. w Po­
sadzie sanockiej, 2. w Mrzygłodzie 8) 
w Tyrawie wołoskiej, 4. w Zagorzu, 5. 
w Komańczy, 6. Wisłoku wielkim, 7. 
Bukowsku, 8. w Nowotańcu, 9. w Zar­
szynie, 10 w Besku, 11. w Rymano­
wie, i 12. w Jaśliskach.

Każdy okręg obejmuje kilka lub 
kilkanaście gmin. #

Wynagrodzenie akuszerki rocznie 
oznacza się w kwocie stu zł. w. a, 
i będzie wypłacane w kwartalnych 
okresach.

Starające się o posadę akuszerki 
okręgowej mają wykazaó się:

1. świadectwem moralności.
2. świadectwem, czy i jak długo 

już praktykę akuszerki wykonywały;
3. dyplomem akuszerki,
4. świadectwem zdrowia wydanem 

lub potwierdzonem, przez c. k, lekarza 
powiatowego.

Podania należy wnieść do Wydziału 
powiatowego w Sanoku do 31 grudnia 
1893.

Z Wydziału powiatowego.
Sanok, d. 1 listopada 1893.

j beree, 2) Boryni, 8) Butli (220 zł. i 40 
I korcy owsa), 4) Chaszczowie, 5) Jabłonce 
1 Wyżnej (276 zł. i 6 sąg drzewa opałowego), 

6) Jasienicy Zamkowej, 7) Krasnem, 8) Łn- 
mnie, 9) Łosińcu, 10) Matkowie, 11) Mi- 
chnowcu, 12) Moebnal^ra, !3) Rozłuczu i 
14) w Żukotynie.

Ubiegający się o powyższe posady 
nauczyciele (Iki) mają wnieść należycie 
udokumentowane, wykazem poprzedniej 
służby, tudzież przebiegiem życia (curricu 
lum vit.ae), stali nauczyciele (Iki) zaś takie 
dekretem wymierzonej im wkładki emery­
talnej zaopatrzone prośby za pośrednictwem 
swych przełożonych Władz szkolnych do 
podpisanej c k okręgowej R aa j Szkolnej 
w terminie najdalej do 25 grudnia 1893 
(włącznie).

W ewentualnym braku kompetentów 
(ek) z patentem nauczycielskim mogą bez­
zwłocznie otrzymać powyższe po ady na 
razie prowizorycznie kandydaci (tki), posia­
dający przynajmniej świadectwo dojrzałości 

Z c. k. okręgowej Rady Szkolnej 
W Turce, dnia 11 listopada 1893.

Przewodniczący c. k Starosta.

,. 5542 " [7300 1—3]
W c. k. Sądzie powiatowym w S ka­

winie odbędzie się celem zaspokojenia wie­
rzytelności Lieby Wildfeier w kwocie 54 zł 
69 ct. z pn. w dniu 13 grudnia 1893 i 24 
stycznia 1894 każdym razem o godzinie 9 
rano przymusowa sprzedaż realności 1. w. h 
U38 w Rzozowie Jana Putaja własnej.

Cena wywołania wynosi 125 zł. 
Wadyum 12 zł 50 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 
Skawina, 26 września 1893.

L. 9585 [7153 1 - 3 ]
Dnia 18 grudnia 1893 i dnia 19 sty­

cznia 1894 o godz. 10 z rana odbywać się 
będzie w tutejszym sądzie w biurze Nr. III. 
egzekucyjna sprzedaż; realności Karoliny 
Górskiej własnej, Nk. 434 w Zakopanem 
objętej, wyk. hip. 1. 1133 na 4500 zł. osza­
cowanej celom zaspokojenia wierzytelności 
Jakóba Mendla w kwocie 2500 zł. s pn.

(Jena wywołania 4500 zł.
Wadyum 450 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Kozłecki adw. w Nowym Targu.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne prz jrzeć można w regi­
straturze sądowej.

G. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, d 29 października 1893.

L. 5624 [6984 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

zawiadamia, że celem zaspokojenia należy-

Konkursa.
L. 57821 [7272 2 - 3 ]

Celem nadania jednego stypendyum o 
rocznych 300 zł. w. a. z fundacyi imienia 
Agenora hr. Gołuchowskiego ogłasza się ni- 
niejszem konkurs.

Stypendyum to, utworzone przez śp. 
Agenora hr. Gołuchowskiego na pam iątką 
iż sam był niegdyś uczniem lwowskiego 
Uniwersytetu, przeznaczone jest wyłącznie 
dla ubogich w Galieyi urodzonych młodzień­
ców! którzy z celującym postępem kształcą 
się na wydziale prawniczym Uniwersytetu 
we Lwowie.

Prawo nadawania tego stypendyum słu­
ży Wrau Agenorowi hr. Gołuehowskiemu na 
Skale.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Grona Profesorów wydziału 
prawniczego w Uniwersytecie lwowskim do 
Wydziału krajowego, a to najpóźniej do 30 
listopada b. r. i załączyć m etrykę'chrztu, 
świadectwo ubóstwa i dowody dotychczaso­
wego postępu w naukach, a w szczególno­
ści świadectwa z ostatniego półrocza 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 13 listopada 1893.

L. 932/D. '  [6897 4 - 4 ]
Przy krajowym szpitalu powszech­

nym we Lwowie jest do obsadzenia 
posada pisarza etatowego, która zosta­
nie nadaną prowizorycznie a dopiero 
po upływie rocznej służby zadowalają­
cej nastąpi stabilizacya.

Do posady tej przywiązana jest 
płaca 600 zł. rocznie, dodatek na mie­
szkanie w kwocie 100 zł. i prawo do 
trzech pięcioletnich dodatków po 100 zł.

Podania wnosić należy na ręce 
podpisanej Dyrekeyi szpitala do dnia 
30 listopada 1893 bezpośrednio, jeżeli 
kandydat nie zostaje w służbie publicz­
nej, w przeciwnym razie za pośred­
nictwem swej władzy przełożonej.

Do podania dołączyć należy nastę­
pujące dowody:

a) Akt urodzenia, jako dowód, że 
kandydat nie przekroczył wieku lat 40,

b) dowody ukończonego niższego 
gimnazyum lub niższej szkoły realnej, 
z dobrym postępem,

c) dowody czytelnego i pięknego 
pisma.

Lwów, d. 27 października 1893 
Dyrektor kraj. szpitala powszechnego

L. 1134 [7247 2 - 2 ]
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

konkurs celem stałego obsadzenia n-stępu- 
jąeych posad nauczycielskich ■

A. Posada rzeczywistego katechety dla 
religii rz. kat. przy 5 ki. szkole ludowej 
mieszanej w Łańcucie z płacą roczną 450 
zł. i 10 prc. dodatkiem na pomieszkanie.

O posadę tę mogą się ubiegać tylko 
kanonicznie ordynowani kapłani świeccy lub 
zakonni.

B. 1. Posada starszego nauczyciela 
(nauczycielki) przy 5 kl. szkole mieszanej 
w Przeworsku z roczną płacą 450 zł. i 10 
prc. na pomieszkanie.

2. Posada młodszej nauczycielki przy 
5 kl. szkole żeńskiej w Leżajsku z płacą 
roczną 300 zł i 10 prc. na pomieszkanie.

Na tę posadę będą mieć pierwszeństwo 
kandydaci (kandydatki) z egzaminem wy­
działowym z przedmiotów z grupy przyrod­
niczej lub też tacy którzy ukończyli kurs 
rysunkowy przy szkole przemysłowej lub 
kurs robót ręcznych przy szkole wydziało­
wej we Lwowie lub w Krakowie.

G 3. Posada kierownika przy 4 kl. 
szkole mieszanej w Kańczudze z rc ;zną płacą 
450 zł. i 50 zł. za kierownictwo i wolnem 
pomieszkaniem.

2. Ewentualnie posada nauczyciela star­
szego z roczną płacą 450 zł. i 3 0 prc. na 
pomieszkanie.

D. 1. Posada kierownika przy 2 kl. 
szkole w Woli Zarzyckiej z roczDą płacą 
300 zł. i 50 zł. za k ierow n ictw o  i wolnem 
pomieszkaniem.

2. Posada nauczyciela p: zy tejże szkole 
z roczną płacą 300 zł.

E. Posady nauczycieli młodszych przy 
4 kl. szkole mieszanej w Żołyni z roczną 
płacą 800 zł. i 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie i przy 3 kl. szkole w Grodzisku 
z płacą 300 zł.

F. Posady przy szkołach etatowych 
jednoklasowyc-h w Gaci, Gniewezynie, Lo- 
puszce wielkiej, Rozborzu i Urzejowicacb z 
płacą roczną 300 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Ubiegający się o jednę z powyższych 
p jsad  winni wnieść podania za pośredni­
ctwem swej władzy przełożonej do tutejszej 
c. k. Rady szkolnej okręgowej najdalej do 
15 grudnia b. r.

Podania, winny być zaopatrzone w ta­
belę kwalifikacyjną, wszystkie dokumenta 
służbowe wraz z wykazem lat służby.

Podania spóźniona lub należycie nie­
udokumentowane, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej,
Łańcut, dnia 4 listopada 1893.

L. 23162 [7243 3— 3]
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

posadę nauczyciela religii dla uczniów ob­
rządku gr. katol. w c. k. gimnazyum w Dro­
hobyczu, ewentualnie na takąż posadę, która 
może opróżnić się w innej szkole średniej.

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca i dodatki do płacy w myśl ustaw z

L. 1156 [7277 1 - 3 ]
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

I stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
i turczańskim okręgu szkolnym :

I Na dwie posady nauczycieli (lek) 
' młodszych z wykładowym językiem polskim 
’ przy 5-klssowej szkole ludowej mieszącej w 

Turce z płacą roczną po 300 zł. i po 80 zł. 
w. a. na pomieszkanie.

Pierwszeństwo w uzyskaniu tych posad 
i widoki na wyższą w przyszłości płaeę 
450 zł- i 45 zł. na pomieszkan;e zapewnia 
się kandydatom (tkom) z patentem do szkół 
wydziałowych z grupy przyrodniczej lub po­
siadającym patent kwalifikacyjny nauczyciel­
ski z ukończonym kursem rysunkowym 
przy szkole przemysłowej, a względnie z 
kursem robót przy szkole wydziałowej we 
Lwowie lub w Krakowie.

II. Na posady nauczyciela (iki) z wy­
kładowym językiem ruskim w 1-klasowych 
szkołach ludowych z płacą 300 zł., użytkiem 
gruntu i wolnem pomieszkaniem: 1) w Bo-

L. 991 [7276]
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich ogłasza c. k. Rada szkolna 
okręgowa w Mościskach niniejszem konkurs 
na następujące posady:

I. Na posadę osobnego nauczyciela 
religii rzym. kat. przy szkole 5-klasowej 
męskiej w Mościskach z płacą roczną 
450 zł. i 10 prc. dodatkiem na pomieszka­
nie oraz prawem poboru dodatków pięcio­
letnich po 50 zł. z obowiązkiem udzielania 
nauki religii w 4 klasowej szkole żeńskiej.

O posadę tę ubiegać się moga tylko 
kanonicznie ordynowani kapłani świeccy lub 
zakonni.

II. Na po3adę jedną a ewentualnie na 
dwie posady nauczycieli starszych przy 
szkole 5-kl. męskiej w Mościskach tudzież 
i posadę przy 5 klasowej szkole mięszanej 
w Sądowej Wiszni z płaeą 450 zł. i 10 prc. 
dodatkiem na pomieszkanie, dalej na jednę 
posadę nauczyciela młodszego przy 5-klaso­
wej szkole w Mościskach i 2 posad takich 
przy 5-klasowej szkole w Sądowej Wiszni 
z płacą 300 zł. i 10 prc. dodatkiem na po­
mieszkanie.

Pierwszeństwo na posady przy szkołach 
5-klasowej będą mieli kandydaci (kandy­
datki) posiadający egzamin wydziałowy z



{?rupy przyrodniczej lub specyalny egzamin 
1 rysunków.

' . Język wykładowy tak w Mościskach 
J&k i w Sądowej Wiszni jest polski, jednakże 
kandydaci muszą się wykazać kwalifikacją 
z języka ruskiego jako przedmiotu obo­
wiązkowego.

III. Na posady nauczycieli (nauczy­
cielek) przy szkołach 1-klasowych z płacą 
300 zł i wolnem pomieszkaniem : 1) w Cho­
d n ic y ,  2) H odyniach, 3) Kalnikowie,

Małnowskiej w o li, 5) Mistyeaeh. 0) w 
°strożcu , 7) w Podliskacb, 8) Szeszerowi- 
each, 9) WoŁ-zyszezowicaeh.

IV. Na dwie posady a to starsza 
młodsza przy szkole 3-klasowej mięszane 
w Ozerniawie z płacą roczną 300 zł

W szkołach wymienionych pod III 
i IV. jest język wykładowy ruski.

Ubiegający się o jednę z powyżej wy­
mienionych posad winni wnieść podanie 
Należycie udokumentowane za pośredni­
ctwem swej władzy przełożonej do tutejszej 
c- k. Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do 
lo  grudnia b. r.

Podań spóźnionych i nie zaopatrzo­
nych w potrzebne dowody nie będzie się 
brało pod rozwagę

Z c. k. Rady szkolnej okręgowe,). 
Mościska, dnia 12 listopada (9o.

9
[7274 2— 3]  ̂31. 258

Kuratele.
i  i 6763 L7236 3~ 31

C k. Sąd powiatowy w Pilznie podaje 
do publicznej wiadomości, iż Jadwiga Try­
bowa ze Zdzar z powodu marnotrawstwa 
pod kuratelę oddaną została.

Kuratorem jej jest Jan  Harnaś ze Zdzar.
C k. Sad powiatowy.

Pilzno, dnia 19 września 1893

L. 11095 [7203 3 3]
Wojtko Ruczkal syn Józeta, rolnik z 

Miłkowa uznany został marnotrawcą, jego 
kuratorem jest Olech Wimarz z Miłkowa.

Z c. k. Sądu powiatowego.
W Lubaczowie, 30 października 1893.

L. 6843 t7183 3 31
Jana Stankiewicza z Przeciszowa za 

bezwłasnowolnego uznano a kuratorem dla 
niego Wincentego Kasperka z Przeciszowa 
Ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Zator, dnia 2" listopada 1893.

L. 5044 [7242 3—3]
Demka Krysa z Dynisk uznano za 

marnotrawcę i nadano mu kuratora Stefana 
Petrusiów z Dynisk.

C- k, Sąd powiatowy.
Uhnów, 10 lipca 1893

Upadłości.
L  55616 t7244 8- 8]

C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy , a w krajach, 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 Dz. p. p., po­
łożony majątek Meiera Quellera, kramarza 
we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porueza 
się panu c. k. Sekretarzowi Rady Kosow­
skiemu jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana adwokata dr. Adolfa Raresa wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swe wnioski co do za­
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu 

się termin) na dzień 27 listopada 
godz. 10 przed południem.
Ktokolwiek chce wystąpió z jakąbądź 

w sPólnej masy rozbiorowej, ma 
?, zgłosić w tym Sądzie krajowym 

porom przepi.8u ustawy konkursowej pod ry- 
« §ro:z0I1yeh tamże szkodliwych skut-

CZnia IROaH  p^z®d , uPływem dnia 13 sty- 
i,.f ^  ua terminie na dzień

dnia lult,^° 48^4 godzinę 10 przed połu- 
07n wyznaczonym do uznania płynności i 

i enm. Prawa pierwszeństwa, chociażby 
w  8p^r iuz był wytoczony. 

swvmi nraf^C1 którzy zgłoszą się ze
na tym te rS liS " w  przH uźa f ra,w0 wybra“ 
zawiadowcy mas7  “  T *  dotychczasowego
ków wydziału wierzycieli °neg° \  Czł°n‘
siadające ich zaufanie. nae 030bJ ’

n łra n o ^ ^ IlIe,> znrtCZ°nym do wykaza­n a  płynności zgłoszonych wierzytelności
ma być usu -ane przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl § 68 ust. konkursowei 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “ •

% c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dni* 13 listopada 1893.

Podpisany zarządca masy rozbiorowej 
Jakóba Sachsenhausa wzywa do wnoszenia 
ofert na zakupno składu to tarów żelaznych 
i żelazno galanteryjnych wraz z urządzeniem 
skl^powem łącznej wartości * "cuukowej 
1621 zł. 24 ct. także poniżę) warte; ci tej, 
do dnia 3 grudnia b. r. gouziny 12 w po­
łudnie w kancelaryi zarządcy przy ul. Sy- 
kstuskiej 1. 6, gdzie też można przejrzeć 
bliższe warunki j inwentarz jakoteż uzyskać 
oglądnięcie przedmiotów sprzed iży.

Lwów, dnia 16 listopada J 93.
Adwokat dr. Izydor Fe.iles.

Wyroki prasowe.
31. 258 (7023)

Stal £■1- &teil* ais iprefjgmdtjt in Sieit* 
meri^ l;at bem <St£cnntni[[e tram 10 Dc* 
tobtr 1893, 3- 9405, bie 2Bcttert>erbreitung ber 
Hit. 40 ber 3 eitjd)rift: „Podripan" com 6 Dc* 
tober 1893 ra eg en ber Ślrtitel: „Doba -ozjim- 
ani a sebe poznani" unb „Mr.nif st n^sich 
posłańcu" nad) bert §§ 65 a unb 303 ©t. ®. 
oerboten.

® al f. f. Steil* a ll fStejigeritft tn ScŁt- 
nterifc bat mit bem ©rfenntniffc nom 17 Dc* 
tober 1893, 3- 9764, bie jffieitemr&tettung ber 
97r. 353 ber tn ipittlburg unb 9le»*g)orf er* 
j^einenben ,3 eitjcl)rift: --- ••• a -
ske Noviny“ nom 14 ©cptember 18“ nad) § 
305 ©t. ©. nerboteu.

Stal f. f. Sanbel* a ll ^refjgeridjt iu 
83runn bat mit bem ©rfenntuiffe nom U Dc* 
tober 1893, 3 . 12784, bie SBeitcrntrbreitung 
ber 9łr. 19 ber 3eitjcbrift: „Rovnud." nom U  
Dctober 1893 raegen ber Slrtitcl: ,N a 1 i  1 
sta taboru" — ,Geho si doToluji uredn i 
proti delnikum" unb „Nov> utoL eh ,s ta  na 
kapsę poplatnictya" nacb bett §§ - 00 unb 
65 a @t. ®. nerboteu.

® a l  E. E. $ r c i l *  a l l  fPrcfjgeridjt in  D l*  
mub bat m it bem firfem ttuiffe nom :<) Dcfo* 
ber 1893, 3 . 10615, bie SBeiteroerbrcitung ber 
9 łr .  120 ber B c itfd jr ift: „ Ite  or„ nom 19 Dc* 
tober 1893 raegen bel SlrtiEclI : „R o koyanf v 
yyraiuecnem  stayu na rissk- ra^e" itadj § 
300 © t. ® . nerboteu.

Stal f. E. fireis* a ll ^rejjgeridjt m Zc* 
fdjen bat mit bem ©rfenntniffe nom 17 Dcto* 
ber 1893, 3 . 6653, bie SBeiterOerbrcitung ber 
9łr. 9 ber geitfcfjiift: „W ieńce , leki" nom 
14 Dctober 1893 raegen bel 9lrtifell: „O wy­
borach w Jarosławiu" nacb 300 ©t. ©. ner* 
boten.

3 C. 254 (7049)
S tel I. I. DJiimftcnum bel Snnern bat 

unitrm  31 Dctober 1893 ..d 3 . 2519/3K. 3-, 
b «  in 93tlgrab erjcbttnenben 3 £hjcbnft: „Pe- 
yoluciouar" auj ®runb bel § 26 bel ^ r tfs* 
flffefceS btn ^oftbebit fili bit im JhiĄSratbe 
nertretenen Itónigreii^e unb 2anber tntgogtu.

(7162)
3 m Dłameit ©einer 2Jłajeftdt bel ftatferl!

Stel f: E. Canbelgericbt SBien ■ a ll ipre^* 
geriebt bQt auf SIntrag ber f. f. ©taatlanraalt* 
jebaft erfaunt, bag ber 3nbalt bel in 9łr. 45 
ber periobifdjen S)rucEjcbrift: „?lrbeiter*3eitung" 
nom 3 Jtooember 1893 enłbaltenen 2trtifelź 
unter ber Otubrif: „S)ie33olElnerjammIungen“ 
in ben ©tellen 1 „@eu. §ofer" bil „unb ge* 
rainnen"; 2. „'JBer finb benu biefe 2eute“ bil 
„toerbeu braucbcu Eonnen"; 3. „©enojfe Seutb 
ner" bil „ift gejc^e^en", ad 1. bal Wergeben 
naĄ § 305 ©t. ($., ad 2. u. 3. nad) § 300 
©t. rejp. SlrtiEel 111 bel ©ejefeel nom 1 
2)ecember 1862, 97r. 8 31. SBI. ex 1863, 
bcgriinbe, unb el wirb nad; § 498 ©t. D. 
bal SBerbot ber SBeiterneibreitung biefer S)rucE* 
fiĄrift aulgejprochen, naĄ § 489 ©t. ip. D. 
bie tran ber f. f. ©taatlantoaltfdjajt nerfugte 
33ejĄlagitat;me bajtatigt, jo raie gema§ § 37 
'Pr. auf bie PerniĄtung ber jaijirten Ujem 
plare trEannt.

2Bie», am 4 Dłonembec 1893.

3 m Sflameu ©ciner Płujejtat bel S a ije r l!
S)al E. £. fianbelgerid)t SSien a ll prefe 

geridjt fjat auf Slntrag ber E. !. ©taatlanraalt* 
fć^aft erEanut, bap ber 3nl;alt ber in 9łr. 2 
ber periootfepen SrucffĄrift: „PoIEltribune"
oom 3 'Jłonember 1893 cnttjaltenen SIrtifel un* 
ter ber P u lr if : 1. „3 u r .^?tjl«Ąt§bcracgung" 
bcgiitneub mit „S)aljMgitationlmatcriale" bil 
„aber gcfunb"; „©treiflidjtcr" a. beginnenb 
mit „2)er ©taatlanraalt" bil „beiben ge^olfen", 
b. in ber €>telle non „® al atme 9Jłabd)en“ bil 
„3 ufuufllftaat,‘ ..d 1. bal Pcrget)en nach § 
303 ©t. <3, fid 1. a. bal Pergeljen nad) § 
300 @t. ® unb au 2. b. bal Pergefjen nac| 
§ 303 ©t. ®. begrunbe, unb el toirb n a^  § 
493 @t. p . O- bal Perbot bet SBeiteroerbrei* 
tnng biefer ©rucffĄrift aulgefprodien , nad^ § 
489' ©t. P- D. bie non ber E. f. ©taatlanraalt* 
fdjaft nerfugte PefĄEagna^me befttttigt unb nad) 
§ 37 p r .  &■ auf Permdjtung ber faifirten ®jem* 
plare erfaunt.

2i}ien, am 4 9łonentber 1893.

3m Pamen ©emer Płajcftat bel Słatferl!
S)al E !. £anbe!gerid)t SBien all prefj* 

geriĉ t E)at auf SIntrag der E. E. ©taatlanraalt* 
jdjaft erfaunt, bafj ber gn^att bel in SRr. 636 
ber periobifc|en ®rućffd)rift: „3eitung fur Sanb* 
rairt̂ fĉ aft" nom 1 Słonentber 1893 unter ber 
9Iufjd)rift: „S)ie agrarifd)en Dperationen in 
Śłraiit, 11“ ent âlteuen SIrtifell bal Pergeljtn 
naĄ § 300 @t. &. begrunbe, unb el raitb na<̂  
§ 493 ©t. p .  D. bal Perbot ber Setlerner* 
brcitung biefer ŚrudEfĄrift aulgejprodjen unb 
nad) § 489 ©t. p . D. bte bon ber f. E. ©taatl* 
auraaitfd)aft oetfiigte Pefd)lagnat)mc beftatigt.

PJteu, um 7 SJtonember 1893.

81. 256 71x6)
3 m Pamen ©ciner SRajcftdt bel ^aiferl! 

S)al I. I. Banbelgcridjt 2Bien a ll P rc|* 
jerid^t l)at auf Slntrag ber E. E. ©taatlanraalt* ’ 
Ąaft erfannt, bafj ber Snljalt bel iu 9tr. 28 
>er periobtfeben S)rudfd)rift: „®eutfd)el Siagbtatt 

Dftbeutfd)e PunbfĄan" nom 2 Pooembcr 1893 
enttjaltenen S lrtilell: „?ltterfeelen" bal Perbrc* 
Ąeit naĄ § 65 a @t. ®. begrunbe, unb el 
rairb U«Ą § 493 ©t. p .  D. bal Perbot ber 
PJeiternerbreitnng biefer ®rud)d)rtft aulgefpro* 
C^en, naĄ § 489 ©t p . D. bie oon ber E. t .  

©taatlanraaltfchaft nerfugte Pejd)lagnal)me be* 
tatigt unb gemii| § 37 p r . @. auf Pernid;- 

tung ber faifirten Sjemplare erfaunt.
Plien, am 3 Ponember 1893.

3 m Panien ©einer aiłajeftńt bel Saiferil 
S)al f. f. 2anbeSgerid)t SBien a ll Pre^* 

jeric^t £>at auf Slntrag ber t. E. ©taatlanraalt* 
c^aft erfannt, bafj ber SnEjalt ber in P r. 44 
ber periobifdjen ®rudfdjrift: „S(rbeiter*8 eitungu L 57; 
nom 21 Dctober 1893 entfjaftenen 5Irtifel mit 
ben 9Iuffd)riften: 1. „S)al 2Bal)lrcd)t ber fpan*: 
bcllfammern" in ber ©telle non „(Sin corrup* ; B“ 11, Jo 
terel" bil „tiuig finb"; 2. „Liber bie nngtei* lhnf 
^e Pe^anbiung Ulrmer unb Pcicfier"; 3. „S)te

Rozmaite obwieszczenia.
I , »943 [6618 S - S ]

C 1 . Sąd jmwiatowy miejsko delego- 
w',:iiy w J a ś le  ustanawia dla niewiadomego 
z m, :‘sca pobytu Jó z .ta  Owsiaka z przy- 
czy wn rionej przeciw niemu i spól. przez 
Frauf -' ; O w czarską na dniu 8 paździer­
nika 1893 1. 1943 sKsrgi prowizoryalnej
o narusze..I„ w >siadaniu dwóeh kawałków 
grun 11 w War ,ji-,aeb zpn. kuratorem p. dr. 
Au Jrz'.ja ad*’, krajowego w
Ji i wzj wa Józefa Owsiaka, aby sądowi 
- - .o  i iii zamu »ani» wskazał alb o  też 
k u . :itc.vT. 1 potizebt' i informscyi udzielił.

J ' ', unia 10 października 1893.

[ 2118 [6642 3—3]
C. k Sąd po* łtowy w Łące uwiada 

Mii a niniejszem nit»iodom e :o z miejsca po­
bytu Fedka Jarzy Bilinki małej, że ce­
lem doręczenia mu »• uchwały z 2 lutego 
1891 1. 249 zapa, -j w sprawi" "Uzekueyj- 
nej ogólnego rolo -o kredytowego 'L \kładu 
dla Galicyi i Buk. my w likwidacyi prze­
ciw Iwanowi Jarzykowi pto. 174 zł. 33 ct. 
aw. zpn. ustanowił kuratorem ad actnm 
Gabra Kurendę z Bilini.i małej.

G- k. Sąd 'wiatowy.
Łąka, dnia 29 maja 1891.

ciw niemu pto 382 zł. w. a. zpn. wyda­
nego i dalszych uchwał w tej sprawie, dla 

. niego kuratorem adw. dr. Kraus a tegoż 
zastępcą adw. dr. Lilien ustanowieni zo- 

, stali.
We Lwowie, d. 14 października 1893.

| L. 9537 [6670 3 - 3 ]
Ottona Schneidera w Paryżu zamie­

szkałego zawiadamia się, że Berisch Hornik 
wniósł pozew przeciw niemu o zapłatę 861 
zł. 52 ct., na który termin do ustnego po­
stępowania La dzień 15 stycznia 1894 godz.
9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem , by ustanowionemu 
kuratorowi p. Burzyńskiemu notaryuszowi 
w Bursztynie potrzebną informacyę udzielił 
lab ustanowienia innego zastępcy żądał.

O k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 20 września 1893.

L. 3860 [6644 3—3]
G. k. Sąd powiatowy w Nowerasiole 

uwiad mia niewiadomogo z miejsca pobytu 
Aleksandra Kopersiewicza, że dnia 8 lutego 
1882 zmarła w Klebanówce Tekla Didyk 
bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia.

Gdy miejsce pobytu powołanego do 
* sdku ivlei.ssndra Jiopersiewicza jako wnu­
ka sp dkodawczyni nie jest wiadomem, 
przeto wzywa się go, by się w przeńągu 
pAu od dnia niżej wyrażonego w Sądzie 
tuteiszym zgłosił i oświadczenie do spadku 
»niósł, gdyż inaczej rozprawa spadkowa 

1  oświadczonl mi spadkobiercami i ustano 
wionym dla niego kuratorem Danyłą Ko- 
persiewie7*m przeprowadzoną będzie 

G. k. Sąd powiatowy.
Ni .. psuło, 28 sierpnia 1893.

L 87. ^ [6665 3— 3]
G k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
dr. Adolfa Knobla , że na skargę de praes. 
6 października 1893 1, 8771 wniesioną wy­
dano polecenie, Dy na zasadzie wekslu z d. 
1 ma,j& 1890 sumę 68 zł. z 6 prc. odsetka­
mi od 2 listopada 1890 i kosztami 6 zł. 61 
ct. Aronowi Fischowi w dniach trzech za­
płacił.

Zaleca mu zarazem , by kuratorowi 
swemu adwokatowi dr. Sulerzyckiemu w No­
wym Sączu potrzebnej informaeyi do wnie­
siona zarzutów udzielił lub innego pełne 
mocnika sądowi w skazał, gdyż inaczej sku­
tki zaniedbania tego sam sobie przypisać 
będzie musiał.

G. k. Sąd obwodowy.
Nowi Sącz, 7 października 1893.

L. 57581 [7278 2 - 3 ]
Począwszy od dnia 1 listopada b. r. 

można przesyłać do Indyj zuawskich pakie­
ty pocztowe bez wartości deklarowanej i bez 
powziątku aż do wagi 5 kilogramów.

Odcinków adresów przesyłkowych w ol­
no używać do pisemnej korespondencyi, rów­
nież dozwolone są wyc.tywani przesyłek 
i zmiana adresu.

C. k. Dyrekcya poczt 1 telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, dnia 9 listopada 1893.

L. 59308 [7271 2 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy miejs. deleg. 

S I. w , Lwowie ogła iza niniejszem, że 
duia 11 marca 18-91 zmarł tutaj bez p zo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia Jan 
Niel (Daniel) Kalat naczelnik ck. urzędu 
probierczeg..

Gdy do spadku po nim powołani z 
ustawy bracia zmarłego, Wacław, Gustaw 
i Bogumił z miejsca pobytu i życia nie są 
tut. sądowi znani, przet 1 wzywa się ich, 
ażeby w prz, ciągu jednego roku od dnia 
niżej wyrażonego w tuief-z. Sądzie do spa­
dku tego zgłosili, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie rozprawa ta z ustanowionym dla 
nich Kuratorem i resztą spadkobierców 
zgłaszających się zakończoną.

Lwów, dnia 11 października r893.

[6646 3— 3] i
Dnia 29 mi , 1892 1 rł w Białym -! 
u,u K; p.-L Zwerdling, story tapisał 

1. Markus iwi i Izraelowi Zwer- 
10 zł.

Ponieważ ni wiadomo, czy zapisobiercy
śtrifil" in ber ©telle uon „Sin (Snglattber" bis - 00% i g ’ Je j zebywają, ustanowił Sąd
„3 ntercffctigegenfa| fe^en", ad 1. bal 2łcrbre* tutt >szy dla nn ń kuratora ad actum w
d)en nad) § 65 a ©t & ,  ad 2. bal USergeljeil .'bie p Izvdora Ader.rahlagera Białym- 
nad) § 300 ©t. ©., ad 3. bal iBergcljen nad) aa ieniu. i ozem się ich niniejszem uwia-
2lrt. 111 bel ©tfefjel tram 17 iUecentber 1862, damia.

C. k. S°d nowiatowy.- 
Olesko, 17 sierpuia 1893.

9łr. 8 fR. ©. 931. ex 1863, begriinbt, unb el 
rairb naĄ § 493 ©t. $ .  D. bal ©erboł ber
SBeiterberbreitung biefer S5tmlfĄrift aulgefpro* = _______
Ąen, naĄ § 4S9 ©t. 95. D. bie oon ber E. E. J L 50095 [6657 3— 3]
©taatlanraaltfdjaft berfugte aScfd^Iagna^mc be* G k. Sąd krajowy ,.tko handlowy we
tdtigt unb nać) § 37 j|5r. @. auf ŚJerniĄtung L >owie -zawiadamia niewiadomego z życia 
ber faifirten ©jentplate erfannt. ; i liejsca pobytu M (Majera) Quellera że

Ś3ten, am 3 SRouember 1893. celem doręczenia mu tu t sądowego nakazu
__________  zapłaty z dnia 20 września 1893 do 1.

46872 w sprawie Ludwika Ulmanna prze-

L. 6045 [6748 2 - 3 ]
Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy zawiadamia niewiadomą ; miej­
sca pobytu Cuurcelle de Boisbeben, że Win­
centy Szatkowski wniósł przeciw niej i Ka­
zimierzowi de Ostoja Ostaszewskiemu pozew 
wekslowy de praes. 27 września 1893 1. 
6045 o zapratę częściowej kwoty 1800 złr. 
aw. z pn., który to pozew co do niej do 
ustnej rozprawy wedle prawa wekslowego 
zadekretowano 1 takowy dr. Józefowi Flako- 
wiczowi adwokatowi w Sanoku jako ustano­
wionemu dla niej z substytucją dr. Wojcie­
cha Slączki kuratora ad actum doręczono.

Wzywa się przeto Courcelle de Bois- 
heben, by rzeczonemu kuratorowi udzieliła 
informaeyi do zastępowania jej w tej spra­
wie lub innego pełnomocnika Sądowi wska­
zała, gdyż inaczej złe stąd wyniknąć mogą­
ce skutki sama sobie przypisze.

Sanok, dnia 30 września 1893.
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L. 25720 [6732 2 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 
Przemyśla zawiadamia z miejsca pobytu 
nieznanych małżonków Meilecha i Sarę 
Majorowiczów, że Jakób Raps wniósł dnia 
15 września 1893 1. 25720 pozew o zapłatg 
12 zł. 50 ct., który kuratorowi adw. dr. 
Hillelowi do rozprawy na 22 grudnia 1893 
orgczono.

Wzywa sig pozwanych, aby przed ter­
minem informacyg do obrony kuratorowi 
udzielili, lub innego pełnomocnika ustano­
wili inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypis ą.

Przemyśl, 22 września 1893.

L. 6294 '  [6722 2 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy w Tuchowie 

wzywa niewiadomego z miejsca Szczepana 
Mileńko ażeby do spadku po swem rodzeń­
stwie Pawle i Maryannie Mileńko w prze­
ciągu jednego roku tern pewniej sig zgłosił 
ile że w razie prrzeciwnym spadek ze zgła­
szającymi sig dziedzicami i z ustanowionym 
kuratorem Józefem Kocyanem młodszym 
z Burzyna pertraktowany bgdzie.

Tuchów, dnia 12 października 1893.

L. 5559 [6721 2 - 3 ]
Celem dorgczenia uchwały z 24 paź­

dziernika 1892 1. 6438 którą dozwolono wy­
kreślenia egzekucyjnego prawa zastawu dla 
sumy 500 zł zpn. ze stanu biernego real­
ności pod wyk. hip. 1. 8 ks. gr. gm. kat. 
Meszna opacka na rzecz Maryanny 1. Wigc- 
kowej 2. Klimczakowej zaintabulowanego, 
ustanowiony został kuratorem dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Marcina Zabawy 
Jan Bień z Meszny opackiej i temuż po­
wyższa uchwała doręczoną została.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tuchów, dnia 25 września 1893.

L>. 50907 [7273 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

łdnośnie do edyktu amortyzacyjnego z dnia 
19 lipca 1893 1. 34730 w dniach 25, 26 i 
87 sierpnia 1893 w urzgdowej „Gazecie 
Lwowskiej1* ogłoszonego, że termin do prze- 
iłożenia przez posiadacza książeczki wkład- 
zowej galicyjskiej kasy oszczgdności Nr. 
18018 na imig Wojciecha Urbańskiego opie­
wającej co do której wdrożono uchwałą z 
Inia 29 lipca 1893 1. 34730 postgpowanie 
imortyzacyjne, upływa z dniem 27 lutego 
1894 r.

We Lwowie, 28 października 1893.

L. 11850 [6615 2 - 3 ]
C. k Sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze zawiadamia niewiadomego z ży- 
eia i miejsca pobytu Hersza Fischmana, że 
ua pozew Salamona Freunda de praes. 30 
sierpnia 1893 1. 11850 wydał uchwałą z dnia 
Izisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslowej 
L00 zł. zpn i takowy dorgcza w osobie ad­
wokata dr. S euermana z substytucyą ad ' 
wokata dr. Fiternika ustanowionemu kura- 
orowi.

Wzywa sig zatem Hersza Fischm ana 
iżeby kuratorowi potrzebną do obrony in- 
‘ormacyg udzielił lub innego zastgpcg za- 
nianował i sądowi podał do wiadomości, 
le ie  w razie przeeiwnym niepomyślne sku- 
,ki z zaniedbania wynikające własnej winie 
irzypisać musi.

C. k. Sąd obwodowy 
Sambor, 2 września 1893.

L. 21953 [7218 2—3]
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia n ie­

wiadomego z miejsca pobytu Samuela Ro­
mera przedtem w Nowym Sączu zamieszka- 
ego, że pko niemu Mojżesz Wechsler młod 
izy wniósł w sądzie tutejszym dnia 11 p- ź- 
Iziernika 1893 1. 19892 pozew wekslowy o 
J00 zł. a. w. z pn. i że wydany w załat­
wieniu takowego nakaz zapłaty z dnia 12 
laździernika 1893 1. 19892 dorgczono nsta- 
lowionemu dlań kuratorowi adw. tutejsze- 
nu dr. Apfelbaumowi.

Tarnów, 9 listopada 1893.

16257 [6727 2 3]
C. k Sąd obwodowy w Kołomyi w 

awie wekslowej Mojżesza Fingerl przeciw 
dlowi Ratb i to w pto 150 zł. w. a. ustą­
pił kuratorem dla pozwanego z miejsca 
iytu niewiadomego Sindla Ratba adw dr. 
Zipsera, z substytucyą adw. dr. Sehuste- 
i dorgczył kuratorowi dr. Zipserowi nakaz 
łaty z dnia 14 października 189-3 1. 16257 
Sindla Rath przeznaczony.

Kołomyja, 14 października 1893.

7775 [6704 2— 3]
Vom k. k. Bezirksgerichte in Peczeni- 

. wird kundgemacht, dass fur den, dem 
ienthaltsorte unbekannten Alfons de Ri 
rd ein Curator ad actura in der Person 
Kazimierz Komorowski aus Słoboda Ko- 

oia bestellt und im sowohl der h. g. zu- 
kgolegte Bescheid vom 31 December 1893 
15874 ais auch die weiteren in d e rE ie -  
ionssache des Josef Freier wider Alfons 
Bichard pto 220 fl. 6. W. ergangenen

Bescheide zugestellt werden und hievon der 
Ezecut Alfons de Richard zu dera Ende ver 
standigt wird, dass er dem bestellten Curator 
seine Behelfe mittheile oder einen anderen 
Bevollro&ehtigten dem Gerichte nam hait 
mache.

Peczeniżyn, dem 2 September 1893.

L. 13148 [6750 2—3]
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie za­

wiadamia Nathana Judg i Leibg Smików 
zamieszkałych w Marmarosz Sziget, że Abra­
ham Kahlenberg wytoczył przeciw nim na 
dniu 21 lipca 1893 1. 13148 pozew o zapła­
cenie 80 zł. i że dla nich ustanawia sig 
kuratorem p. adw. dr. Horbaczewskiego w 
Czortkowie, oraz wzywa ich, aby kuratorowi 
temu udzielili do obrony wyjaśnień lub wska­
zali sądowi innego pełnomocnika w tut. pro- 
wincyi zamieszkałego.

Czortków, dnia 23 lipca 1893.

L. 49386 [7246 3—3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że do tegoż Sądu dnia 25 
kwietnia 1893 1. 20149 wniosła Dyrekcya 
upadłego Towarzystwa kredytowego miej­
skiego we Lwowie przeciw Izakowi Grfin- 
thal wzglgdnie tegoż spadkobiercom prośbg 
o dozwolenie egzekucyjnej intabulaeyi pra­
wa zastawu dla sumy 41 zł. 60 ct. wa. 
zpn. w stanie biernym połowy realności 
wyk. hip. 1 268 w Żółkwi Izaka Grflnthal 
własnej.

Gdy miejsce pobytu spadkobiercy 
lzaka Grflnthal, Schmaje Grflnthal nie jest 
wiadome, został dla niego adw. dr. Soroń 
kuratorem a tegoż zastgpcą adw. dr. Kwiat­
kowski mianowany.

Wzywa sig zatem Schmaje Grflnthal 
aby do swej obrony służąca środki ustano­
wionemu kuratorowi dostarczył, lub też in­
nego zastępcę sobie obrał, i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące nastgpstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 21 października 1893.

L. 6206 [6770 3 -3 ]
C. k. Sąd powiatowy Oburtyński za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Mojżesza Hunderta, iż Jechiel Rosen 
wasser wytoczył przeciw niemu i Izraelowi 
Margulesowi pozew pto[107 zł. 75 ct w. a , 
wskutek czego ustanowiono tus. uchwałą z 
dnia 30 września 1892 do 1. 7317 kuratora 
w osobie c k. Dotaryusza Ambrosa, z sub- 
styt:’ :yą Antoniego Ilnickiego.

Z przyczyn zaś, że powód swego czasu 
kosztów insercyjnych nie złożył, wyznacza 
sig ponowny termin do wniesienia obrony 
przez Mojżesza Hunderta i dalszej rozprawy 
na dzień 21 listopada 1893 o godzinie 9 
przed południem i wzywa sig go, by potrze­
bne środki obrony ustanowionemu kuratoro­
wi dostarczył, lub innego pełaomoenika so­
bie obrał.

Obertyn, dnia 30 września 1893.

L. 12889 [7198 3—3]
C. k Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wasyla Wojtowicza, że dnia 26 lipca 1893 
do 1. 9672 wniósł przeciw niemu Abe 
Hirsch Noer sk><rgg o 60 zł. aw. zpn na 
którą równocześnie wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 16 listopada 1893 godz. 
9 rano, tudzież że dla niewiadomego z miej­
sca pobytu pozwanego ustanowiono kuratora 
w osobie Feeia Barny z Klimkówki.

Bgdzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie lid ie lió  informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeeiwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące, pozwany sam sobie przy­
pisać bgdzie musiał

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 12 października 1893.

L- 5384 [7237 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu S ta­
nisława Kulg, iż Józef Kozioł wniósł pod 
dniem 25 lipca 1893 do 1. 5381 przeciw 
niemu skargę o uznanie własuości do grun­
tu wyk. hip. 1. 142 i do połowy gruntu 
wyk. hip. 1 143 ks. gr. gm Łęki górne 
objgtego na skutek której termin do roz­
prawy ustnej na dzień 14 grudnia 1893 
wyznaczonym został.

Wzywa sig tedy niewiadomego z miej­
sca pobytu Stanisława Kulg, aby przed po­
wyższym terminem ustanowionemu dlań ku 
ratorowi dr. Tomaszowi Krudzielskiemu 
adw. w Pilźnie, środków i dowodów do 
obrony potrzebnych dostarczył ]ub innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił, w prze 
ciwnym razie wing złych skutków sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 26 października 1893.

L. 14262 [6667 3 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

wdraża na prośbg Ozyasza Steina de praes. 
20 lipca 1893 1 12048 postępowanie amor }

j  tyzacyjne co do kwitu kasowego ck. główne­
go urzędu podatkowego w Przemyślu na zło­
żoną przez Ozyasza Sehneidra kaucyg za wy­
dzierżawione prawo rybołostwa w niezamu- 
lonych jeszcze częściach starych koryt rzeki 
San pod Składem solnym i Grabowcem w 
książeczce wkładkowej kasy oszczgdności w 
Przemyślu nr. 15217 z 12 listopada 1886 
na 20 zł. opiewającej w depozytach polity­
cznych c. k. głównego urzgdu podatkowego 
w Przemyślu złożonej i wzywa posiadacza 
tego kwitu, by takowy tem pewniej w ciągu 
jednego roku , 6 tygodni i 3 dni w sądzie 
zgłosił, ile że w razie przeciwnym takowy 
na dalsze żądanie podającego uznany zosta­
nie za umorzony.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 9 września 1893.

L. 6185 [6692 3—3]
0  k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Jaśle, zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Izaaka dwojga 
imion Frissa, że na skutek skargi Leiby 
Pencaka de praes. 14 października 1893
1. 6185 wydanym został na dniu dzisiejszym 
przeciw niemu nakaz z»płaty snrny wekslo 
wej 150 zł. zpn., i że takowy doręczonym 
został ustanowionemu kuratorowi ad actum 
adw. dr. Wiedigerowi z substytucyą adw. 
dra Steinhausa w Jaśle.

Wzywa się zatem Izaka Dawida Frissa 
aby kuratorowi potrzebnej informacyi udzie­
lił, lub innego sobie obrońcę obrał, i o 
tem tut. Sądów5 doniósł, gdyż inaczej złe 
skutki z zaniedbania tego wynikłe sam so 
bie przypisze.

Jasło, 14 października 1893.

L. 6186 [6693 3— 3]
C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Jaśle, zawiadamia niew iado­
mego z miejsca, pobytu Izaaka dwojga 
imion Frissa, że na skutek skargi Eliasza
Handwerkera de praes. 14 października
1893 1. 6186 wydanym został na dniu dzi­
siejszym przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 100 zł . i że takowy doręczonym 
został ustanowionemu kuratorowi ad actum 
adw dr. Wiedigerowi z substytucyą adw. 
dra Steinhausa w Jaśle.

Wzywa sig zatem Izaaka Dawida
Frissa, aby kuratorowi potrzebnej informa­
cyi udzielił, lub innego sobie obrońcę
obrał, i o tem tut. sądowi doniósł, gdyż 
inaczej złe skutki z zaniedbania tego wyni­
kłe sarn sobie przypisze

Jasło, 14 października 1893.

L. 5808 [7059 3 - 3 ]
Vom k. k. Bezirksgerichte Milówka 

wird dem seinein Aufenthaltsorte nat-h un- 
bekannlen Michael Stańco Sohn des Stani- 
slaus hiemit bekannt gegeben, dass wider 
ihn bei diesem Gerichte doreh Friedrich 
Ditffenbach erzherzoglichen Gflterdirector 
iu Saybusch im Vollmachtsnamen S. k. k. 
Hoheit des Erzherzogs Albrecht die Klage 
wegen Eigentuinsanerkennung betreffend 
die Cat. Parzelle Nr. 2562/5 in Rycerka 
dolna iiberreicht und hieriiber zur mttndli- 
chen Verhandlung die Tagsatzung auf den 
15 Dezember 1893 Vormittags 9 Uhr an- 
i/eordnet wurde.

Da der Aufeuthalts r t des Belangten 
diesem Gerichte unbekannt ist, und der- 
selbe vielleicht aus den k. k. Erblariden 
abwesend ist, sn hat man zu seiner Ver- 
tretung und auf seine Gefahr uud Kosten 
den Adwokaten dr. Roman Grabowski in 
Milówka ais Curator ad actum bestellt, der 
Beiangte wird hievon zu dem Eude ver- 
słandigt, dass er allenfails zur reehten Zeit 
selbst erscheinen, oder sieh einen anderen 
Sachwalter bestellen , diesem Gerichte 
naiubaft macben , tiberhaupt die zu seiner 
Verteidigung notwendigen Schritte einleiten 
konne, widrigens diese Rechtssache mit 
dem uufgestellten Curator verbandelt werden 
wird und der Gekłagte, welchem es iibri- 
gens frei steht, seine Recbtsbehelfe auch 
dem benannten Curator an die Hand zu ge- 
ben , sich die aus seiner Yerabsaumung 
entstehenden Folgen selbst beizumesseu 
hatte.

Milówka, am 7 September 1893.

L. 19743 [6689 3 - 3 ]  
Tarnowski Sąd obwodowy uwiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Mendla 
Kleinmana pozwanego przez Szymona Ma 
schlera o sumę wekslową 500 zł wa , że 
ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
adw. dra. Szancera, któremu środki obrony 
dostarczyć lub innego pełnomocnika wymie­
nić ma.

Tarnów, 12 października 1893.

L. 15393 [0668 3 - 3 ]
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Meiera Babicza, że na prośbg Joela Halper- 
na z 14 października 1893 l. 15393 dorę­
czono wydany przeciw niemu z 30 sierpnia 
1893 1 13125 nakaz zapłaty sumy wekslo 
wej 200 zł- zpn. ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tutejszemu adw. p. dr. Buczyń

skiemu z zastępstwem tutejszego adw. 1 
Majeranowskiego z wezwaniem, aby w c&*' 
sie należytym udzielił ustanowionemu kur*' 
torowi potrzebną do zarzutów inform a^j 
lub innego zastgpcg sobie obrał i takoweg 
Sądowi wym ienił, inaczej bowiem skut» 
prawne z jego zaniedbania wynikłe saD1 
sobie przypisze.

Stanisławów, 18 października 1893.

L. 44605 [6685 3 -8 ]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Lwowie podaje niniejszein do publicznej v»i*' 
domości, że w sprawie wekslowej Banku z*' 
liczkowego we Lwowie przeciw Aleksandrf 
wi Strzeleckiemu pto 230 zł. zpn. dla ni*' 
wiadomego z miejsca pobytu Aleksandr* 
Strzeleckiego, celem dorgezenia tusąd. n*' 
kazu zapłaty z dnia 2 września 1893 
43182 kuratorem adwokata dr. Soronia, * 
tegoż zastępcą adwokata dr. Swigcickieg® 
ustanowiono.

Niniejszym edyktem wzywa sig Al*' 
ksandra Strzeleckiego, aby ustanowionemu 
kuratorowi potrzebne środki dewodowe do' 
starczył, lub też innego pełnomocnika sądo* 
wi wskazał, gdyż inaczej skutki zaniedbani* 
sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
We Lwowie, 7 października 1893.

L. 46242 [6684 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy dla spraw cy w iln y ch  

we Lwowie, wzywa posiadacza zaginionego

„Halicz ’ den 1 Mai 1893 pr. 600 fl 
ó. W. vier Monate a datto zahlen Sie gegeu 
diesen Prima Wechsel an die Ordre des 
Herrn Josel Schleim er die Summę von Gul­
den sechshundert o. W. den W erth erhalteu 
und stellen ihn auf Rechoung ohne Bericht 
Da Schechter mp. Herrn Izak Leib Gelheim 
inp. Nadworna und Marcus Schleimer in H a- 
licz zb. L em berg, angenommen Izak Leib 
Gelheim inp. Markus Schleimer mp. (aul 
der Riickseite) Josel Schleimer mp. Commer- 
ciele et Industrielle Creditbank in Nadwór- 
na regist. Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung Bodnur mp. Meisel mp. Leisor 
Meisel mp. Moses Bodnur mp. fur mich an 
die Ordre des Herrn Leopold Pfau. Lemberg 
•3 Mai 1893. Feibisch Hirsch mp.“ — aby 
takowy najdalej do 45 d n i , licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia w dzienniku urzędowym 
w tut. sądzie tem pewniej przedłożył, ile że 
po bezskutecznym upływie tego terminu po­
wyższy weksel na żądanie Leopolda Pfau 
amortyzowanym zostanie.

C. k. Sąd krajowy.
Lwów, 30 września 1893.

I

I

L. 11221 [6666 3—3]
C. k Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsc pobytu niezna­
nych Józefa Szuberta i Maryannę Szubert, 
tudzież niewiadomych ich spadkobierców, 
że Jan  Lewczak wniósł przeciw nim pozew 
de praes 7 lipca 1893 1. 11221 o uznanie 
i wpis prawa własności do niewydzielonej 
1/3 części realności pod Ik. 174 na Błoniu 
w Przemyślu równocześnie dekretowany do 
postępowania pisemnego z terminem 90- 
dniowym do wniesienia obrony, że dalej dla 
nich kuratorem ustanowiony został adwokat 
dr. B Gans z zastępstwem adwokata dr. O. 
Blumenfelda, w Przemyślu zamieszkali.

Wzywa sig przeto pozwanych , aby co 
do swej obrony z kuratorem sig porozumieć 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wili , ile że w razie przeciwnym skutki za 
uiedbania sami sobie przypiszą.

O. k. Sąd obwodowy.
Przemyśl, 15 lipca 1898

L 6170 [6617 3 - 3 ]
Wadowicki Sąd obwodowy zawiadamia 

Franciszka i Maryannę Gąsiorowskich, że 
uchwałę z dnia 23 września 1693 1 6170, 
którą dozwolono wpisania Mojżesza Badera 
za właściciela 1/7 części z 6/176 części 
dóbr Trzeszczkowszezyzna lwh. 132 i 1/7 
części z 3/176 części dóbr Hebdowizna lwh. 
133 dotąd na imię Franciszka i Maryanny 
Gąsiorowskich zapisanych, doręczono usta­
nowionemu dla nich kuratorowi dr. Łazar­
skiemu w Wadowicach.

Wadowice, 23 września 1894.

L. 8009 [6648 3 - 3 ]
C. k Sąd powiatowy w Rohatynie za ­

wiadamia, że dnia 4 kwietnia 1872 zmarł 
w Babińeach bez ostatniej woli rozporzą­
dzenia Elo Szlank.

Gdy obecne miejsce pobytu jego sy­
nów Altera Jakóba i Samuela Wolfa dw, 
im. Szlank nie jest wiadomem, to wzywa sig 
tychże, aby w przeciąga roku od daty tej 
uchwały w tut. Sądzie sig zgłosili i dekla- 
racye do spadku wnieśli, inaczej rozprawa 
spadkowa z oświadczonymi spadkobiercami 
i z kuratorem Mojżeszem Baumrind dla 
nich ustanowionym przeprowadzoną zo­
stanie

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, dnia 28 lutego 1893.



l i
L. 50322 [6715 2 - 3 ]

C k Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu M Quellera, że celem doręczenia 
mu tutejszo sądowego nakazu zapłaty z dnia 
30 września 1893 1. 47113 w sprawie D. 
Zieglera przeciw niemu pto 241 zł. aw. 
zpn. wydanego i dalszych uchwał w tej 
sprawie dla niego kuratorem adw. dr. Kraus 
a tegoi zastępcą adw Lilien ustanowieni 
ostali.

Lwów, dnia 14 października 1893.

L. 5002 [6724 2— 3]
0. k. Sąd krajowy zarządzając na 

prośbę adw. dra Leopolda Katza w Pradze 
jako kuratora umysłowo chorego \ntoniago 
Folty z Zirkowa postępowanie celem umo­
rzenia losu pożyczki premiowej miasta Kra­
kowa z r. 1872 nr. 61475, według twier­
dzenia podającego zagubionego ogłasza, iż 
na ponowne żądanie uzna ten los, po jego 
wyciągnięciu za umorzony, jeżeli za rok, 
sześć tygodni i trzy dni licząc od dnia pła­
tności wylosowanej a względnie wygranej 
sumy, — nikt żadnych praw do tego losu 
nie zgłosi w sądzie tutejszym, lub we wła 
ściwej kasie, ani też wylosowanej względni 
wygranej sutny nie podniesie.

Kraków, dnia 17 lutego 1893 r..

L. 25718 [6730 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Przemyślu zawiadamia z miejsea pobytu 
nieznanych małżonków Meilecha i Sarę 
Majorowicz, że Jakób Raps, wnio9ł dnia 15 
września 1893 1. 25718 pozew o zapłatę 
48 zł , który kuratorowi adw dr. Hillelowi 
do rozprawy na 22 grudnia 1893 doręczono.

Wzywa się pozwanych, aby przed ter­
minem informacyę do obrony kuratorowi 
udzielili, lub innego pełuomocika ustanowili, 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy­
piszą.

Przemyśl, 22 września 1893.

I ,  3453 . [7262 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Jaśle zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych , Józefa , Kaspra i Katarzynę 
Ryżowiczów, że przeciw nim wnieśli F ran­
ciszek i Katarzyna Praszkowie pozew pod 
28 kwietnia 1893 1. 3453 o własność części 
parcel 1363, 1366, 1367 1. wyk. hip. 33 
gminy Załęże i ie  kuratorem dla nich adw 
Steinhausa w Jaśle ustanowiono, oraz że 
w tym sporze termin do obrony na dzień 
5 grudnia 1993 o godzinie 9 rano w tut. 
Sądzie wyznaczono.

Wzywa się ich zatem, aby kuratorowi 
informaeyi do obrony udzielili lub przed 
terminem pełnomocnika ustanowili i o tem 
aądowi donieśli.

Jasło, dnia 29 maja 1893.

L 25719 [6731 2—3]
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 

Przemyślu zawiadamia z miejsca pobytu 
nieznanych małżonków Meilecha i Sarę Ma- 
dorowiczów, że Jakób Raps wniósł dnia 15 
września 1893 1. 25719 pozew o zapłatę 
24 zł., który kuratorowi adw. dr. Hillelowi 
do rozprawy na 22 grudnia 1893 doręczono.

Wzywa się pozwanych, aby przed ter­
minem informacyę do obrony kuratorowi 
^dzielili, lub innego pełnomocnika ustano­
wili inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
Przypiszą.

Przemyśl, 22 września 1893.

L 6067 [7302 1— 3]
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

Pobytu Adelę i; Filomenę Przysuchów, że 
Przeciw nim wniosła gmina miasta Ulanowa 
ua dniu 30 września 1893 1. 6067 o 71 zł.

ct. i że dla nich ustanowiono kuratora 
O' k notaryusza p. Kazimierza Jarem ę z Ula-

, Wzywa się Adelę i Filomenę Przysu- 
na terminie w dniu 6 grudnia 

, “ osobiście lub przez swego pełnomocni-
a stanęły lub też kuratorowi środki obroń 

C2e podały
U łanów, dnia 23 października 1893.

B. 190 [7280 1 3]
Samborskiej Izby Adwokatów  

1̂ m is z e m , i i  P- dr. W incenty  
listo p aa a at w Sam borze dnia 12 go
Józefa S t e n .  ZD1»rł i ustanowiono p. dr. 
substytutem  adwokata w Samborze

Sam W ydd £  u b[  adwokatów 
Ia 14 listopada 1393.

L. 9306 — --- -----
C. k. Sąd powiatowy w ]lfl, . L6790]

do wiadomeści, że na zasadzi*^blcy podaje 
przez c. k. generalną Dyrekcy* * “' a810f eS° 
państwowych podania de praes «n' r°
1893 1. 6617 o zarządzenie b ezcięia  bpca
wydzielenia gruntów zajętych pod budowę 
drugiego toru kolei na linii Kraków-L>»ń 
w gminach Grabiny, Wolica b łyszczów ^ 
Kawęczyn, Dębica, Pustynia, Zawada, Sepni. 
cą, LuDzina, Brzozówka i Nagawczyna i przy 
pisanie tych gruntów do odnośnych ks ąg

kolejowych wprowadza dochodzenie przepi­
sane §§ 18 i 36 nstawy z dnia 19 maja 
1874 1 70 Dz. p. p. i zarazem wzywa ni­
niejszym edyktem wszystkich tych, którzyby 
się czuli pokrzywdzonymi żądanem przenie­
sieniem gruntów kolejowych do wykazu hi 
potocznego kolei żelaznej, ażeby się z rosz­
czeniami swemi zgłosili do tut. sądu w czasie 
od dnia 29 października 1893 do dnia 29 
stycznia 1894.

Również zwraca się uwagę stron inte­
resowanych, że wszelkie prawo rzeczowe w 
dniu wywieszenia edyktu w tu t sądzie t. j. 
najdalej w dniu 29 października 1893, albo 
po tymże dniu na gruntach do wykazu hi­
potecznego dla kolei żelaznej wpisać się ma- 
jącye-n nabyte przeciw osobom, które te 
grunta przed wywłaszczeniem posiadały, nie 
będą uwzględnione w przepisywaniu tychże 
gruntów do księgi dla kolei żelaznej i że 
termin powyższy do zgłoszeń wyznaczony 
nie może być przedłużony, ani przywrócenie 
do pierwotnego stanu w razie uchybienia 
powyższego terminu nie ma miejsca, wresz­
cie, że od obowiązku zgłoszenia się w te r­
minie edyktalnym z roszczeniami nie uwal­
nia okoliczność, iż zgłosić s ię . mające prawo 
było już zapisane w dawniejszych księgach 
gruntowych lub w wykazach hipotecznych, 
że było Wiadome z jakiej rezolueyi sądowej, 
lub też jest przedmiotem dochodzenia wsku­
tek podania lub skargi przed sąd wniesionej.

0. k Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 18 października 1893.

L. 7669 [6773 1 - 3 ]
O k. Sąd powiatowy w Wieliczce po­

daje do wiadomości, że dnia 1 września 
1893 zmarł w Krakowie ksiądz Eustachy 
' iczeniowski proboszcz w Wieliczce pozo­
stawiwszy ostatniej woli rozporządzenie jako 
kodycyl uznane.

Ponieważ Sąd tutejszy nie ma wiado­
mości, C7,j i które osoby mają prawo do 
spadku jego, przeto wzywa wszystkich, k tó ­
rzyby zamierzali z jakiegoby tytułu prawne­
go rościć’ sobie prawo do spadku, by w 
przeciągu jednego roku od dnia poniżej wy- 
rażonogo licząc zgłosili się z prawami do 
tutejszego sądu i wykazując swe prawo dzie­
dziczenia wnieśli deklaraeye do spadku, ina­
czej bowiem spadek dla którego tymczasem 
p dr Jakób Dziewoński adwokat w Wieliczce 
ustanowionym został kuratorem, przeprowa­
dzonym będzie z tymi i tym przyznany któ­
rzy złożą deklaracye i tytuł swego dziedzi­
czenia wykażą, zaś część spadku nieprzyję 
ta lub jeśliby się nikt do spadku nie oświad­
czył zostanie Fiskusowi wydaną.

C. k. Sąd powiatowi.
Wieliczka dnia 10 października 1893.

L 5923 [6756 1—3]
0. k. Sąd powiatowy Zatorski celem 

doręczenia Ignacemu Sęderze ts. rezolueyi z 
dnia 20 sierpnia 1893 1. 5214 zapadłej w 
sprawie hipotecznej Józefa Fryca o intabu- 
lacyę parcel gruntowych 1. kat 2638, 4689/1 
2647 z realności pod lw. hip. 157 w R y lo ­
wie położonej, ustanowił dla niewiadomego 
z miejsca pebytu Ignacego Sędery kuratora 
ad aetum w osobi Wójcie ha Milowskiego 
7- Ryczowa, które.r.u powyższą rezolueyę 
udziela i o tem Ignacego Sędera celem strze­
żenia praw zawiadamia.

Zator, dnia 10 października 1893.

L. 25664 [6725 1— 3]
C k Sąd krajowy jako Trybunał han ­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Maryę Oypres, że przeciw 
niej wniósł Adolf L. Bauer pozew de praes. 
27 lipca 1893 1. 25664 o wydanie nakazu 
zabezpieezenia sumy wekslowej 370 Mar. 
30 fng. z przyn. i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zabezpieczenia z dnia 28 
lipca 1893 1. 25664 doręczony został usta­
nowionemu dla tejże kuratorowi adw. dr. 
Stanisławowi Tomikowi ze substytucyą adw. 
dra Jakóba Deichesa w Krakowie i poleca 
Maryi Cypres, aby temuż kuratorowi po­
trzebnych środków obrony dostarczyła lub 
innego pełnomocnika sobie obrała i Sądowi 
o tem doniosła w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sama sybie przypisze.

Kraków, dnia 28 lipca 1893.

L. 7516 ~  [6772 1 3]
0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce o 

głaRza, że w dniu 26 maja 1891 zmarła w 
Wieliczce Kuuegunda Kordyl z pozostawię 
niem ostatniej woli rozporządzenia.

Sąd nieznająe miejsca pobytu Wojcie­
cha Bednarczyka wzywa go, aby w prze­
ciągu jednego roku zgłosił się do spadku, 
inaczej bowiem spadek będzie pertraktowa 
nym ze zgłaszającymi się dziedzicami i ku­
ratorem adwokatem dr. Dziewońskim dlań 
ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 26 września 1893.

wykreślenie w rejestrze handlowym dla 
firm pojedynczych w sknfek uchwały ts. 
z dn. 1 tego 1872 1. 1830 zaprotokoło­
wan ej  firmy Msrcus Eibenschtitz w Tarno­
wie z p wodu zaniechania przedsiębiorstwa 
pod tą firmą prowadzonego

Tarnów, dnia 12 października 1893.

I,. 25717 [6729 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy m. del. w P rze­

myślu zawiadamia z miejsca pobytu niezna­
nych małżonków Meilecha i Sarę Majcro- 
wiezów, że Jakób Raps wniósł dnia 15 
września 1893 1. 25717 pozew o zapłatę 
48 zł. który kuratorowi adw. dr. Hillelowi 
d r zprawy nn 22 grudnia 1893 dorę­
czono

Wzywa się pozwanych, aby przed ter- 
min"’fi informacyę do obrony kuratorowi 
udzielili lub innego pełnomocnika ustano­
wili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypiszą.

Przemyśl, 22 września 1893.

L. 25716 [6728 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w 

Przemyślu zawiadamia z miejsca pobytu 
nieznanych małżonków Meilecha i Sarę Ma- 
jorowiczów że Jakób Raps wniósł dnia 15 
września 1893 1. 25716 pozew o zapłatę 
48 zł. który kuratorowi adw. dr. Hillelowi 
do rozprawy na 22 grudnia 1898 dorę­
czono.

Wzywa się pozwanych, aby przed ter 
minem informacyę do obrony kuratorowi 
udzielili, lub innego pełnomocnika ustano­
wili . inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypiszą

Przemyśl. 22 września 1893.

L 4192 1.6792 1 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Stanisława Madejskiego, ie 
Małka Stosser wniosła przeciw niemu skar­
gę o 25 zł. i termin do rozprawy drobiaz­
gowej na dzień 17 listopada 1893, godzina 
8 rano wyznaczon-.

Ustanowionemu kuratorowi notaryu- 
szowi Wodeckiemu w Przeworsku ma po­
zwany środki do obrony dostarczyć lub 
innego obranego zastępcę tutejszemu sądowi 
p^dać.

0. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 3 czerwca 1893.

 X
L 8618 [6787 1--3]

C. a. Sąd -bwodowy w Rzeszowi ni- 
niejs~em zawiadamia, że Anna Dobrzyń,ka 
1 bezwłcsn -wolny Cezar Dobrzyński przez 
kuratora X. Jaua Męczyńskiego pod dniem 
22 września 1893 1. 8618 wnieśli przeciw 
Józefowi Zsklikowerowi ewentualnie jego 
spadkobiercom pozew o orzeczenie, że pra­
wo żądania zaspokojenia sumy 575 zł. m. 
k. z wynagrodzenia za zniesione powinności 
poddańcze dóbr Konieczkowa zadawnieniu 
uległo.

Ponieważ Józef Zaklikower a wzglę­
dnie jego spadkobiercy z życia i miejsca 
pobytu nie są znani, przeto dla pozwanych 
usUiuiwiono kuratorem dra Juliana Malca 
adw. w Rzeszowip z substytucyą adw dra 
Jakóba Ueberalla oraz kuratorowi wręczono 
pozew i termin do wniesienia obrony na 
dni 90 oznaczono.

Wzywam^ niniejszem niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Józefa Zakl kowera, 
a względnie jego nieznanych spadkobierców 
ażeby kuratorom dostarczyli potrzebnych 
środkóe. obrony lub innego pełnomocnika 
ustanowili i o tem sądowi donieśli, inaczej 
skutki zaniedbania sami sobie przypiszą 

C k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, dnia 12 października 1893.

wadzonym z dziedzi cami zgłaszającymi s 
i z kuratorem dlań uatauowionym Jędrzejem 
Kuźniarem.

C. k. Sąd powiat, miej. del.
Rzeszów, dnia 8 sierpnia 1898.

L. 19374 [6720]
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do wiadomości, że na prośbę spa­
dkobierców Marka EibenschUtza zarządził

L 7722 [6811 1—3]
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że na dniu 5 grudnia 1887 
zmarł Sender Silbersch-.-in w Jeziorzanach 
z pozostawieniem testamentarnego rozporzą­
dzenia.

Gdy sądowi miejsce pobytu Herscha 
SilberseheiDa znane nie jest, wzywa się go, 
aby się w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia poniżej wyrażonego w tutejszym sądzie 
zgłosił i oświadczenie do spadku wniósł, w 
przeciwnym bowiem razie przeprowadzi się 
postępowanie spadkowe ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem dla niego w oso­
bie dr. K cm ennera ustanowionym 

Borszczów, 30 września 1891.

L. 6316 [6809 1 - 3 ]
0. k Sąd powiatowy miej.-delegowany 

w Rzeszowie podaje do wiadomości, że dnia 
29 listopada 1891 zmarł Jan  Malicki w Łu- 
kaweu z pozostawieniem rozporządzenia osta­
tniej woli z dnia 21 listopada 1891, które 
za kodycyl u„nano Do spadku po nim po­
wołany jest między innymi na zasadzie dzie­
dziczenia z ustawy Karol Malicki, a gdy 
miejsce jego pobytu nie jest wiadomem, 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od daty niniejszego edyktu zgłosił się 
w sądzie tutejszym sam, lub też przez peł­
nomocnika i wniósł oświadczenie przyjęcia 
spadku, gdyż inaczej spadek będzie przepro­

L- 7326 [6817 1 - 3 ]
Henoch Tennenbaum wird rom k. k. 

Bezirksgerichte in Skałat fGr den, dem Auf- 
enthaltsorte nach unbekannten Aron Wolf 
Frankel behufs Zustellung des fGr diesen 
bestimmten hiergerichtliehen Tabularbeschei- 
des vom 5 Dezember 1892 Zl. 7809 zum 
Curator absentis ernannt und wird gleich- 
zeitig die Zustellung des iu Rede stehenden 
Bescbeides an Henoch Tennenbaum ais Cu­
rator des Aron Wolf Frankel verfOgt.

Wovon Aron Wolf Frftnkel m ittelst 
Anschlagens des diesbezflglichen Bescbeides 
an der Tafel und mittelst Edicte verstandigt 
wird

K. k. Bezirksgericht.
Skałat, am 30 August 1893.

L 7756 [6834 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jó ­
zefa Białka, iż w sprawie egzekucyjnej Ka­
rola Herliczki pko temuż pto 700 zł. w. a. 
z pn. celem doręczenia tus. rezolueyi z dnia 
29 grudnia 1892 1. 11862 i z dnia 2 czerwca 
1898 1. 5580 oraz dalszego zastępstwa, usta­
nowionym został dla niego kurator w osobie 
adwokata dr. Udzieli w Żywcu.

Wzywa się zatem Józefa Białka, by 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor­
maeyi udzielił, lub innego pełnomocnika w 
tutejszym sądzie ustanowił — inaczej złe 
skutki ztąd wyniknąć mogące sam sobie 
przypisać by musiał.

0. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 20 września 1898

L 6079 [6805]
C k Sąd obwodowy jako handlowy 

w Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firmie: „Pierwsze galicyjskie Towarzy­
stwo dla krajowego przemysłu tkackiego, 
zarejestrowane z ograniczoną poręką" że 
firma ta zmieniona została i obecnie opiewa 
w języku polskim : krajowe towarzystwo 
tkackie „Prządka” w Krośnie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką — po rusku : Kp<t- 
eut TCBapucTKO TKdifKf „Prządka" Ko-
pOCH-k 3d(1HC4H( ETi c t i A ^  orpdHlMfHOIO
nop8KOK>“ — po niemiecku : Landes Teitil
Gcsellschaft, „Prządka" in Krosno, reg.strirte 
Gbuossenschaft mit beschrankter Haftung — 
w języku francuskim . „Societe de 1’ »ndu- 
strie te itile  „Prządka" k Krosno enregistróe 
avec respondabilite limitee" — tudzież że 
stałą siedzibą Towarzystwa jest miasto 
Krosno.

Jasło, 14 października 1893.

13487 [6807 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie ogłasza niniejszem, że po­
lecamy równocześnie prowadzącemu rejestra 
stowarzyszeń wpisanie przy firmie: „Towarzy­
stwo kredytowe : „Zgodau w Stanisławowie, 
że na walnem zgromadzeniu członków dnia 
11 marca 1893 w Stanisławowie odbytem, 
uchwaloną została zmiana §. 75. statutu 
towarzystwa kredytowego „Zgoda" (Ciedit- 
verein Eiutracht) w Stanisławowie w kie­
runku wedle protokołu w księdze alegatów 
przechowanego — i wybrany członkiem dy- 
rekcyi stowarzyszenia pan Karol Pertak w 
Stanisławowie zamieszkały.

Stanisławów, dnia 27 września 1893.

Licytacyę.
L 8530 [7316 1 - 3

0. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po 
daje do publicznej wiadomości, że w tymżi 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczni 
sprzedaż realności w Krościenku położonej 
wedle wyk hip 206 tejże gminy Krościenko 
dłużnika Peisacha Friedla własnej, na zaspo 
kojenie pretensyi Dory Bleich w kwocie 301 
zł., dnia 21 listopada i dnia 22 grudnia 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano, a to ni 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej cen; 
szacunkowej, na drugim zaś i poniżej tako 
wej za jakąkolwiek cenę.

Wadyum wynosi 44 zł. a. w 
Reszta warunków licytacyjnych, wyeiąi 

tabularny i akt oszacowania można w tutej 
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna przed termi 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczon 
być nie mogła, lub którzyby po wydani 
wyciągu tabularnego, to jest po dniu 1 
lipca 1893 do tabuli weszli, kuratorem j 
notaryusza Mikułowskiego z Dobromila 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej li 
cytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora n: 
niejszem zawiadamia.

Dobromil, 21 sierpnia 1898.
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i !  L u d w i k a  S t a d t i n u l f c r a  t e  L i m i e .

£ > a ,,< & t> łje  « ! g l ł i » a e *  »  
o<l w yrazu  p e tite m  ee u ta , U*.«t.vm 

pet?tera % c e n ty .

Kompletne wyprawy kuchenne
l>(i:e» l * l o r  € l i r z ą « t o f f M k l  < l i a i o l e l  ł.e* 
Iw z u y  w *  F .w o w łe ,  k a p i t u l u j  i- J

(i- ; ’
C e n n ik i iliu s fr . ro żn ych  a rty k u łó w  Jo  d y* =5-.*.yi.

B I U R O

E ą U I T A B Ł E
ul. W ałow a 1. 23 tu

udziela wyjaśnić' er : « ; i ;niriiej
pi * ładne i one T trzy: t o t< tyuy zy

  - |..... ul.. ,.  ui-.h iy.iu . , ob.

^ J H ^ o la r y u s z  w Boryni poszukuje pisarza
134e

f i a k r y  d e s e r o w e  wyborne 1/s klgr. zł. l  20, 
w ^T oreik i Mikado Pissingera aztuka 75 et. H erba­
tniki V, klgr. 1 zł. Wszelkie zamówienia przyjmuje 
na torty, ciasta itd. poleca A l e k s a n d e r  Ż u ­
r o w s k i ,  wyłączny skład cukrów, owoców i herba­
tników, we Lwowie, uli' a Kilińskiego 1. 2 
W iedońssiej kawiarni.

obok * 
1350 ;

K l a u d y a  M a r k i e w i c * o w a ,  Lwów, ulica | 
T eatralna 1. 8, drugie piętro (naprzeciw głó­

wnego odwaehu) polei-a swój obficie zaopatrzony 1 
s k ł a d  f o r t e p i a n ó w  i  p i a n i n  z najlepszych 1 
fabryk. Schweighoffera, Roslera, Stelzhammera, F ri- } 
tza, Hamburgera, Cesera, Lyra, W ihau, Proskovetz, 
zagraniczne: Frankiego, Granda i -wielu innych, po 
eenaah najumiarbowańszycb (fabrycznych) z gwa- . 
rancyą. Fortepiany jak pianina są do wypożyczenia. '

1362

§ P « M T  !
Najlepsze papierki eygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki dotąd niebyw ały. 

C e n a  k a i ą ż e c ^ k i  5  c t .
do nabycia w ssie -y-o

S .  W .  N i e m o j o w s k i e g o
we Lwowie ul. Testialna 1. 8,

„ „ ul. J a g ie llo ń sk a , 1. 6.
w K rakow ie, Suki' mit 2 ° .

Ora. ./e w«z* tkieb znaczniejszych handlach 
i trafikach. 1020

Sprzedaż hurto mą, oraz wysyłkę na prowiucyę 
uskutecznia

Zarząd fab ryk i tu tek  n lek le jo n y eh  
S. W . J f ie m o jo w s k le g o

we Lwiwitt, ulica Hetmańska I. 24. 
oraz Związek kółek rolniczych w Krakowie.

Pończochy, kamasze, skarpetki, kafta- \ 
niki włóczkowe i trykotowe, skład | 
fabryczny płócien i bielizny stołowej, f 

bielizna dr. Jaegera, ceny fabryczne ;
poleca M B.ilłab-na następca 15130 !

Mikołaj Ludwig j
Lwów, plac Maryaeki

U ‘92

Koce i derki
wjroba krajowego poleca po cenach 

najniższych w u i^ ik im  wjbo»ze
Magazyn P. Knauera i Syna

Lwów, plac Kapitulny.

Wielka 50 cent. loterya w Insbruku.
Ostatni miesiąc.

Główna wygrana 51 .0 00  zł.
Losy po 50 ct. otrzymać można u pp. M Jonasza, Kitza i Stoffa, A. 
Scbdlenberga i Sy? a, Sokala i Liliena, Jakóba Strob, A. Cb. Werfla,

A. Schellenberga i Kreysera. 1380

Boeringa mydło z sową.

J .  K .
emerytowany kierownik szkoły w j 
Bednaroaie, poczta loco, poszukuje j 

posady dyetaryusza przy c. k. Starostwie lub przy 
c. k. urzędzie podatkowym. 1381

Dla amatorów fotografii

L w o w s k i e  biuro prawnicze starosty Reiohelta 
dla spraw politycznych i skarbowych przenie­

sione na ulicę Batorego 11 (Halickie). 1380

{ S t a n i s ł a w  H o r s z o w s k i ,  L w ó w ,  forte- 
^ ^ p ia n y , pianina, harmonium. Na raty. Cen bez- 
kunkureneyjne. Cenniki g w is .  1387

, o  s e r c  H to ic iw jc l i  udaje s ię  z prośbą o 
-■ ^ w sp a rc ie  nieszczęśliwa Ju lia  Lachocka, wdowa 
po awizerze kolejowym, który odebrał sobie życie, 
pozostawiając żonę i d: obne dzieci w D ędzy  o s ta - i 
tniej. Datki łaskawe przyjmuje nasza adiniuistraoya. j

wszelkie przybory 
jako to : 

p a p i e r  

albuminowy, 
celuidynowy, 
ciecze, szkła, 

c h e m ik a lia  
i t d. 

mają na składzie 
pó najtańszych 

cenach

-+■ o
c oco
• r—ł
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-1-3
EN]
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C D

W szystkim  matkom
do mycia i kąpania

niemowląt i dzieci
polecone jako najczystsze, naj­

łagodniejsze, najlepsze mydło
na ś  wiecie. 969

Tylko prawdziwe I,4<“ “ %UJŻ' "* “Idl* z sowa.
Jeneralne zastępstwo A. Motseh & Go.’, Wiedeń I, Lugeck B.

W a ż n e  d z i e ł o  h c r a l d y e m e !  j L
Księgarnia

L. Zwolińskiego i Spółki
w Krakowie, Grodzka 40

zapobiegając brakowi, jaki się dawał 
uczuwać, wydaje w zeszytach i poleca

Spis Roclzin
Szlachty polskiej

z o s t a w i !  L e o u  P o l a c z e k .
Warunki prenum eraty: „Spis” niniejszy j 
wychodzić bedzie zeszytami miesięcznymi po j 
8 arkusze druku każdy. Całość obejmuje 20 ! 
do 25 zeszytów. Cena zeszytu 70 et., w j 
przedpłacie zaś na 10 zeszytów z ł. 5.50. |
Na przesyłkę pocztową w kraju dolicza się 

5 ct., za granicą 10 et.
Po wyjściu całości ceua znaczni- podwyższoną 
zostanie. Lista prenumeratorów będzie wydana 
przy ostatnim zeszycie. Prenumeratę przyjmują 

również wszystkie księgarnie. l 5k>.

V ; U  / ■  m ożna m ieć  w przeciągu
M A k  4 Ł  t l *  h - d0 25  m jn u t -

k ą p i e l  w  d o m u

kto kupi wannf lub 
śSf^. kanapkę z aparatem
i h  ulepszonym do oprza
W b ł S  |  * ma wody. — Wi.-i.y

ę l  blaszanne l..ki w >•
■  j  wanny cynko poła

T H n  •-'ZOiir Z tu . 'i !  , p r V o
\ f  jr - W1- tusze , '"'ki

c rm I i---1 
K lozety  pokojow- p,, z i ń, lodownie 

pokojowe polio-rowan

F .  B O Ó B D O N
Lwów, ulica Jt gieilońska l. 9

Na żąda-.- f  i ki - i " -KO

Jan Ihnatowiez
p o l e c a  ,̂81

najprzedniejsze perfumy, wody toaletow e,
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplo-1 

mami uznania — mianowicie:
P  .t-#n  .v i t r  • fiołkowa, rezedowa, konwalio-I
X  f  i  111 LU}  . yiang - Opnpon: x ,|
Joekey-Club, heliotropowa, I£ae Bouquet, Mi le-J 
tleuia, i t. p. F lakoniki po 25, 40, 75 ot , zł. 1,1 
150 i t. d.
P e riu m y  kró low ej M arysieńk i. Flakon 2 zł.

Woda lwowska, srT T S S tti
dla swego przyjemnego, orzeźwiającego i długo 
'r  .iłegi; zapachu, do skrapiauia sukien, chustek I 
1 rozpylania w salonie - Flakonik mniejszy 8 0 1 
et., większy 1 zł. 50 ct.

Woda warszawska,
p.zyj muym »wia'ow i.q zapachem Flakonik

V*t,

aH alifax“ bardzo doure
„ ..e stalowemi nożami
„ ze szerokieini nożami 
„ niklowane zwykłe 
„ nikł. z szerok. nożami 
n damskie nie niklowane 

„M ereur0 albo Helwetia .

para u . 1 -50 
220
3.50 
3 50
5.50 
150 
3.20

„Merkur damskio nikiortaue z sze-
rokiemi nożami . . para zł. 6 —

„Jackon Haines" nie niklowane „ „ 5.—
„ „ niklowane . „ „ 6.—
.  „ nikł model z Gracu „ ,  7. -

Łyżwy żelajne z rzemyknmi . „ „ 1 .—
Para pasków do Halifaz . . ct. 80

poleca w największym wyboize R  € l f f  K Z Ą i T O W I S K I
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1 (naprzeciw kościoła katedralnego)

C enniki ilu s tro w a n e  do dyspozycyi._______  1356

Woda lewandowa* ruJ'v,;)11'
mniejszy 05 ' t., wię1 zy 1 zi.

i wo­
le w ando-

w o -a m b ro w a , są  puiyszCchuiE uJ/ ane do ro -
j-ylania salo. ’ c la  ..jwdjcfo przyj mncffo, 
miłe_.> i L .godn.^o zśp..cbu. Flakou 50. 70, aO 
ct , zł. 1 20.

Wtida marszałkuwska wp;2 »
pr/yjem ny zapach. 
50.

fnj <iel!Lafny i im ykle 
FJakon duży zł. 1. m iły et.

Wody
illiic i U "'
2 , et. V , ■
Nabyó rrt

L i i l u ń  o l z i i a  w kl!^ u odmi -uacbKO iO D .N K ie  i satun) .. p, .„.
- dnii.js# Flak oni i po t t. i i .  “’0 , 

oO, 1 Jr., ).
w'* L i .  o  w i e  »  s k le p ac h  

•f n y c b : ul .  K ope rn :  1. 3 ,  i u l i c a  Hu-
1 k u l  I , w  K r a k o w i e  S u k i e n n i c e  1 . 2 <\  
w ( i / e n i i o w e a c l u  K’, »  . 1. 2  or „ t  
* s  •  di |  i «rwi  ę d u y c h  s k l e p a c h  i 

apl ♦ ch .

l i .A

Jabłka i gruszki
przesyiam z kilku dubr w Styryi pięku i 
dobre jabłka zimowe t d -500 aztuk por ąws 
i to 600 sztuk z opakowaniem i k szern 4 zł.

1 0 ,0  sztuk 7 zł.
Zimowe gruszki 400 sztuk 10 zł. — drugi ga­
tunek 6 zh za zalmzką lub poprzednieui na­

desłaniem u eniedzy.
Dla kup( iw ceny en gi.m  najtius 

Także całym i wagonami. it-

Józef Berger
Dom wywozowy owoców, Grao w Styryi.

F a m ią lk a !
Na eztńó >0 letn. jubileuszu biskupiego

Ojca św. Leona XIII.
jest Jo nabycia fotografia w wielkim 
formacie w pasi ,-par-tout oprawionym 

pr?-id stawiając 
V . S .

7, podpisam i w języku fn u eu sk im  
Cena egz. zł. 3, z przesyłką zł. 3.10.
Z.-- ’■ - i ia  7. p ro w .m  yi p) ty , . . iu jo  ' d y n ie

handel pap.ero .y

Władysława Zborowicza
Lwów, ul. Sobieskiego i.

S. Kelsen w Wiedniu
przy zbliżającym się sezonie 

budowlanym
poleca

klozety , rury k lozetow e, 
/ le w y , zu p ełn e  urządzenia  
kąpielow e d la  pryw atnych  
pom ieszk ali, patentow ane  
lierm etyczne zam knięcia  

k a n a ło w e, zam knię­
cia  w strzym ujące  

fetory w p issoarach, 
i w odociągach itd.

GO?

Zastępcy dla
G ą I i c y i

B u k ó w  i ny

M IE L  i EEIG-L, Lwów, ul. Kopernika 1.21.

Pewną pomoc przy gośccu, reumatyzmie
,'ń!___  osłab ien iu  nerw ow em , u c w ra lg ii, Isch ias, uerw ow em  osłab ien iu

żo łąd k u , holu  głov / ,  p a ra l iż u , bezsenności, bolu  k rzy ża , w adacb  m le­
czow ych. o b stru k c  I i t. d. działa korzystnie przez pierwsza powagi Jekar- 

ny i regulować się dajajy
guiwano haiarat do froterowania flo-,,iJtku

skio zb 1 ‘ łiiy uprzywilejo 
110

elektryczny w łasnego
l y s t e m u  p r o l - d r * .  V o l l a ,

Odznaczony dyploui u honorowym na wystawie w Kolonii n. Reuuin 18^0 r., 
promio :auy w ie lk i  srebrnym medaleui w W 'ls  1890, złotym medalem ?a 
I”  '■ tusj wystJ Ę  i w Stut-ooreie 18O0. wioLiui srebrnym medalem na wy­

stawie w Pradze li 91. 1286
Prospekt* z świaJf itwami można otrzymać bezpłatnie od właś . przywilei 

J .  A ugenfelda w W iednia I ,  S c h u lc rs tra sse  18.

Z Druk&rni Wl. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


